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Gzy zakaz kandydowania duchowieństwa odnosi się 


| 
do terenu całej Polski? 


Wykwintne pokoje do śniadań przy handlu delikatesów firmy „Zakopane“, ul. Akademicka 24. 


MIN. SKŁADKOWSKI W KALISKIEM. pne ż i R p 
(Telefonem od naszego korespondenta.) s y przyjacielu 4 z Ę ef Potrzebujemy 


Are Ę j nam! 
WARSZAWA 4 AYIA JEZ p każdocześnie do natychmiasto- 
spraw wewn. gen. Składkowski udał się wej lub sukcesywnej dostawy 


na objazd województwa łódzkiego ze 
KROCIAKI 


specjałnem uwzględnieniem ziemi kali- 
(deski krótkie) 


skiej. Podobno mni. Składkowski kan- 
mm, o dłg. ed 30 cm. i szer. | 


dydować będzie na pierwszem miejscu 13 
od 6 cm. zwyż franco wagon 


listy bloku współpracy z rządem w Ka- , | 
liskiem. | stacja załadowcza. 


DAR WARSZAWY DLA MIECZ. Przemysł drzewny 
FRENKLA. Amster i Goldman w Przemyślu. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 14. stycznia. (ps) 18. bm. 
obchodzi 50-lecie pracy scenicznej zna: 
komity aktor polski Mieczysław Frenkel. 
W związku z tem magistrat miasta War- 
szawy postanowił wyasygnować dla p. 
Frenkla 15 tys. zł. tytułem nagrody za 
jego pracą dla teatru polskiego. Oprócz 
tego wyasygnował magistrat 3.500 zł. na 
zakup popiersia Mieczysława Frenkla dla 
ustawienia go w kuluarach Teatru Naro- 
dowego w Warszawie 


85 


DELEGACJA SĘDZIÓW I PROKUR. 
U MINISTRA. 

Warszawa, 14, stycznia. (Tel. G. 
P>). 12. bm. min. Meysztowicz przyjął 
delegację zarządu głównego zrzeszenia 
sędziów i prokuratorów, która przy- 
była celem omówienia sprawy uposa- 
żemią sędziów i prokuratorów, 

——— 
ECHA ZAJŚĆ W ORADEA MARE. 

Cluj, 14. stycznia. (Tel. G. P.) 
Dwaj kolejarze węgierscy zamiesza- 
mi w zajścia w Oradea Mare zostali 
skazani na 2, drugi na miesiąc 
więzienia. 12 uwięzionych studen- 
tów rozpoczęło głodówkę. Dokonano 
nowych aresztowań. 

WS .«. 4d 


REDUKCJA ARMJI IRLANDJI. 

Londyn, 14. stycznia. (Tel. G. P). 
Zgodnie z projektem prez. Cosgrave, 
rząd wolnego państwa Irlandji posta- 
nowił zredukować do minimum armię 
stalą i zastąpić ją rekrutacją. Koszta 
utrzymania armji wynosiły w r. b. 2 
miliony tt. szl., w r. przyszłym zmniej- 
szą się na pół miljona fl. szterl. 

———0)—— 


LOT CHAMBERLINA. 

N. Jork 14. stycznia. (Tel. G. P) 
Lotnicy Chamberlin i Wiliams, usi- 
lujacy pobić rekord trwania lolu, 
kontynuują rozpoczęty wczoraj lot 
ponad Long Island pomimo ubytku 
benzyny, złego funkcjonowania mo- 
loru i lekkiego niedomagania ich 
samych. 
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ZJAZD ZWIĄZKU OFICERÓW REZ. 


y y paza TY 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 14. stycznia. (ps) W nie- KŁOPOTY PIĘKNEJ PARYŻANKI 
dzielę rozpocznie się tu zjazd Związku (Do artykułu na str. 10-tej.) 
ofieerów rezerwy. Posiadać on będzie 
doniosłe znaczenie polityczne, gdyż blok 
wyborczy endecji zaofiarował prezesowi 
Związku adw. Szurlejowi mandat posel- 
ski z jednego z okręgów pomorskich, o 
ile tylko uda mu się na zjeździe przepro- 
wadzić uchwałę, że Związek oficerów re- 
zerwy opowłada się za listą wyborczą 
endecji. Z tego względu zjazd zapowiada 
się niezwykłe hurzliwie. 

MORZE WTARGNĘŁO NA WYBRZEŻE 
BRAZYLJI. 

Rio de Janeiro, 14. stycznia. (Tel. G. 
P.) Olbrzymia fala morska zalała obszar 
nadhrzeżuy pod Arassauahy, w stanie 
Minas Geraes. Miasto Arassayahy stoi 
pod wodą, która na wielu ulicach sięga 
wysokości 10 mtr. 6000 fudzi pozostaje 
bez dachu nad głowa. Wszystkie połą- 
czenia tełegr. i telefoniczne przerwane. 
Cała okolica obawia się Śmierci głodo- 
wej. 


KALOSZE 


SNIEGOWCE 


l 
OBUWIE SPORTOWE. 


HELSINGBORG 


NAJLEPSZE GATUNKI 
TRETORN 


| PRZY KUPNIE NALEŻY ZWRÓCIĆ BACZNĄ UWAGĘ NA POWYŻSZĄ 


MARKĘ FABRYCZNĄ. ABY OTRZYMAĆ PRAWDZIWY TOWAR.TRETORN” 


| am 
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SEZON KINOWY WE LWOWIE W PEŁNI POD ZNAKIEM: 
„Metro-Goldwyn-Mayer“, 


„Paramount“, 


Mamy zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, iż następu'ące kinoteatry lwowskie 

wyświetlaą w ciągu bieżącego tygodnia programy naszej czołowej produkcji: 

najsilniejszy film europsamerykański, w rolach głównych Paweł Wegener, Alice Terry, Ivan 
tetrović. Reż. genialny Rex Ingram, Wytw. Metro-Goldwyn-Mayer. 

(„W szponach piratów*). Arcyfilm morski wytw. Paramount. W rolach gł. Wal- 
laca Beery, Ch. Farrel (boh. „Siódmego nieba“). Zdjęcia z bitew morskich w tym 


PALACE - „UpiorA2 oczy“ 
„WIEGHĄ - „Wezwyczężóna Frogala 


„PASAŻ - „84? Pampasan“ 
MD -. Traski Szatana 
AUNA - „290.6 Za Życie 


„CASIN 


„GAZEPA PORANNA“ z dwa 16. stycznią 1927. 


filmie przewyższają „Ben Hura“. 


Wytw. Paramount. 


Z 
„FANAMET” biuro w 


wysokiem poważaniem 


„First- National“. 


Film dla wszy tkich. W roli gł, kapitalny Ken Maynard wraz z swym słynnym rumaki m 
„Tarzanem*. Wytw. First National 
Gigantyczny film reż. D. W. Griffitha. W rolach gł 
Dempster, R. Cortez. Wytw. Paramount. 

Przepiękuy dramat snz. według powieści Conrad-Korzeniow:kiego „Lord Jim“. 


Lya de Putti, Adolf Menjou, Carola 


ynajmu Lwów, ul. Kilińskiego 3. 
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L Przybysław 


o projektach emisyjnych Tow. Kredytowego 
Ziemskiego we Lwowie? 


STARANIA O LOKATĘ LISTÓW O DŁUŻSZYM OKRESIE UMORZENIA NA TARGACH ZAGRANICZNYCH. — 
NIEPROPORCJONALNY STOSUNEK. -- APEL DO MINISTERSTWA SKARBU. 


P. Kazimierz Przybystawski, wi- 


ziemskiego, wybitny działacz na polu 
politycznem i gospodarczem, udziclił 
przedstawicielowi jednej z ajencji 
prasowych we Lwowie, szeregu wy- 
soce interesujących uwag, odnośnie 
da ważnej kwestji kredytu długoter- 
minowego. Przytaczamy je w ca- 
łości: 
Lwów, 15 slycznia. 
Zapotrzebowanie kredyu długoicr- 
minowego dla rolnictwa specjalnie w 
Mołopolsce wschodniej jest ogromne. 
Musimy sobie jasno zdać z tego spra- 
wę, że warsztaty rolne zniszczone 
przez wielką wojnę od Zbrucza po San 
mie zosłały po dziś dzień w zupełności 
odbudowane. Krodyt krótkio-termino- 
wy z istoty swej dla rolnika zabójczy, 
musiał zastępować odpowiedni kre- 
dyt długoterminowy tak przy odbudo- 


wie zniszczonych budynków gospodar- ! 


skich, jak też i przy zakupnie inwen- 
tarzy martwych (maszyn rolniczych 
itd.), który to wkład amortyzuje się 
«lopienro z biegiem lał, Po nieszczę- 
snym okresie inflacji, po wejściu w ży 
cie ustawy waloryzacyjna, więc pa 
przewtrotach ekonomicznych, które dba 
te momenty 'w życie gospodanskie 
wprowadziły, uzyskanie kredytu dłu- 
goterminowego stało się potrzebą 
chwili, 

Towarzystwo Kredytowe Ziemsllie 
we Lwowie było pierwsze między 
bhratnierni towamzystwami złączonemi 
w Związku instytucji dla: kredytu dlu- 
goterminowego w Warszawie, które 
dzięki wyrobianym z czasów przedwo- 


jennych stosunkom zagranicznym mo- | 


gło przyjść członkom swoim z pomocą. 
Listy Towanzystwa Kredytowego Ziem 
skiego we Lwowie, dobrze znane i ce- 
nione przed wojną na targach pienięż- 
nych Wiednia. Drezna czy Amsterda- 
mu, doznały w r. 1926 — na których 
to targach po raz pierwszy znów się 
pożawiły — przychkylnego przyjęcia. 
Zaczęliśmy wydawać 8 pre. dolarowe 
listy zastawne. z 16'%6-letnim termi- 
nem umorzenia. Krejyl fen w zasa- 


dzie drogi, w stosunku do  krodydu 
przedwojennego nepomiernie wysoki, 


był jednakże dla wielu ziemian. zba- 


, wienny. Powstały z gruzów gorzelnie, | 
ceprezes Towarzystwa Kredytowego | 


abory j sląjnie zaczęły się powoli za- 
pelniać, wydałnuść roli wzrosła, poło- 
żenie ekonomiczne członków zmacznie 
się polepszyło, Wykorzystując tę prze- ! 
temuwa chwile na targach zagranicz- 
nych, Pyrekcia Towarzystwa  Kredy- 
lewego Ziemiskiego usilnie pracowała 
nal tom, aby za pomocą przyjaciół 
zagranicznych wzrósł dalszy zkyt li- 
stów, : j | 
liok 1927 jest dowodem, że inten- 


(Żywice siaranie, wiekowe prawie zau- 


| madzieji naszych. 


[anie do instytucji, budzący się ogól- | 
ny zmyst oszczędności nie zawiódł | 


emitowanych | 


W roku 1927 suma 
8 pre, dalarowych listów zastawnych 


wyrosła: 2,090.000 dolarów. | 
Rozpoczęliśmy starania o lvkatę $ 
naszych listów o dłuższym okresie | 


umorzenia (33 lat) więc o niższych | k 


"TLEN" 


to q0- 
lenia 


MY DŁO 


annuitetach, czem przyszlibyśmy wy- 
datnie z pomocą naszym  członkom.. 
plarania te są w toku, i mamy nie- 
płonną nadzieję, że zostaną uwień- 
czone pomyślnym skutkiem na targach 
zagranicznych. Odnieśliśmy się rów- 
nież do Ministerstwa Skarbu z prośbą 
o zakanne z pożyczki amerykańskiej 
listów zastawnych Towarzystwa Kre- 
dytowego Ziemskiego we Lwowie, po- 
dając zapotrzebowanie po koniec mar- 
ca hr, na dol. 2.000.000 — zaś po ko- 
niec roku 1828 na 5 milionów dola- 
rów. W ostatnich dniach zakupiło Mi- 
nislerstwo Skarbu przez Bank Polski 


. 500.090 dolarów nom. wart. listów za- 


stawnych Towarzystwa Kredytowego 


hu m M M M A b M M M M i 0. M. M M ww 


KAWA RIEDLA. 


jakością d'równuje najlep- 
szym mydłori zagranicznym, 
a jest od nich kilk k.otnie 
tańsze 


6 bm. deinitywne rozsizygn ece 


sprawy podwyżek płac urzedniczych. 
Warszawa 14. stycznia. (Tel. G. P.) Posiedzenie Rady Min., na któ- 
rem ma hyć ostatecznie zadecydowana sprawa podwyżki płac urzęd- 
niczych, odbędzie się 15. bm. Istnieje projekt podwyższenia płac urzęd- 


niczych o 15 proc. 


iiemcy przeuścii czesią broń 
do Chin. 


NOWA SENSACYJNA AFERA NA TLE FRANSPORTÓW KARABINÓW. 


Praga, 14. stycznia, (Tel. G. P). | 
W związku z aferą w Si. Gotthard | 
wyszła tu na jaw niemniej sensacyj. | 
na afera. W jesieni ub, r. przybyła do 
Pragi specialna delegacia rządu ch:ń- | 
skiego w Pekinie i rokowała z min. o- 
treny krulowej jako reprezentantem | 
fahnryki broni w Bernie Morawzkiem o 
wieksza dostawę broni. Podpisano u- | 
mowę © destawę 40.000 karabinów i 


Z kocem września za pośrednictwem: 


| 
i 
| 


pewnej praskiej firmy spedycyjmej Wy- 
slano transport w 30 wagonach, ubez- 
pieczony na 1 mili. dol. do Hamburga 
za specjalinem zezwoleniem rządu nie- 
mieckiego. Do Chin broń ta przesłana 
zesiala okrętem, będącym własnością 
czeskiego inż. Peszka, Berlińska fa- 
bryza broni wysłała ponadto inne je- 


m e o 


Ziemskiego we Lwowie, chociaż rów- 
nocześnie zakupiło w Poznaniu takich 
listów za mijon dolarów, a w War- 
szawie 8 pre. listów zastawnych w zło 
tych obiegowych za 6,468.250 zł. 
nom. wart, czyli za blisko 750.000 
dolarów. 

Wierzymy, że Ministerstwo Skarbu 
w myśl przedstawionego projektu emi- 
sji w roku 1928 w wysokości 5 miljo- 
aw nom. 8 pre. dolarowych listów 
zastawnych zakupi dalszą partię, tak, 
jak to uczyniło jnź w pokrewnych in- 
stytucjach w Poznaniu i Warszawie, 

Nie mogę pominąć tego dla Towa- 
rzysbwa Kredytowego Ziemskiego we 
Lwowie bandzo pochłebnego faktu, że 
chociaż zagramica wobec imnych to- 
warzystw kredytowych zachowuje się 
z pewną rezerwą, zakupiła i odebrała 
ona w ciągu stycznia 1928 dol. 500.000 
nom. wart, listów zastawnych, tak, 
że dotychczaz wydaliśmy i ulokowa- 
liśmy ich w ciągu 15 dni roku bieżą- 
cego za miljon dolarów, co uważam 
za bardzo pomyślny horoskop dla emi- 
sji w roku bieżącym. 

a 

AAA 


CIĘKAWY SPÓR PRAWNY PRZED 
FORUM GENBEWSKIEM. 
Genawa, 14. stycznia. (Tel. G. P.) 
Wczoraj odbyło się posiedzenie pol- 
uko-niemieckiego trybumału mieszana- 
go. Sędzią polskim jest prof. Namit- 
kiewicz, ze strony Niemiec dr. Brums. 
Trybunał ma orzec, czy Polska posia- 
da prawo przeprowadzenia na terenie 
b. Królestwa likwidacji ną podstawie 
traktatu wersalskiego. W imieniu 
skarżącej firmy gazowej z Dessau 
występuje znany prawnik dr. Kauf- 
man, w imieniu państwa niemieckie- 
go dr. Lenhard, w imieniu Polski dr. 


Sobolewski. Obie strony przedłożyły 
opinje rzeczoznawców: Polska — opi- 
nję prof. Politisa, Niemcy — opimię 
prof. Gideli z Paryża. 


SUROWY WYROK NA RED. „GAZETY 
POR. WARSZAWSKIEJ“, 

Warszawa, 14. stycznia. (Tel. G. P.) 
Sąd okr. rozpatrywał sprawę redaktora 
odpowiedzialnego „Gaz. Warsz. Por.* p. 
St. Olszewskiego oskarżonego o zniesła- 
wienie wojewody wołyńskiego Mecha w 
artykule, w którym rzucono oskarżenie, 
iż p. Mech przywłaszczył sobie złotą ta- 
ce, na której podano mu chleb i sól przy 
powitaniu przez ludność jednego z miast 
wołyńskich. Sąd skazał p. Olszewskiego 


særs transpurty broni, kfóre przestała | na dwa miesiące więzienia 


do Chin przez Hamburg. 
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„GAZETA FORANNA" 


z dnia 16. stycznia 1927. 


OD PRZESZŁO 100 LAT UZNANE SĄ 


CZY zakaz andian 


odnosi sie do terenu całej P 


SUCHARD 


CZEKOLADA — KAKAO 
Wimacnia mięłaje — uszaksja nerwy 


SUCHARD 
CZEKOLADY 
/ZA NAJLEPSZE W ŚWIECIE 


fide 


oiski? 


SFERY KOMPETENTNE WYJAŚNIAJĄ, ŻE NARAZIE OBEJMUJE ON TYLKO ZIEMIE ZACHODNIE. 


Lwów 15 stycznia. 

Ajencja Wschodnia donosi: W 
związku z podana przez nas wczoraj 
informacją z Poznania o wydanym 
przez ks. Prymasa Kard. Hlonda 
zakazie kandydowania księży na ca 
łym obszarze Rzplitej do Sejmu i 
Senatu warszawska „Epoka“ 
stwierdza, że ks. kard. Hlond mógł 
tego rodzaju zakaz wydać tylko w 
stosunku do archidjececzji gnieźnień 
sko-poznańskiej, której jest ordy- 
narjuszem, a ewentualnie w stosun- 
ku do prowincji zachodniej Polski 
obejmującej djecezje: gnicźnieńsko- 
poznańską, | chełmińsko-pomorską, 
włoeławsko-kujawską i łódzką. 

Jak się dowiadujemy, w lwow- 
skich sferach kompeteninych zarzą 
dzenie podobne odnośnie do wszyst- 
kich djecezyj zplitej musiałoby 
pochodzić od General. Sekretarjatu 
Papieskiego. Dotychczas jednak za- 
rządzenia takiego nie a> choć 
wyczuć się dają tendencje w tym 
kierunku. Zaznaczyć należy, że za- 
kaz kandydowania księży wydał już 
poprzednio areybiskup wileński ks. 
Jałbrzykowski, motywując to bra- 
kiem sił potrzebnych do należytego 
spełniania posług duchownych na 
ierenie djecezji. 


AKCJA KOMITETU ZACHOWAW 
CZEGO. 

Warszawa 14. stycznia. (Tel. G, 

P.) Ajencja Wschodnia podaje: Na 

odbytem tu ostatnio posiedzeniu 


Komitetu Zachowawazego pod prze- 
wodnicitwem A. Żółlowskiego u- 
chwalono prowadzić nadal inten- 
zywnie akcję lak u rządu, jaki u 
orgamizacyj stojących na zbliżonej 
platformie polilycznej ì gospodar- 


Dwie nowe | 


| czej w celu doprowadzenia do jak- 
najszerszego porozumienia mogące- 
go zapewnić obozowi zachowawcze 
mu odpowiednią reprezeniację w 
parlamencie. 


sty wyborcze. 


NR. 8 UKRAIŃSKI „SELROB.', NR. 10 STRONNICTWO CHŁOPSKIE. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa 14. stycznia. (ps.) Do 
państwowej komisji wyborczej zglo 
szono w «ciągu dnia dzisiejszego 
dwie nowe listy kandydatów: Nr. 8 
otrzymała Lista ukraińska komuni- 
zującego „Selrobu”. Listy Nr. 9. 
niema (gdyż owdynacja wyborcza 
nie pozwala użyć tego numeru, ze 
względu na możliwe nieporozumie- 
nia z listą nr. 6). Natomiast nr. 10 
otrzymała lista Stronnictwa Chłop- 
skiego z prezesem b. posłem Janem 
Dabskim na czele. Za nim figurują 
p. prezes Waleron, b. poseł Wrona i 
szereg innych. 


KANDYDACI PPS. W POZNANIU. 
Poznań, 14. stycznia. (Tel. G , 
W Poznaniu PPS. wysuwa jako kan- 
dydalów do senatu: Tad. Małluszew- 
skiego i b. sen. Dorę Kłuszyńską, 


MONARCHISTYCZNA ORGANIZACJA 
WSZECHSTANOWA. 

Warszawa, 14. stycznia. (SŁ W. 

Monarchistvczna Organizacja Wszecl: 


stanowa zamierza zglosić własną listę 
wyborczą do Sejmu i Sanału. Na 
czele listy stamą pp. b. poseł Ćwia- 
kowski i gen. Radzewski. Jak się do- 
wiaduje A. W.. z listy państwowej 
IYszechst. Organizacji Monarch, kan- 
dydować ma ks. arcybiskup Ropp. 


ODEZWA BEZP. BLOKU WSPÓŁ. 
PRAGY Z RZĄDEM. 

Warszawa, 14. stycznia. (ps) Do- 
wiadujemy się, że orfacowywanie 
odezwy  kezpartyjnego bloku współ- 
pracy z rządem zostało nkończona 
i będzie ona opublikowana w pierw- 
szych dniach nadchodzącego tygo- 
dnia. 


Warszawa, 14. stycznia. (Tel. G. P.) 
NPR. lewica łącznie z pokrewnemi sobie 
organizacjami utworzyła na terenie m. 
Warszawy blok pod nazwą: Narodowo 
robotniczy komitet wyborczy współpracy 
z Rządem. Komitęt zamierza działać we- 


WARSZ. NPR. LEWICA ZA RZĄDEM. 
| spół z Bezpart. Blokiem współpracy. 
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GESSLER PROWIZORYCZNIE ZO- 
STAJE. 

Berlin, 14. stycznia. (Tel. G. P.) Mi- 
nister Gessler, aczkołwiek postanowił wy 
cofać się z życia politycznego, wydaje się 
być skłonnym do pozostania na swem 
stanowisku de chwili wyznaczenia na- 
stępey. 

Berlin, 14. stycznia. (Tel. G. P.) Prasa 
podaje dzisiaj nazwiska kandydatów ra 
tekę po Gesslerze. Wymieniają nazwisko 
b. kanclerza Luthera, oraz b. generała 
Groenera (który był w czasie wojny bli- 
skim współpracownikiem Hindenburga). 
Pozatem wymieniają nazwiska kanclerza 
Marxa i min. gospodarki Curtiusa, jako 
ewentualnych komisarycznych admini- 
straiorów Reichswehry. 


STRESEMANN ZNÓW UNIKNIE WAL- 
DEMARASA. 

Berlin, 14. stycznia. (Tel. G. P.) Stre- 
semann wyjeżdża w dniach najbliższych 
ną kilkutygodniowy nrlop rekonwalescyj 
ny na południe po przebytej ciężkiej 
grypie. Wobec tego projektowane spot- 
kanie z Wałdemarasem nie odbędzie się. 


SZUKAJĄ WŁAŚCICIELA KARA- 
BINÓW MASZ. 

Budapeszt 14. stycznia. (Tel. G. 
P.) Rozeszła się tu wiadomość, iż 
rząd węgierski postanowił zwrócić 
się do rządu austrjackiego z propo- 
zycja wysłania do SŁ Gothard ko- 
misji śledczej. Jeżeli nikt nie zgłosi 
się w charakterze właściciela trans 
portubroni, rząd węgierski zasekwe- 
struje i zniszczy zatrzymane kara- 
biny masz, 


* 


NOWE AKESZTOWANIA NA LITWIE 
Kowno, 14. stycznia. (Tel. G. P.) W 
Birżach policja ponownie dokonała sze- 
regu Tewizyj i aresztowań w mieszka- 
niach socjalistów oraz aresztowała kilka- 
naście osób, m. in. jednego z wybitnych 
socjalistów, który na kongresie emigran- 
tów w Rydze pełnił funkcje sekretarza, 


WIELKA KATASTROFA KOLE- 
JOWA W AUSTRII. 
Wiedeń 14. stycznia. (Tel. G. P.) 
W okolicy W. Neustadt nastąpiła 
katastrofa kolejowa, spowodowana 
zderzeniem pociągu z lokomotywą. 
Około 50 onon + w” rany. 


70 OSÓB ZGINĘŁO W ORKANIE 
ŚNIEŻNYM. 

Moskwa, 14. stycznia. (Tel. G. P.) 
W pobliżu miasta Wierny zginęło na ste- 
pie podczas straszliwego orkanu Śnieżne- 
go 70 osób 

EEE: 


Nabożeństwo za duszę 
śp. Osuchowskiego. 


Lwów, 15. stycznia. 

Wozoraj o 9.30 przedpoł. w Bazy- 
lice Archikatedralnej odbyło się ponty 
kalne nabożeństwo żałobne, odpra- 
wione przez ks. infułata dr. Zajchow- 
skiego za duszę śp. mecenasa Osu- 
chowskiego, wielkiego  dobrodzieja 
ludności miasta Lwowa i wschodniej 
Małopolski w czasie wielkiej wojny, 
oraz obrony kresów wschodnich. Na- 
bożeństwo odbyło się staraniem kre- 
sowego biskupiego komitetu (K. B. K.). 
za którego pośrednictwem zmarły 
ndzielał pomocy Lwowowi i wsckod. 
Małopolace. Byli obecni przedstawi- 
ciele władz cywilnych i samorządo- 
wych, wydziału K. B. K. z prezesem 
hr. Leonem Pinińskim na. czele, dele- 
gacja Tow. opieki nad Polakami za 
gramicą, którego Zmarły był założy- 
cielem i prezesem, zakłady społeczno- 
wychowawcze i liczna publiczność 
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GAZETA PORANNA zdmia lu. Saena 1927. 


imien zainteresowat 


p. Ministra Skarbu. 


ZALECENIA OJCA ŚW. I JEGO KONSEKWENCJE, — CZY ODNOSI SIĘ RÓWNIEŻ DO DUCHOWNYCH OB- 
RZĄDRU GRZCKO - KATOLICKIEGO? — UDZIAŁ KSIĘŻY W OSTATNIM SEJMIE I SENACIE. — PODATEK 


NA KANDYDATÓW POSELSKICH. — DR. 


Lwów, 15 stycznia. 

(dim) Na czoło wypadków  orilat- 
niej doby wysuwa się skierowane do 
naszego duchowieństwa zalecenia ks. 
Prymasa Hlonda, aby nie stawiało 
awych kandydatur do Sejmn i Senatu. 
Stało się to w formie depeszy dato- 
wanej z Rzymu, przyczem kə. Pry- 
mas podkreśla w nieg, że czyni to 
imieniem Ojca św. 

Informacja powyższa obiegła całą 
prasę polską, częściowo w formie de- 
peszy własne, z Warszawy, lub też z 
Signum Ajencji Wschodniej, Zgodne 
brzmienie treści depeszy zdaje się 
wskazywać na to, że pochodzi z tógo 
samego źródła. Czy z sekretarjaiu Fa- 
łacu Radziwiiłowskiego? Barizo mo- 
źliwe. Nie w formie komunikatu, gdyż 
użyłoby wówzzas Polskie: Ajencji Te- 
tgraicznej Aie zadawaloby lo infor- 
macji charakt r pólurzędowy, czego 
widocznie usiłowano nuiknąć, 

Istnieje zatem wszelkie prawdopo- 
dobieństwo, że mamy przed sobą wia- 
domość autentyczną, Konsekwencje jej 
są wyraźne. fuchuwni katoliccy w 
Po!lsre, respekiu ąc "zalecenia Watyka- 


nu, wstrzymają się od stawania w 
szranki wyborcze, 

Gzy odnosi się lo do wszystkich 
duchownych katolickich? Także ok- 


rządkn greckiego? Osobiście mamy 
wrażenie, że nie. A szkoda, Bo gdyby 
tak było, należałoby zalecenie papies- 


kie powitać z łem większtem zadowo- | 


leniem. Wpłynęłoby w znacznym slo- 
pniu na pacyłtkację Kresów Wschod- 
nich, uwalniając je od gorszącej agita- 
cji księży ukraińskich, białorusy«ch i 
litewskich, oraz dość częstego naduży- 
wania tam ambony dla celów anty- 
państwowych, do czego wybory do- 
starczyłyby kuszącej okazji. 

W tem miejscu będzie nie vd rze- 
czy rzucić okiem na skład osobowy 
ostatniego Sejmu i Senatu, by stwier- 
dzić, jak przedstawiał się ostatnio 
ndział księży w ciałach qustawodaw- 
czych. Okazuje się, że w Sejmie za- 
siadało 18 (nie wliczając śp. ks. Lu- 
tosławiskiego), a w Senacię początko- 
wo 9, a następnie po zrzeczeniu się 
mandatów przez ks. arcyb. Teodoro- 
wicza 1 ks, arcyb, Sapiehy — 7 du- 
chawnych katolickich. Ich przymależ- 
ność partyjna przedgiawia się*w cy- 
frach następująco: 

Zwiążek Ludowo - Narodowy: 3 
posłów (ks Matus, ks. Nowakowiski, 
ks. Styczyński) i dwóch senatorów: 
(ks. Bolt i ks. Stychel). 

Uhzześcijańska Demokracja: 6 po- 
słów (ks. Dachowski, ks. Gąsiorowski, 
ks. Kaczyński, ks. Nawrocki, ks. Ol- 
szański i ks. Wójcicki) i dwóch sena- 
torów (ks. Adamski i ks. Albrecht), 

Stronnictwn Uhrześcijańsko . Na- 
rodowe: 4 posłów (ks. Bratkowski, ks. 
Kubik, ks. Londzin i ks. Wyrębowski). 

Grupa Katolicko-Lndowa p. Mata- 
kiewicza: 1 posła (ks. Czuj. 

Zjednoczenie Niemieckie: 2 po- 
ałów (ks, Klinke i ks. Krayczyrski). 

Klub Białoraski: 1 posła (ks, Stan- 
kiewicz). 

* 

W  „Epoce* przeczyłaliśmy notat- 

kę tej treści: 


„Żydowskie organizacje polity- 
czne w Wilnie, wchodzące w skład 
bioku mniejszości narodowych, u- 
chwaliły taksẹe w wysokości 3060 
zł, jaką winien wrpiacić każdy 
kandydał żydowski, wystawiony 
ra pierwszem miejscu przyszłej li- 
sty wyborczej błoku mniejszości 
narodowych. Dotychczas zgłosiło 
się już 14. kandydatów, ofiżzują« 
cych po 6000 zł, ale wobec tak 
hoznych zgłoszeń cena mandatu 
jeszcze pójdzie w górę”. 

Pomysł oryginalny. Wart naśla- 
down:etwa. W pierwszym rzędzie za. 
interesować sie nim winien p. Mini- 
ster skarbn. Pokryje z pewnością w ten 
iposób wydatki, jakie w związku Z 
wyborami łożyć muai kasa Miniser- 
siwa Spraw Wewnętrznych. Należy 
poprostu opedatkować każdego kandy- 
data na posła i zenatora, Nie zasziko- 
dzilaby także skala progresywna. Im 


| 
| 


DANIŁOWICZ I KS. ILKOW. 


uniejsce na liście pewniejsze, tem sław 
ka wyższa. A fundusze stąd uzyskame 
(po pokryciu własnych wydatków 
Skarbu Państwa) przeznaczyć chociaż- 
by na akcję budowlaną w Państwie, 
która tak skandalicznie wegetuje. 

x 


Zjawił się w naszej redakcji p. 
Jan Kociuba, członek Zarządu głów 
nego Ukraińskiego Narodnego Sojuza, 
Sprowadziła go wiadomość podana w 
depcszach wczorajszych z doniesie- 
niem o zgłoszeniu listy państwowej 
togo stronnictwa. Korespondent -nasz 
wskazał przytem na „brak nazwiska 
ks, likowa na liście państwowej U. N. 
S., llumacząc to tarciami między ks. 
Ukowem a dr, Daniłowiczem, szeiem 
partii, Temu doniesieniu p. Kociuba 
przeczy, Wypiera się w imieniu U. N. 
S. ks. Jlsowa i jego dzialalności poli- 
tycznej. 

Prostuiemy, 
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NOWA doniosia NiacóWKA nauki poisi ei 


FOŚWIĘCENIE INSTYTUTU CHEMICZNEGO W OBECNOŚCI P. PREZY- 
DENTA RZPLITEJ, 


Warszawa, 14. stycznia. (Tel, G. 
P). Dześ odbyło się poświęcenie i ofi- 
cjalne oiwarcice nachu Chemicznego 
Instytutu Warszawskiego na Zolibu- 
rzu. Przybył inicjator i twórca Insty- 
tutu Pan Prezydnet Mościcki, nadto 
członkowie Instytutu in corpore. kemi- 
sarz m Warszdwy itd. Poświęcenia, 
dokonał ks. kardymał Kakowski, po- 
czem zwracając się do P. Prezydenta. 
wygłosił królkie przemówienei, w któ- 
rem podkreślił pełną poświęcenia i go- 


rącego umiłowania ojczyzny działal» 
ma 7£ 
Zwany W rząd 
TURLONIS MINISTREM 
Królewiec, 14 stycznia. (Tel. G. P.) 
Prasa  królewiecka podaje z Kowna 
że ministrem spraw wewnętrznych 
miał został Tarlonis, ministrem ko- 


munikacji Wilaiezys, zaś kontrolorem 


państwa Blynas, Oprócz tego przewi- 
e 
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hość Prezydenia, dzięki którego ener- 


gii powsłała nowa placówka wiedzy, 
Bogu na chwałę, a Ojczyźnie na po- 
żyłek. - 


Pan Prezydent podszejł do wiel- 
kie, tablicy z wiącznikami elektrycz- 
nymi. Jeden ruch ręki Pana Prezy- 
denta i w sali reziegł się ogłuszający 
slukołt Ecznych meszyn. Inżynierowie- 
asystenci i niżsi funkcjonariusze Ingy- 
tutu stanęli przy swych wafsiałach i 
rozpoczęń pracę. 


SPRAW WEWNĘTRZNYCH. 

duje się obięcia dowództwa drugiego 
okręgu wojskowego przez Plechowi: 
ciuwsa, jak również utworzenie komisji 
kadyfikacyjnaej z Szylingiem jako 
prezesem. 


Podwójne samo 


bóstwo W POZNANIU. 


KIEROWNIK „PANAMETU" ZASTRZELIŁ SIĘ WRAZ Z ŻONĄ. 


Warszawa, 14 stycznia. (Tel. G. P` 
Donoszą z Poznania: Wczoraj anc 
popełniła samobójstwo żona kierow- 
nika „Fanametu' p. Barnchson. W 


godzinę po tem samobójstwie mąż jej 
zastrzelił się w biurze „Panametn”, 
Przyczyną rozpaczliwych czymów Są 
podobno nieporozumienia rodzinne. 


| RO AEON 


Nowy zamach poliłyczny 
w Macedonji. 


ŻONA OFICERA BUŁGARSKIEGO ZA STRZELIŁA WYŻSZEGO URZĘDNI- 
EA SES. I ONEBPAŁA SOBIE ŻYCIE. 


Białogród, 14. stycznia. (Tel. G. P.) 
Wczoraj dokonano tu zamachu rewolwe- 
rowego na radcę prawnego prefektury w 
Skoplje Velimira Prelicza. Nieznana mło 


| 
i 
| 
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da kobieta strzeliła doń z rewolweru ra- 
niąc go bardzo ciężko. Sprawczyni za- 
miachu podała, że nazywa się Marja. Bu- 
ljew, lat 25. Dzienniki wyrażają pogląd, 


| 
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| znane Ema SRA NC 
że nowy zamach jest dziełem macedori- 
skiego komitetu rewolucyjnego, 

Żiałogród, Ji. Stycznia. CLG P) 
Kobieta która dokonała zamachu. 
Mara Bunew. w chwili aresztowania 
śtrzeliła do siebie z rewolweru, raniąc 
się w osolicę serca. Przewiezjona dn 
szpitala, zeznała, że otrzymała od 
komitetu macedońskiego rozkaz uda- 
nia się do Serbii południowej w celu 
dokonania szeregu morderziw ma ogo- 
bach, których nazwiska jej zakamu- 
nikowamo. Mara Bunew jest żoną ofi 
cera armji bułgarskiej, w ślad za kto- 
rym przybyła do Bułgarii. Pisma do- 
noszą, że radca Prelicz uważamy by! 
za człowieka o wielkiej przyszłości. 
Według ostatniej wiadomości, Mara 
Bnnew zmarła na skułek rany, 

I o =. 


Ach ten postępi... 
Wiejski gospodarz kradnie sukno 
w sklepie 

Lwów, 15. stycznia. 

(—) W połowie grudnia przybył do 

Lwowa ze Sławka w pow. rówień- 
skim gospodarz tamtejszy, 40-letni 
Andrzej Isawicz. Chodząc po mieście 
wstąpił do sklepu Zubika przy placu 
Halickim i tam skradł 10 m. materji 
wartości 400 zł. i schował pod płaszcz 
gumowy. Manipułacię tę jego "iednak 
spostrzeżono i oddano go w ręce po- 
licji. Wczoraj stanął on przed sędzią 
Lyczkowskim, który zasądził go na 
trzy miesiące ciężkiego więzienia. 

0 22 


Dobry połów policji pod 
sklepem masarza. 


Złapano trzech znanych kasiarzy. 
Lwów, 15. stycznia. 

(—) Ub. nocy 4 osobników usilo- 
walo wlamać się do sklepu masarskie 
go M. Felsztyńskiego (Kopernika 39). 
Złodzieje mieli pecha, bo, gdy już 
rozbijali żaluzje, nadszedł posterun- 
kowy i jednego z nich  przytrzymał. 
Okazało się, że jest to niezwykle nie- 
bezpieczny kasiarz Stefan Filipowski 
który dopiero niedawno opuścił wię- 
ziemie. Towarzyszami jego byli wy- 
pitni złodzieje: Józef Wasyłyk i Ka- 
rol Dworzak, których też aresztowa- 
no, czwarty zdołał zbiec. Aresztowa- 
nvch odstawiono do sądu karnego. 


Dzielna Alzatka odzna- 
czona Legję hunorową, 


Paryż, w styczniu. 

(e) Rząd francuski odznaczył krzy- 
żem Legji honorowej Marje Weber, no 
szącą imię zakonne Eulalji, przełożo- 
ną więzienia w Milhuzie. Matką Eu- 
lalia, licząca dzisiaj lat 80, już od 17 
roku życia nosi sukmię zakonną. Pod- 
czas wojny prusko-francuskiej roku 
1870-71, dzielna zakonnica zdołała, 
pomimo ścisłego nadzoru i zagrożenia 
jej śmiercią przez Niemców, ułatwić 
ucieczkę z niewoli licznym  żołnie. 
rzom francuskim, 

Z rezygnacją. wprawdzie przyjęła 
zajęcie Alzacji i Lotaryngji przez 
Niemców, nie zaprzestając swej dzia- 
łalności dobroczynmej, radośnie jednak 
powitała ukazanie się ponowne szłan- 
darów francuskich. 

W całej Alzacji i Lotaryngii wiado 
tość © zaszczytnem odznaczeniu sta 
ruszki, będącej uosobieniem wielkie- 
so. zacnego serca, przyjęto z uznaniem 
i radością. 


Każdy powinien zostać 
członkiem L. 0. P. P. 


Nr. 8333 
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„GAZETA PORANNA" 


w sialo sie koscig niezgody 


sp 


z dnia 16. stycznia 1927 


a naslępnie pogońziło zwaśnionych małżonków. 


POUCZAJĄCE ZDARZENIE W UHNOWIE. — MŁODY ŻONKOŚ, UPOIWSZY SIĘ MIESIĄCEM MIODO- 


WYM, ZABRAL PIENIADZE ŻONY I ZNIKŁ. — CZUŁE MALŻEŃSYWO POGODZILO 


GROZY UNIERUCHOMIENIA W  DEPOZYCIE SĄDOWYM. 


Lwów 15 stycznia. 

(—) Przed kilku miesiącami w 
Uhknowie pow. rawskim odbylo się 
huczne wesele, na którem była obec- 
na cała niemal ludność żydowska 
lego miasteczka. Olo wydawał cór- 
kę za mąż miejscowy kupiec [zak 
Hans, cieszący się poważaniem 
wśród współwyznawców. Córeczka 
jego Regina stanęła na ślubnym ko- 
biercu z Bernardem Steinem reete 
Haupimanem, pochodzącym z o- 
kolic Bolechowa. Regińcia dostala 
od ojca w posagu kilkaset dolarów, 
za które mloda para otworzyła so- 
bie sklepik. W największej zgodzie 
upłynęło mowożeńcom kilka mie- 
sięcy. Gruchali sobie jak te gołąbki, 
interes szedł dobrze 'i nic nie mąciło 
ich szczęścia. 

Aż wreszcie pewnego dnia mlo- 
dy maiżonek przyszedł do przeko- 
nania, że pożycie małżeńskie jest 

zbyt jednostajne 

i właściwie niema sensu, żeby wn, 
laki młody i przystojny, mający 
przed sobą jeszcze wiele szans ży- 
ciowych, zmarniał w Uhnowie jako 
sklepikarz i maż Reginy. Przy- 
szedłszy do 'lego przekonania, po- 
stanowił zlikwidować swój slosu- 
nek z żoną Í przedewszystkiem 
skrzętnie ukrył dolary, następnie 
wysprzedał towar i zaopatrzony w 
gotówkę kilkuset dołarów pewnego 
dnia 

. znikł jak kamfora. 

P. Regina strasznie się zmartwi- 
ła, a zmartwienie to podzielał i oj- 
ciec, któremu mietyle szło o zięcia, 
co o dolary. Oboje rozpoczęli inten- 
sywme poszukiwania i natrafili na 
ślad zbiega w Bolechowie. Stein 
osiadłszy w swych stronach rodzin- 
nych, mając pieniądze, umiejętnie 
wykorzystywał swą wolność i już 
starał się o nawiązanie nowych zna- 
jomości, z którychby mógł wyciąg- 
nąć jakieś korzyści. 

Porzucona malżonka przybyła z oj- 
cem do Lwowa i tu uczyniła 

doniesienie karne 
do policji, oskarżając. Steina o kradzież 
pieniędzy, gdyż sklep i gotówka były 
jej własnością, zaś mąż spełniał tyl- 
ko funkcje subjekta, a więc nie miał 
prawa rozporządzać Się pieniądzmi, a 
tembardziej zniknąć z niemi. Policja 
odniosła się do Bolechowa z połece- 
miera 
aresztowania gagatka,. 

co się też stalo. Przedwczoraj Stein 
recle Hauptman pod eskortą przybył 
do Lwowa i tu policja znalazła przy 
nim jeszcze 200 doł., które zakwestjo- 
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Podzię <owanie. 


Jaśnie Wielnożnemu Panu byłe- 
mu prezydentowi Józefowi Neuma- 
nowi i synowi Dr. J. Neumanowi 
za pomoc i za wzięcie udziału w po- 
grzebie mego męża Slanisława Ra- 
doszewwskię © oraz organizacji lito- 
gratów i tym wszystkim, którzy 
wzięli współudział w smutnym ob- 
rządku pogrzebowym składają 
drugą stokrotne „Bóg zapłać”. 

814 Żona z rodziną. 


KAPITAŁU 
nowano, jego zaś z doniesieniem po- 
stanowiono odesłać do prokuratury. 
Gdy się o tej decyzji dowiedzieli 
Regina i jej ojciec, popadli w czarną 
rozpacz. Nietylko bowiem tracili mẹ- 
ża I RZA ale i PRD o które im 


Jal p 


SIĘ WOBEC 


głównie chodziło. Do też Regina prosi- 
ła o zwolnienie Steina i zwerócemie jej 
pieniędzy. Steina zwotniono wobec co- 
fnięcia doniesienia o kradzież, pie- 
niądze jednak postanowiono odesłać 


do ŻE sądowego, 


Str. 5 


Wówczas zagzedł znamienny fakt, 
oboje małżonkowie widząc, że, 
kezprocentowo  długł 
czas znajdować się w depozycie sądo- 
wym. pogodziii się z miejsca, przeba- 
czyli sobie winy i zaraz zwrócili się 
do policji z ponowną prośbą o wyda- 
nie im pieniędzy, twierdząc, że „po- 


Oto 

l 

| 

| między nimi nic nie było, wobec 
I 


pieniądze będa 


czego prośbie zadość uczyniono. 

Tak więc dzięki 200 dolarom, do- 
szło do zgody małżeńskiej 1 pieniądza, 
przeważnie sianowiące kość niezgody, 
slały się tu cementem, który połączył 
na nowo poróżnioną parę. 


odgiedział słuszne parę — a niesłusznie ponadto 6 dni 


WSKUTEK TEGO, ŻE ZAPOMNIANO WYCOFAĆ LIST GOŃCZY, P. FUCH S MIAŁ W ŁODZI WIELKI STRACH, 
MUSIAŁ JECHAĆ DO LWOWA I TU TROSZKĘ POSIEDZIEĆ. 


Lwów, 15. stycznia. 

(—) W 1924 r. we Lwowie działała 
fabryczka fałszywych banknotów po 
50 tys. marek. Policja zlikwidowała 
wówczas całą szajkę fałszerzy i osa- 
dziła w więzieniu, m. i. głośnego w 
swoim czasie Rolnikaą, Pelza it. d. 
Jeden z obwinionych Maks .Fuchs 
zdołał ujść przed aresztowamiem i 
zbiegł do Wiednia, gdzie przez dłuż- 
szy Czas się krył. Z początkiem 1926 


kiem na czele odbyła się rozprawa 
w której zostali wszyscy zasądzeni. 


Pech chciał, że po kilku miesią- 


BAZY" RE A 
Skosztujcie HOBE 
ORANŻADĘ 


LUB 


CYTRYNADĘ 


| cach przypadkowo nałtkmięto się we 
Wiedniu na Fuchsa, którego areszto- 
wano i odstawiono do Polski. Tu się 
okazało, że był on poszukiwany lista- 
mi gończemi za współudział w fałsżer 
stwie banknotów. Odbyła się osobna 
rozprawa, zakończona wyrokiem za- 
sądzającyji go na kilka miesięcy. Po 
odbyciu kary Fuchs pozostał we Lwo 
wie i zajął się handlem. 
Onegdaj przybył on w. celach han- 
dlowych do Łodzi i zamieszkał w 
podrzędnym hoteliku. W nocy przy- 
była policja celem przeglądu doku- 
mentów gości. Widząc legitymację 
Fuchsa jeden z nich przypomniał so- 
bie, że łódzki urząd śledczy od kilku 
lat posiada list gończy za takim osob- 
| nikiem ze Lwowa. 

dostał ptaszka, za. którym w calej 
| Polsce czynione są poszukiwania 
| Ozmajmil więc Fuchsowi, że musi 
sprowadzić go do wydziału śledczego 


Ucieszył się, że 


Diece licznej rodzony naserów. 


0 SAFRANÓW W PRZEMYŚLA NACH ŻYŁO Z KRADZIONYCH 
RZECZY. 


| 
r. przeciwko jego spólnikom z Rolni- 


Lwów 1 
(-) Caly szereg ostatnich wła- 
mań mieszkaniowych we Lwowie 


15 stycznia. 


złodzieji, ale i niebezpiecznej szajki 
paserów, nb. składającej się z jed- 
nej wielkiej rodziny. 

Przedwczoraj rano  niespodzia- 
nie funkcjonarjusze policji lwow- 
skiej wpadli do Przemyślan i prze- 
prowadzili rewizję w mieszkaniu 
Eisiga Safrana, handlarza bydła o- 


Krwawy 


raz u jego rodziny, liczącej około 20 
osób. Znaleziono lam cały magazyn 
najrozmaitszych rzeczy, jak bieli- 
zny, garderoby, oraz srebra pocho- 
dzących z kradzieży we Lwowie, 
gdyż Safranowie stali w kontakcie 
z lwowskimi złodziejami. Łup za- 
ładowano na dużą furę, przywiezio- 
no do Lwowa i złożono na razie w 
| wydziale śledczym, gdzie poszkodo- 
wani mogą rzeczy te oglądać cclem 
agnoskowania. 


imiennik 


wielkiego pisarza. 


(Od naszego korespondenta) 


naprowadził policję nietylko na ślad 
| 


Warszawa w styczniu. 
(e) Wśród członków delegacji 
rosyjskiej, która przed kilku dniami 
na granicy wydała Polsce kilkuna- 
stu więźniów politycznych, zwracał 
uwagę gencral Józef Sienkiewicz, 
przewodniczący GPU. w Mińsku 
| (czerezwyczajki). 
Generał Sienkiewicz ma na pier- | 
si order „Za 5-lelnią walkę bez mi- 
łosierdzia z kontrrewolucją'. Ma w 
Rosji opinję nicpospelitego bohate- 
ra: Własnoręcznie zamordował z 


rewolweru w więzieniach przeszło 
300 „przeciwników rewolucji". 
Człowiek młody, przystojny, nie- 
spełna 40-letni, o wyglądzie sympa- 
tycznym. Twarz nie zawsze bywa 
' zwierciadłem duszy. Uśmiechał się 
ironicznie. Może drwił, że znalazło 
się miłosierdzie dla tej grupki wy- 
i nędzniałych więźniów, na śmierć 
| skazanych. A nosi, niestety, nazwi- 
| sko, które z czcią najwyższą wyma- 
wia cały naród polski. 
SEA oh. 


| się o co chodzi, pobiegł za zbieglą 
1 


a nastepnie odslawić do Lwowa. 
Fuchs przeraził się ogromnie, bo od 
cierpiawszy karę, nie wiedział, czego 
od niego policja chce. Dopiero w wy- 
dziale śledczym dowaedział się, ża 
jest poszukiwany listami gończemi 
ze Lwowa z r. 1924. 

Tłumaczył, że widocznie zaszła o- 
mylłka, gdyż karę już odbył. Wszelkie 
jego perswazje pozostały jednak bez 
skutku i następnego dnia Fuchs pod 
eskortą został odstawiony do Lwowa 
do dyspozycji lwowskiej policji. Tu 
również stwiendzano z gazety śledczej, 


że Fuchs jest poszukiwanym, wobec 
czego odsławiono go (jeszcze przed 
sześciu dniami) do sądu. — Dopiero 


wczoraj w południe zdołano stwier- 


dzić, że padł on oliarą omyłki i że 
sześć dni przesiedzianych w krymi- 
nale ma zapisane na swoje „dobro“ 


albowiem władze zapomniały wycofać 
list gończy, 


m 


Zuchwała złodziejka. 


W obecności chorej kobiety ograbiła 
szafę z garderoby. 

Lwów 15 stycznia. 

(—) 6. grudnia ub. r. w miesz- 

kaniu Jana Chirowskiego przy ul. 


Sykstuskiej 58 zjawiła się jakaś 
dziewczyna lat około 20. Weszła 
bez pukania do pokoju, w którym 


zastała leżącą w łóżku p. Ghirow- 
ską. Popatrzyła na p. Ch., a widząc, 
że ta się nie odzywa, (bowiem jako 
chorej na zapalenie gardła zakazano 
jej mówić), przystąpiła do szafy, o- 
tworzyła ja i najspokojniej wyjęła 
czarną sukienkę oraz męską mary- 
a P. Chirowska „zdębiała* wi- 
(zac to i mimo zakazu lekarskiego 
| poczęła krzyczeć. Wtedy zuchwała 
złodziejka porwawszy lup, 'wybie- 
gła na ulicę. Nadszedł właśnie svn 
p. Chirowskiej, a dowiedziawszy 


i dopadł ją w sąsiedniej bramie, 
gdzie pakowała łup do woreczka. 

Na policji okazało się, że jest to 
19-letnia Stanisława Danilewicz, 
rzekomo krawczyni, zam. w Klepa- 
rowie, trzykrotnie już karana za kra 
dzieże i wlóczęgostwo, która odwie- 
dzała mieszkania, a pod nieobec- 
ność domowników, kradła co jej w 
rękę wpadło. . 

Wczoraj sędzia Szulisławski za- 
sądził ją na siedm miesięcy c. wię- 
zienia. 

= a 


GAZETA RONZŃNZE 


ga przeciw umężczyźnien 


INICJATYWA ZNANEGO PISARZA FRANCUSKIEGO PAWŁA VALEREGO. — 
OSOBISTOŚCI Z DYPLOMACJI, SZTUKI I LITERATURY. — ENERGICZNA PROPAGANDA ZAGRANICZNA. 


1927. 


z dnia 16. stycznia 


WŚRÓD CZŁONKÓW WIELE 


CO POWIEDZIAŁ PAWEŁ VALERY DZIENNIKARZOWI ANGIELSKIEMU. 


Paryż, w Slyczinu. 

(H) W Paryżu powstała w tych 
dniach hga przeciwko umężczyżnia- 
niom kobiety nowoczesnej, Należy do 
niej już szereg wybitnych osubistośui 
z kół dyplomacji, sztuki i literatnry, 
Założenie tego zwiazku ma być pierw- 
szym krokiem du stworzeniu ligi świa- 
towaj, mającej prowadzić kilapanię Z 


gisny i staje w kolizi ze awozemi 9- 
bowiązkami macierzyńskiemi. 

O Ip właśnie nam chodzi. Mam na 
dziecię, że także  kohiety zrozumieją 


' celowość naszej akcji i same poprą ją 


przesadnemi wybrykami fałszywie po- | 


jętego feminizmu, 

Inicjatywę rzucił znany pisarz 

Paweł Valery. 

Dawniej już w szerogu artykułów i 
broszur zwracał uwagę na niebeznie- 
czeństwo, grożące ludzkości z powodu 
postępująccgo mmężczyźżniania kobiety 
nowoczesnej. Paweł Valery jest czlon- 
kiem Akademii francuskiej i cieszy s'e 
wskutek tego wielką popularnością. 
To też jego przykładawi należy przypo- 
sać obecność w nowej lidze 

wiele bardzo wybitnych osobi- 

słości. 

Listy czlonków narazie nie oyłuszylw. 
Wymieniają jednak ogólnie  Hesriota, 
Painlevego, Tristan Bernarda, Van 
Donmgema i wiela innych, 

Kierownielwo Hei zamierza rozwi- 
nąć energiczną propaganię celem stwo 
rzenią podobnych związków zagrani- 
cą. Ohodz: głównie o Anglję i Amery- 
kę, gdzie niceutzneczeństwy 
pono 


największe. 
Ale także wszystkie inne państwa. Eu- 
ropy mają wejść w sklad lej światy: 
wej organizacji i pozostawać w Kut 
takcie ciągłym z ligą paryską. 
Dziennikarz ansidski zwrócił się 


lok najgoręcej, Wszak w interesie sa- 
mych kohiet jest utrzymania istotnych 


cech swaj 

struktury Hzycznej i duchowej. 
W przeciwnym razie grozi kobiecie 
nowicczesnej zmpełne zwyrodnienie, 
które może się bardzo poważnie odbić 
na dalszym rozwoju ludzkości i wy- 
wołać skutki wprost katastrofalne, 


IOUE 1:-WZLREERECTOWECKWÓWONNN EE FA DBC GE 
Potworne morderstwo w Milatyczach. 


Rugię staruszków udugiło krewnaczkę, 


WOCHNEROWA Z POMOCĄ MĘŻA MORDUJE WŁASNĄ SIOSTRĘ. — ZBROD- 
NIA NA TLE SPORU O SPADEK. 


Lwów, 15. stycznia. 

(—) Wczoraj rano okręgowy urząd 
śledczy we Lwowie otrzymał wiadomość 
o potwornem morderstwie skrytobójczem 
w Miłatyczach pow. lwowskim. Grozę le- 
go ohydnego mordu powiększa takt, 


| dopuścili się go małżonkowie staruszko- 


ima być | 


niedawno do Valerero z prośbą o sąd | 


c umężczyźnianiu kobiciy  wspólłcze- 
snej. 

— Chcemy, aby 

kobieta pozostała kobieta. 

Nie chodzi nam o walkę przeciwko 
prawom ‚zdobytym przez płeć na: 
bną w zakresie polityki, nanki i życia 
społecznego, Te zdobycze niecha; pozo 
staną calkowicie nienaruszone. Ko- 
diety mogą działać w wszelkiedr za- 
kresach życia publicznego i zawodo- 
wego, ale niechaj 
kobiecości, niechaj nic naśładuiją męż- 
czyzn niewołniczo. Liga prowadzi 
kampanię raczej w dziedzinie 

fizycznej niż etycznej 

Nigdzie może te wybryki kobiece 
nie występują tak jaskrawo isk w Pa- 
ryżu. W ostatnich czasach rozmnoży- 
ły się mp. nagminnie 

kobiece palarnie 
Są ło jakby kluby, których członki- 
nie hołbiują namiętnie nikotynie. A 
dale) kobieta dzisiaj dążąc do chlapię. 
cej wysmulkłości, pragnąc posiadać za 
wsze,ką cene „modną tinje“. grzeszy 
przeciwiko prymitywnym nakazom hy- 


PASTILLES 


VALDA 


0d KASZLU. 


Sprzedaż w aptekach 
i składach aptecznych. 


nie zatracają swej : 


50- i 


wie na osohie swej najbliższej krewnej. 
Małżonkowie Jan Wochner, lat 60 i 
Anna, lat 50, mieli w bezpośrednicm s- 
siedztwie siostrę Wochnerowej, starą 
pannę Zofję Pałiwodc, która mieszkała 
na gruntach otrzymanych w spadku po 
rodzicach. Od pewnego czasu zrodził się 
między tą rodziną 
wem. Przedwczoraj rano Paliwoda wc- 
Szła do stajni słanowiącej wspólna wła- 
sność i tam siekierą coś poczęła mani- 


że 


spór ma tle spadko- 


pulować. Wówczas Wochnerowie wpadli 

za nią i kiłku uderzenismi powalili ją na 

ziemię, a następnie poczęli ją dusić aż 
| do skutku, tak, że nicboraczka wyzionę- 
ła ducha. 

W ciągu popołudnia już w całej wsi 
zahuczało, gdyż dowiedziano się o tra- 
| gicznej Śmierci nieszczęsnej sieroty. W 
! pierwszej chwili nawet nie posądzano 
!' Wochnerów. Zawiadomiony posterunek 
policjj w Wołkowie wdrożył energiczne 
dochodzenia i ustalił, że morderstwa do- 
kovali Wochnerowie, których  nałych- 
| miast aresztowano. Staruszkowie zrazu 


i następnie przyznali się. Ponnra ta zhrod 


nia wywołała wstrząsające wrażenie. 
i 
i 


e A R E 


Wedostalęczne uzbrojenie armji 


Stanów Zjednoczonych. 
AMUNICJI STKARCZYŁOBY ZALEDWIE NA GODZINĘ WOJNY. 


Nowy Jork, w slyozniu. 
Hi Spkrotarz wojny Davis przed- 
stawił prez, Coolidge konieczność uzt- 
pelni p ckwcipum A ME! _Mlanáw 
Z), kadr obeemo nimiestalecznťg 


Na w ea w razie w rany swą 
armji o sile miljona ludzi, potrzebaby 
ale mibonów dolarów, Ulwarzona ma 
lLyć speciaina komisia cćrlem 
wania planu uczynienia ami 
ną do boju. Amumticja. jaka obecnie po 
siada armia Wuja Sama, starczyłaby 
din miljonewoj armii najwyżej na go- 
dzinę walki 


Nnr raçY- | 


adol- | 


) Fl obrony narodowej 
utworzenie w razie wojny sześciu ať- 
mji pelowych, Czołgów jest 1335. a po- 
irzeba. 2390. Tak samo należy uzitupel- 
| ni£ artylore polną i przeciwlotnicza. 
w artość cbecnie posiadanej amruicji 
ekwipunku wynosi 714 milionów do- 
łarów. 


rząd asmerykań- 
żywym pronagalo- 


Jak widać z lego, 

mimu, Sz jest 
idej pokoju, nie zamei 
jańdw myś! zasady: 
para holam“. 


ski 

. 
TETA 
„Si vis pacem, | 


EEE e DNN o EDO 


ile może ważyć tancerka? 


45 KG. JAKO NORM ALNE MAKIMUM, 


Berlin, w styczniu. 
(o. Sąd pracy w Berlinie rozetrzy- 
gnal kwe je bandzo „ważną“. Cho- ! 


uz 
Żyć tancerka. Panna Lu zawarła z pe- 
wnem przedsięhiorstwom kontrakt na 
2. Tatay Lecz po 1 i pół roku pierwsza 
lmtletnica już nie pozwalała jej wystę- 
pować. Lu bowiem tyła. Podpisując 
kontrakt, ważyła tylko 45 kg. Pierw- 
sza baletnica oświaćczyła przed są- 
dem, że jest to największa waga dla 
„Prawdziwej tamcerki. Teraz jednak 
Lu ważyła przeszło 75 kg. Jej „mi- 
strzyni* zeznała, że nie można już tę- 
raz bu w krótkiej sukience postawić 
na scenie. I dlatego wypowiedziała jej 
pracę. 

Lecz sąd pracy. do 


którego Lu 


wn.osła skargę, był innego zdania, Sę- | 


dzia wprawdzie uznał, że półtora eet- 
para ważąca panienka nie może tań. 


mianawicie o spór, ile może Wa- . 


czyć, lecz zawyrokawał, że pierwsza 
bałetnica magła sobie zastrzec w kon- 
| (rukwie, „kłanzmię wagi. W takim ra- 
zie puałaby teraz prawo unieważnić 

konlrikt. Ponieważ tej klauzuli nie 
lało, tancerka może żądać jeszcze pół- 
| 


rocznej gaży. 


Zawiadom enie. 


Niniejszem zawiadamia się P. T. 
hkqentów, że z niem 1. stycznia 1928 r. 
„azmgażowała 
repalow ero 


p. Eugeniusza KiltzROWSkK:eg0 


absolwenta „Ministers Cutting Academy” 
w. Lemdynie, b. nauczyciela szkół zawo- 
dowych st. m. Warszawy oraz kierownika 
największych fim zagranicznych. 
Finma poleca się nadal łaskawym wzglę- 
dom P. T. Ktjentów. 
PAWEŁ PROŃ 
Zaklad Krąwiecki Ubrań Męrkich, 
LWÓW — Kopernika 10. 


fimma _ pierwszorzędnega 


834-3 


usiłowali wypierać się swego czynu, ale ; 


kujo zbro- | 


j: 


| 


, politej, 


. i rozbieżność, 
przewiduje | 


Nr. 8383 


pinh 
MIEZYTEA DE TARGI 
W LYONIE. 


od 5—18 Marca 1928. 


Sprzedawcy z 20 k ajów. 


_ Zwiedzający z 47 narodów 
żądajcie przed 1-ym lu'ym wolnego blłatu 
stałego wstępu 
Zamawiajcle mieszkania. 


ADRES; Fore de Lyon, Service R. L., Hota! 
da V lie — LYON. 
| | —oowecieza=ci 


7-latnia nauka w Szkole 
powszechnej. 


(Od naszego korespondenta.) 
Warszawa 14. stycznia. 

(e) Pośród projektów rozporzą- 
dzeń Prezydenta Rzplitej, jakie przy 
gotowało ministerstwo oświaty, je- 
dnym z pierwszych będzie dekret o 
obowiązku szkolnym. 

Ureguluje on obowiązek naucza- 
nia na całym obszarze Rzeczypos- 
usuwając przestarzałość i 
zawarte w przepisach 
byłych dzielnic. 

I tak np. w Małopolsce istnieje 
dotychczas obowiązek 6 - łetniego 
nauczania w szkołach wiejskich, w 
miastach zaś 7 - letni. Według no- 
wego projektu różnica ta będzie u- 
sunięta i we wszystkich miejscowo- 
ściach będzie obowiązywało 7 - let- 
nie nauczanie w szkole powszech- 
nej. 

za uchybienie temu obowiązxo- 
wi i nieposyłanie dziecka do szkoły 
będą karani rodzice, jak dzieje się 
to i obecnie; nowy projekt wprowa- 
dza jednak racjonalne zmiany, a 
mianowicie kary będa nakładane 
małe — groszowe i złotówkowe, ale 
zato szybko ściągalne. 


Niem.ła przygoda „króla 
koniaków”, 


Paryż, w styczniu. 

(e). Poseł francuski w Bernie i jc- 
den z najwybitniejszych producentów 
koniaku, mr. Jean Hernessy, zaprosił 
pewnego dnia potentatów Ligi Naro- 
dów, a wśród nich Chamberlaina i 
Slrecsemanna do znanej restauracji ge- 
rewskiej na Śniadanie. 

Pod koniec śniadania poseł zażą- 
dał dla swych gości bułelki „Fine 
Champagne“, jeden zaś z zaproszo- 
nych dodał znacząco: „Marki. Hen- 
nessy!'. 

Na slowa te kelner, nie znający 
gości, których oLsługiwał, wydął po- 
«ardliwie wargi i rzekł z 'dumą: 


— Monsieur, my mamy lepsze 
marki! 

Jaką minę zrobił na to poseł, nie-. 
wiadomo! 
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Szeroka zabawa p. Nazimierza „po pierwszym 


„GAZETA PORANNA" z dnia 16. stycznia 1927. 


i jej niezwykle opłakane skutki. 


NIEDOLA POCZTOWCA, KTÓRY MA „SZEROKI GEST", — JAK SIĘ BAWIĆ, TO SIĘ BAWIĆ, BYLE W DO- 
BREM TOWARZYSTWIE. — FLIRT Z TRZEMA BOGINIAMI PRZY DŹWIĘKU KIELISZKÓW, OKUPŁONY U- 
TRATĄ GOTÓWKI, ZEGARKA IP APIEROŚNICY. — POŚCIG DOPROWADZIŁ DO PASERA. 


tego Prystajówna poprosiła do towa- , leźć, a gdy jej czynił gorzkie wy- 


Lwów, 15. styczmia, 

(—). Los mlodego urzędnika kawa- 
lera, dajmy na to urzędnika pocztowe- 
go, zupełnie nie jest godny zazdmości. 
Pan taki cały miesiąc zajęty pisamiem 
ręcepisów lub sortowaniem listów, a 
mający bardzo szczupłe pobory, rze- 
czywiście nie znaliduje czasu, ochoty, 
ani środków na zabawy. To też jeżeli 
się zabawi, to najwyżej raz na mie- 
siąc i to zaraz na pierwszego lub w 
najbliższych dniach po pierwszym. I 
olo właśnie skreślimy tu dzieje takiej 
zabawy jednego z urzędników poczto- 
wych, która obfitowała w smutne dla 
niego przygody, a epilog znalazla 
wczoraj przed kratkami sądowetni: 

P. Kazimierz X., urzędnik poczłtw: 
wy. miał zwyczaj właśnie na pierw- 
szego bawić się. I — jak sam zeznał 
na rozprawie — gdy już 

wpadł w trans zabawy, 
to wówczas mia! szeroki pest i nia 
zważał zupełnie na wydatki, Bawił 
się tak długo, jak długo starczyła mu 
flota, 

l tak 2. grudnia ub.r. swym zwy- 
czajcm p. K. X. wieczorem wistąpił do 
kawiarni „Rakiama” i tam nawiązał 
szybko znajomość z Kałarzyną Pry- 
staj, niewiastą, co prawda, nie pierw 
szej młodości, ale zzykownie ubraną 
i robiącą wrażenie damy z eleganckie- 
go świata, Pan X. przysiadł sie do niej 
i rozpoczęli 

we dwójkę flirt, 

zakrapiany alkoholem. Pan X. nicze- 
go swej nowej znajomej. nie żałował i 
co chwila na stole pojawtały się nowe 
butelki. Grubo po północy oboje mu- 
sieli lokal opuścić, gdyż zamykano g9 
i przenieśli się do kawiarni „Repu- 
blique“ w Narodnej Hostynnyci. 

Muzyczka grała, lecz. naszej parze 
we dwójkę zaczęło się nudzić. Wobec 


NADESŁANE. 
men NOCIA! YZ YO 
Podziękowanie. 

_ JWP. Dr. Ludwikowi Daumow:, 
kierownikowi Sanatorjum „Salus“ 
we Lwowie za Iroskliwą, staranną 
i bezinteresowną opiekę, również sio 
strom Basi i Helenie serdeczne „Bóg 


zapłać” 
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Pacjenika z Nr. 7. 


Mam zaszczyt zawiadomić Sza- 
nowne Panie, iż z dniem 18. stycznia 
1928 r. zostanie otwarty w moim 
magazynie przy ulicy Wałowej l. 7 
oddział Warszawskiego Najwykwin 
tniejszego obuwia w Europie, firmy 
„Leon“, Wobec tego proszę uprzej- 
mie najelegantsze Sz. Panie i Znaw- 
czymie wykwintinego obuwia o licz- 
ne odwiedzanie mego magazynu. 

Z poważaniem 


810 Juljan Janczyszyn. 
x ASYSTENTÓW ja 
18 WYŻSZYCH 18 


U [utego 
T 


wego G uczetm 


rzystwa 

dwie koleżanki, 
Sabine Różycką i Staszkę Pryma. We 
czwórkę zabawa szła raźniej, coraz 
szybciej zmienialy się butelki gdyż 
p. X. o „szerokim geście“, każde ży- 
czenie dam w mig spełniał, 

Około godz. 5 mad ranem całe 
towarzystwo opuściło „Republique“ 
i przeniosło się do jakiegoś szynku 
w śródmieściu, gdzie dokończono 
zabawy. P. X. zdrzemnął się i nie 
spostrzegł się, jak trzy nadobne lo- 
warzyszki znikły. Dopiero po prze- 
budzeniu się stwierdził, że 

portfel miał już pusty. 
To go nie zmartwiło, bo zabawa 
byla „fajna“, — natomiast srodze 
się oburzył, gdy spostrzegł, że znik- 
nal mu z kieszeni złoty zegarek mar- 


| ki „Zenit“ i srebrna papierośnica. 


Poszedł do domu się wyspać, a 
popołudniu podjął poszukiwania za 
Prystajówną. Udało mu się ją odna- 


Pw sa. 


Pam: 


| 


ŻE KAŻDA ZŁOŻONA KWOTA 


rzuty, ta zaklinała się, że o niczem 
nie wie i wyraziła przypuszczenie, 
że winna jest któraś z jej koleżanek, 
przyczem sama zaofiarowala się z 
pomocą w wyszukaniu winowajczy 
ni. Po nitce do kłębka dotarli oboje 
do niejakiego 
Adolfa Reissa, pasera, 

u klórego Staszka Pryma zastławiła 
zegarek za 100 zł. z tem, że do trzech 
dni miała go podjąć. Ponieważ do 
trzech dni zegarka: nie odebrała, — 
więc Reiss zasiawił go w banku. 

Reiss twierdząc, że nie wiedział, 
iż zegarek jest kradziony, oddał kart 
kę zastawniczą p. X. Mimoto p. X. 
uwiadomił policję, a Pryslajówna, 
Różycka oraz Reiss zosiali przez pro 
kurałurę oskarżeni o kradzież i 
współudział. Prymy, która znikła 


bez śladu, nie zdolano odnaleźć. 
Wczoraj towarzystwo lo stanęło 

przed s. Łyczkowskim. Prystajów- 

na i Różycka broniły się, że nie wie- 


} 
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aadzwycząj łagodne 
de mycia ciała! 


dziaiy nic o kradzieży, popelnionej 
przez Prymę, Reiss również bronił 
się nieświadomością. Sędzia Prysta- 
jównę i Różycką uwolnił, zaś Reissa 
zasądził na sześć tygodni więzienia 
z zawieszeniem kary na 5 lat. Oskar 
żal prok. Nowacki, oskarżonych bro- 
nil adw. dr. Szymon Weiss. 
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PRZY SPIESZA WZNIESIENIE WZOROWE- 


GO GIMNAZJUM IM. KOMISJI EDUKACYJNEJ. 


NIECH NIKT NIE ZAPOMINA, 
EDYTA 
Eu 


cy 


úi 


WILHEM ui MOIRE 


Lwów, 15. stycznia, 

Z licznych artykułów, plakatów 
i odezw niestrudzonego Komitetu, zna 
ny jest społeczeństwu pomysł zbudo- 
wania wzorowego gimnazjum im. Ko- 
wisi Edukacyjnej w lesie brzucho- 
wickim koło Lwowa. Komitet ten. 
znajdujący się pod protektoratem 
Najdostojniejszych  Arcypasterzy ks. 
Twardowskiego i ks. Tendorowicza, 
wypuścił w świat cegielki po 50 gr.. 
a pragnąc przyśpieszyć realizację 
wiełkiego zamierzen$a, obecnie wy- 


MMA 


TAN KATANICI YOLĄH 
w aiina 


A 
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A BAGNICKI: P 
daje specjalne 
cegiełki fnn lacyjue, 
ufając, że rozkupione zestaną one 
przez stery zamożniejsze. Nazwiska 
ofiarodawców umieszczone zostaną w 
„złotej księdze fundatorów". 

Myśl ta zusługuje na jak najżywsz: 
poparcie, gdyż jej realizacia nie tylko 
przysporzyłaby naszemu  społeczeń- 
slwu  pierwszorzędną placówkę edn 
kacyjną na zagrożonych Kresach 
Wschodnich, ale byłaby też dla tege 
społeczeństwa słusznym tytułem du- 


ih agii 
CILS a m 


ER 


Ort NI 
m... 


AVAA 


WONI 
my, że zdobyło się wyłącznie własne. 
mi siłami na lak piękny i doniosły 
czyn. 

Komitet ufa szczególnie w ofiarność 
maszegc ziemiaństwa, które ma już 
dyle pięknych kant w dziejach kultury 
narodowej. Niech wszyscy, którzy 
zechcą przyczynić się materjalnie do 
ziszczenia zamierzeń Komitetu, dadzą 
lyle, ile dać są w stanie — a niedługo 
już nadejdzie chwila, że będziemy 
mogli pochlubić się dziełem zaiste 
wiekopomnem! 
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a 
Zgan octowej damy. ` 
Staruszka wagi 17 kilo, 
Lomdyn, w styczniu. 

(e). W Londynie umarła teraz sta- 
ruszika-miljonerka, niejaka Shrewsbu- 
ry. Lekarze oświadczyli, że bezpośred: 
nią przyczyną jej zgonu była namięt- 
ność bardzo niecodzienna, Oto staru- 
szka w ciągu całego swego życia 
wchłaniała w siebie 

olbrzymie ilości cciu. 

Ta namiętność do octu rosła u niej 
stale do tego stopnia, że ostatnio Wy- 
pijała dziennie conajmniej półtora litra, 
Wskutek tej namiętności ciągle traci- 
ła na wadze i doszła z 55 kilogramów 

do siedmnastn., 

Organizm staruszki mie mógł już 
wytrzymać tego nadzwyczajnego Wy- 
chudzenia, to taż zachorowała z wy- 
raźnemi oznakami zatrucia i w kika 
dni zmarła. Lekarze, którzy ją badali, 
wyrażają 

podziw dla sił, 
kobiety, która wypijała od dziesiątków 
lat codziennie tyle octu i tak długo 
żyła. 

W każdytn razie ciepłota jej ciała 
już od lat była znacznie poniżej nor- 
malnej. Krewni i przyjaciele tłuma- 
czyli jej zgubność nałogu, nie mogli 


jednak je; skłonić do wyrzeczenia się 
octu. Zmarła, wielka przyjaciółka 
zwierząt, cały swój majątek zapisała 


lanidyńskiemu 
zwierząt, 


Towarzystwu ochrony 


mni e 


Przygoda Lwowianki 
„konsulami”. 


(Od naszego korespondenta). 
Warszawa, w styczniu. 


Młoda, ale roztropna niewiasta, p. 
Walentyna Wichlińska ze Lwowa, za- 
łatwiała w Warszawie formalności 
paszportowe w kosulacie amerykań- 
skim. Na ulicy Królewskiej obstąp:li 
ją t zw. „konsulowie* i gwałtem 
chcieli zaopatrzyć w wizę i szyfkartę. 

— Znam się na tem —  odpowie- 
działą Lwowianka — i nie dam się 
wziąć na słary kawał. 

Wtedy jeden z oszustów wyrwał 
je; z ręki torebkę, zawierającą 100 
złotych, poczem wszyscy rzucili się 
do ucieczki. Pościg nie dał wyników. 


—— — 


„GAZETA PORANNA” z dnia 16. stycznia 1927. 


| wincenty hroch 


em. pułkownik b. armji austr. 


zmarł po ciężk'ch ci:rpieniach, zaopatrzony św. Sakramentami dnia 13. 
stycznia 1928 r. p zeżywszy lat 75. 


Pogrzeb odbędz e się w niedzie'ę 


dnia 15. stycznia $928 r. o godz. 


2-gej po poł. z domu żałoby przy ul. św. Teresy 1. 38, na cmentarz Ł.- 
czakowski do grobowca rodzinnego, na który .0o obrzęd zaprasza Krewnych, 
Pizyjaciół i Znajomych stroskana 


Zona. 


ne posiadać wSzysikie kasyna gru 


ZABORCZE PLANY MILJONERA AMERYK. — BUDOWA WSPANIAŁEGO 
„PAŁACU WENECKIEGO". — WŁAŚCICIEL SETEK PLACÓW TENNI- 
SOWYCH. — POPŁOCH WŚRÓD WŁAŚCICIELI KASYN. 


Paryż, w styczniu. 

(H) Frank Jay Gould, syn byłego 
amerykańskiego „króla kolei żelaz- 
nych“ Jaya Goulda, zamierza obecnie 
skupić w swoich rękach  enropejskie 
kasyna gry. W tym celu utworzył się 
specjalny Syndykat i rozpoczął już 
działanie. 


W Nizzy buduje się za 2 i pół miij., 


dolarów 

„Pałac Wenecki”, 
mający być szczytem Korfifortu i oka- 
załości. Nad budową Pałacu Wenec- 
kiego czuwa osobiście znamy fran- 
cuski przemysłowiec hotelarski Józef 
Aletti. 


Gould nie jest wcale. nowicjuszem 


w dziedzinie „gry“. Dotąd jednak zaj- 
mował się tennisem i posiada setki 
placów tennisowych na Riwjerze fran 
cuskiej, ciągnąc z tego wcale pokaźne 
zyski. Obecnie planuje 
uprzemysłowienie 

kasyn gry. Dotychczas zamierza on 
ulokować w tym zakresie 5 milionów 
dolarów. 

Plan Goulda wywołał pewien po- 


ploch wśród właścicieli kasyn, któ- 
rych w samej Francji znajduje się 


obecnie 160, przynoszących rocznego 
dochodu razem 16 miljonów dolarów. 
Ile tych kasyn opamował już Gould — 
narazie niewiadomo, 


MIeZajians księcia japońch Bgo GIGILAN 


ZAKOCHAŁ SIĘ W PANNIE LETSUKO MATSUDAIRA, 
DO NAJSTARSZEJ ARYSTOKRACJI JAPOŃSKIEJ. 


NiE NALEŻĄCEJ 
ULUBIENIGA STA- 


REJ CESARZOWEJ-WDOWY. — UCZYNIŁA ZADOŚĆ ŻĄDANIU SWEJ 
PRZYSZŁEJ TEŚCIOWEJ. 


Tokio, w styczniu. 

(H' Cała Japonia jest poruszona 
projektami mażżeńskimi ksiecia Chi- 
chibu, brata cesarza i obecnego na- 
siępcy tronu Gbichibu zamierza mia- 
nowicie poślubić pannę 

Lefsnko Matsudaira, 

córkę posla japońskiego w Waszynęgto- 
nie, Brak dotąd oficjalnej wiar.omości 
o zaręczynach. Moment sensacji tkwi 
w  oOkoliczneści następującej: panna 
Lelsuko Malsudaira nie 


pochodzi z 


| 


jedne! z cwych pięciu rodzin Gosekke, 
stanowiących starożytną arystokrację 
iapeńską. a z których członkowie do- 
Imu cesarskiego zawsze wybierali sn- 
bia małżonki, 
Książę Ch:chibu 
pannę letsuko i 


pokochał jednak 
„postanowił mimo 


wszelkich przeszkód pořąć ją za żonę. 
W tym teju wpadł 

na pomysł, 
który prawdopodobnie zyska aprobałę 
Oto panna Letsuka 


eier decyduracych. 


Nr. 6353 


ma zostać zaadoptowana przez jedną 
z owych pięciu rodzin arystokratycz- 
nych. 

Młoda dama bawi obecnie wraz z 
rodzicami w Waszyngtonie. Liczy ona 
18 lat i odpowiada dobrze wiąkiem 
26-letniemn następcy tronu. Ma ona 
zresztą być 

wielką ulubienicą 

częarzdwej wdowy, swej przyszłej te- 
ściowej Zanim panna Letsuko wyje- 
chala z rodzicami do Ameryki, zakięła. 
ją stara cesarzową na wszelkie święto- 
ści, aby mie ścięła sobie włosów i nie 
zammieniła się ua nawoczesuą garoz- 
kę, Panna Letsuko tem chętniej uczy- 
niła zadość temu żądaniu, że posiada 
niezwykle piękne i długie włosy, To 
się jej teraz hardzo przyda, gdyż mal 
żonka księcia japońskiego musi -mieć 
długie włosy. W każdym razie, w Ja- 
poni obecnie bardzo wiele mówi sie 
o tym romansie, mającym charakter 
mezaljansu. 


Zakłady Ogrodnicze 


©. ULRICH 


Założ. 1805 r. w Warszawie, Sp. Ruc. 
centrala - Ceglana 11, tel. 5-25. 


zawiadamiają, że wyszedł z druku 


Lennik nasion. 
na rok 1928 


i na żądanie rozsyłany jest bezpłatnie I 


Di ZY AC W 


tyto, owies, Siano 
kupujemy oraz na stałą dostawę kon- 
Bak aaye] 


mlieko pelne i masło 


które podobnie jak: 


węgiel i drzewo 


dostarczamy w każdei ilości do domów 


Miejski Zakład 
Aprowizacyjny 


we Lwowie, ul. Kuszewicza I. 1. 
pl. Bema 1. 11). tel. 2-12, 28-20 i 23 % 


OKULISTA - OPERATOR 
DR. AA HERSCHENDÓRPER 
b. lekarz kliriki wiedeńskiej i b. sekunda. 
rjusz szpitala państw. we Lwowie, ordy- 
nuja NE Piłsudskiego (Pańska) | 3 
żmdz. kę: ro i i 8—5. 596: 


z gd. 15. I 


FEFALETOW „NAK, BOR 


FELIX BUTTERSACH. 


GIANNINA. 


Pewnego wieczoru małym, dwuikoło- 
wym wózkiem jechałem z Teresinelli do 
Alamo. W mroku skaliste góry iprzyjmo- 
wały dziwna, groteskowo-zjaw:ielk orwe 
ksztalty, a cisza górska wpływała na mnie 
tak drażni» że z radością powitałem wy 
murzający się przedamną z ckimności wó- 
zelk, naładowany chrustem i wiekami z 
sianem, ciągniony przez osialka. Na 
szczydie siedziała smuzła dziewczyna i 
‘mucila siaroświecką mdlodję, przerywając 
sobie tylko czasami, by śpiewnie krzyk- 
nąć ma osiołka: 

— Aaa-vaant! 

Giorgio, woźnica mój, pogon: konia i 
wkrótce ujrzałem twamz dziewożęcia, o- 
glądającego się ma odgłos turkotu. Była to 
blada, marmurowa twawz kobiet hiszpań- 
skich o dużych, słodkich a ognistych głę- 
biach oczu. 

W tejże samej chwili ma drodze sko- 
czył jakiś smukiy, zwinny mężczyzna, 
uhwycił dziewoezymę w ramiona i mimo 


| 
| 
| 


krzyku spuścił się wraz z nią wąską, stro- | 


mą percią, prowadzącą zda się w prze- 
"PAIŚĆ. 

— Giorgio! — wykrziusiłem oslupiały. 
— (o ło było? 

— Nie badażóia lepiej, panie — od- 
parl chlopiec. — Niebezpieczna to rzecz 
i 'zbyteczma. 

Pobieglem jednakże na zbosze drogi, 
a widząc: że pemią wprawna stopa lekko 


ma dół zejdzie, 
lem dalej. Napad ten był prawdopodobnie 
porwaniem z miłości, a kto wie, czy 
Uwiewdzyna mie krzyknęła umyślnie, w 
głębi serca szcześliwa i przychylna rabu- 
slow] ? 

Do Alcamo, przyjechaliśmy (ha święto 
miejscowe, Ogniami kziueznemi, zabawą 
i śpiewem obchodzono dzień patrona, św. 
Wita. Ponieważ o śnie nie mogło być mv- 
wy, wmieszaledm się w tłum i dziwnym 
trafem spotkałem kolegę szkolnego, Elga. 
który, zagrożony  suchotami, osiedhł się 
na południu, zamieszkał w kupienych i od 
pestaunowamych przez siebie muimach sta- 
nego zamczyska i zżył się z tubylczą lud- 
naścią, poważany dla swego mająlku i 
stałego charakteru człowieka pólnocy. 

Przywiialiśmy się serdacznie i wędro- 
wali razem, gawędząc. Nagle stanąłem 
jak wryty. W jednej z grupek, kolo rozpa- 
lonego ogniska, stał mlody człowiek o pięk 
nem bladem obliczu, trzymał w ręku ka- 
wal drewna, drażnił nim kudłatego psia- 
ka i szybkim ruchem rzucił drewno do 
ognia. Pies rzucił się za szczapą, ale po- 
pąrzywszy lapy, cofnął się z wyciem. 
Wtedy młodzieniec uderzeniem szpieruty 
ghal psa w ogień. 

Zadrżałem nad losem spotkanego w 
górach dziewczęcia, gdyż w bladym Hisz- 
panie, którego dzikich instynktów miałem 
właśnie próbkę, poznałem  rabucia, uno- 
szącego wąską penczą swą ofiare. 

— Cóż tam robicie, chłopcy? Jakie to 
uiewozesne żarty! — krzyknął Elge. 

Blady mlodzieniec przywitał się z nim 
i zaprzestał dręczenia psa. Pociągnąlem 
Eka za ramie. weszliśmy do oświetlonej 


trochę uspokokiy pojechu 


CEE LVL RGG—m—"— 
LL 


latngaotuni trwsliermi-=1 lan ujrewiedzha 
lem mu o calem zajściu. 

Elge nie ździwił się. Ten młodzienneu, 
vo Michele Sor, posurach tego miasteczka, 
młody zuchwalec, nie uznający praw ludz 
kich mi boskich. Gdy przepudnie bez wie- 
ści jakiś bogaty podróżnik, gdy zginie 
piękna dziewczyna, gdy wieśniukowi wy- 
przęgną tajemnie na postoju osiołka — 
wiadomo, że zrobił to Muchełe. Ale nie 
wydają go, bo zalatwia dla wszystkich 
spnzedaże, chroni ich przed rządem, a prze 
dewszysikiem — impomuje odwagą i siłą. 
Zresztą nikt nie uciekłby się pod obronę 
władz. Wolność, swoboda, miezałleżność 
panuje tu w umysłach ludności z wprost 
nomantyezmą przesadą. Określają to slo- 
wem „mafa“ i gardzą służalcami. 

Nagle do traktjenni wszedł Michele. 
Wszysikie głowy pochyliły się przed nim 
w ukłonie. Elge przywołał go, wyszliśmy, 
a gdy znaleźuśmy się na placu, Elge za- 
żądał od Michele, by zdał sprawę z zaj- 
ścia,- którego byłem świadkiem. 

W pierwszej chwili Michele skoczy! 
do mmie w porywie wściekłości, ale Elge 
krzyknął: 

— Zatrzymaj się! To moj przyjaciel! 

M:chele opamiętał się, podał mi rękę, 
której dotknięcie wywołało wrażenie o- 
gnia lub dzietającego elektro-magnesu i ge 
slem wskazał nam drogę za sobą. W mil- 
czeniu szliśmy przez coraz węższe i bar- 
dziej strome uliczki, aż zatrzymaliśmy się 
praed domkiem Michela.  Wyiął klucz, 
przekręcił go w zamku — i weszliśmy do 
izby. Ze stołka poderwała się dziew- 
ozyna. 


I 


.— Puść zę Michele! — e 

— Na Boga, iamino, to ty? — zdu- 
miał się Elge. — Michele, czyś oszalał? 
Powwałeś cdulkę Pietra? Czy wiesz, czem 
to pachna. 

— A tobie co do tego? — Odburknął 
Michele. 

Elge zbliżył się do dziewczyny. 

— Chodź, wyprowadzę cię stąd. 

Michele rzucił się między nich W je- 
go ręce zaunigolała atal. 

— Spróbuj ją dotknąć! 

Ale Gianina ujęła go za rękę i rzekła: 

— Zostaw go. On jest dobry, jest mo- 
im przyjacielem, a z tobą nie mam nie 
wspólnego. 

— Widzisz, Michele — przegraleś! — 
powiedział Blge. 

Michele Sor opadły ręce. 

— Giemino.. Ty wiesz, jak cię kocham. 

Pokochałem się od pierwszego wejrzenia. 
Przysięgam na słodką Madonne, że cię ko 
cham i dawno już byłabyś moją, ale nie 
wiedziałem, czy mi jesteś wzajemną, Te- 
raz wiem. I ty mnie kochasz! Zdradzuły 
mi to oczy twoje, gdyśmy tańczyki w. Cor- 
teomię, gdyśmy spotykali się u. cel- 
nika.» 

— To prawda, podobałeś mi się. Cho- 
dziłam umyślnie do celnika, by cię zoba- 


czyć. Powiem więcej — spodziewalam 
się, że będziesz mnie oczekrwał dziś na 
drodze. Ale, Michele, głupiej nie mogleg 


postąpić. Myślaleś, że (Gianinę można u 
kraść na drodze?  Gianine zdobyć gwal- 
tem ? 


Nie, wszystko między nami skoń- 
azome 


= 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 15. stycznia 1927. 
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Jemy za dużo"... 


CIEKAWE WYWODY I EKSPERYTMŁ NITY 


FIZJOLOGA AMERYKAŃSKIE GO. — PRZYCZYNA NASZEJ ŻAR- 


ŁOCZNOŚCI. — W POGONI ZA WITAMINANI I SOLAMI MINERALNE ML —- NADMIAR POŻYWIENIA NIE 
WYTWARZA NADMIARU SIŁ. — UCZUCIE USTAWICZNEGO ŁAKNIENIA. — RACJONALNA I UMIARKO- 
WANA DJETA PODSTAWĄ I FUNDAMENTEM ZDROWIA 


Lwów, 15, stycznia. 

(H) Fakt to stanowczo udowodnio- 
nv, że większość ludzi je za dużo 
i zbyt łapczywie. Niedawno zajął się 
fizjolog amerykański 

Ghittendom 
tym problemem i przeprowadził w 
tym «celu znaczną iłość eksperymen- 
łów. Chittendon doszedł do przekona- 
nia, że dla utrzymania organizmu w 
znakomitej sprawności wystarcza zu- 
pełni 
trzecia część pożywienia, 

które pobieramy maogół. Bardzo szko- 
dliwą jest również łapczywość w je- 
dzeniu. Człowiek mie jest tak z natu- 
ry stworzony, aby mógł odrazu spo- 
żywać wielkie ilości pokarmów. 

Chittendom zastanawia się mad 
przyczynami tej żarłoczności, cechu. 


jacej większość ludzi ił dochodzi do 
wniosków hardzo ciekawych. 
Im bardziej wyrafinowane  spoży- 


wamy pokarmy wskutek gastronornicz 
nych subtelności kuchni nowoczesnej 
tem mmiej w nich znajdujemy 

wiłamin i soli mineralnych, 
niezbędnych dla naszego organizmu. 
Temu brakowi, którego smakiem mie 
odczuwamy, staramy się wieświado- 
mie przeciwdziałać nadmiarem i żar- 
łocznością, Ustawiczny brak witamin 
i soli mineralnych wytwarza w czło- 
wieku nieokreśloną żądzę jedzenia, 
jakąś pustkę, jakieś poczucie nienasy- 
cenia, Jest w tem coś z przysłowiowej 
męki Tantala, nie mogącego zaspokoić 
straszliwego pragnienia i dlatego usta- 
wiecznie łaknącego... 

Jeśli człowiek powróci do djety ra- 


cjonalnej, znika natychmiast ową 
skłonność do nadmiernego i żamrłocz- 
nego jedzenia. Uwzylędnianie obok 


mięsa i potraw mącznych także 
pokarmów roślinnych, 
a zwłaszcza surowych (owoce itd.), to 
najlepszy środek na pozbycie się owej 
szkoijliwej przesady w pobieraniu po- 
karmów. p 
Chittendon zatem sądzi. że umiar. 


| 6 SES AE: zaaia Wj 
( Uianinie potoczyły sw po bladych po- 
liczkach lzy wstydu į wściekłości. 

Michele chwycił ją w ramiona- 

— A ja chcę i musisz tu zostać, sły- 
8Zy6Z ? 

Wtedy dziewczyma błyskawicznym ru- 
chem  ściśniętą pięścią mudehzyla go w 
twarz. 

Głosem szyderczym, ledwo tłumiąc 
wybuch gniewu, błyski dzikie rzucając z 
latających oczu, Michele wycedził: 

— A więc uwolnię cię... za dwa tystą- 
ce lirów! Tyle mi jesteś warta! 

— Dwa tysiące lirów? — krzykmęła 
przerażona Giamina. Lełiwo mogła pojąć, 
że cala sprawa mogla przyjąć tak nie- 
oczekiwany obrót i wąńtpiła, ozy ktokal- 
wiek będzie mógł. ją wykupić. Ojciec? Za 
dwa tysiące? 

— Mówisz serjo? — spyłlał Elge. 

— Kine się na honor! 

— A więc płace! 

Wyjal z pomifelu garść banknotów, od- 
"liczył i dał Miahelowi. 

Michele stał. Lekkie drżenie przebie- 
glo jego mosłać. Zacisnął pięści, postąpił 
krok w stronę Elga — ale nagle głowa mu 
opadla na piersi, wzrok zmatowiał i skur- 
czonemi boleśnie ustami wyszeptał: 

— Idż, Giamino! Jesteś wolna... idź! —- 
Idź! — krzyknął resztą sił. 

Gianina zaśmiała się. Włestchnęła 2 
ulgą. rozwanła ramiona. 

— Wiolma... — rzekła w upojeniu, i 
podchodząc do Michela, zarzuciła mu ra- 
miona na szyję: 

— Jestem wala! 
zostać, ,, 


Teraz pozwól mi 


Tłum. F. M. 


kowana i racjonalna djeta, to fanda: 
ment naszego zdrowia. Również oso- 
by pracnjące fizycznie, nie powinne 
przeładowywać żałądka w tej złudnej 
madzieji, że nakltmiar jedzenia wytwa- 
tza nadmiar sił, Rzecz przedstawia się 
zupelnie inaczej. Onganizm, przeciążo- 
ny funkcją trawienia i asymilowanie 
pokarmów, zużywa na to zbyt wiele 
swej energji, co oczywiście musi się 
cdbhić nader ujemnie ma wydałności 
pracy. 

I tak kulisi chińscy, którzy należą 


EZ 


ŚNIEŻNY CHAMBERLAIN. 


do najlepszych robotników, jedzą 
wprost nieprawdopodobnie małe. Nie- 
którzy z nich poprzestają na jednora- 
zowytn i to wcale nie obfitym posiłku 
dziennym. Chittendon przytacza mię- 
dzy innemi postać 
Benjamina Franklina, 

który miło przysłowiowej wsłrzemię- 
źliwości w picin i jedzeniu, dożył pa- 
trjarchalnego wieku. 

A więc nie jedzmy za dnżo i zbył 
żarlocznie! 

—)— 


Karykatura rosyjska z nupodobaniem kieruje swe ostrze przeciwko Angli}, co 
świadczy o nieustającym antagonizmie holszewicko-angiciskim. Rycina ninidjsza 
przedstawia spotkanie Litwinowa z Cham berlairem, wyobrażonym w postaci bał. 


wana, ulepionego ze Śniegu. 


Litwinow, dotykając Chamherlatna, mówi: 
— Prer! Jaki zimny! A jedne: wkrótra stłaonnieie! 


„Swiat warjactwa I g 


iupoty” 


A 


ORYGINALNE NAWYCZKI WYBITNYCH ROSJAN WEDLE WSPOM 
NIEŃ GORKIEGO. 


Lwów, 15. stycznia. 

(e) We wspomnieniach swych 
Maksym Gorki podaje szereg orygi- 
nalnych nawyczek, jakie zaobser- 
wował u niektórych wybitnych Rə- 
sjan: 

Antoni Czechow siedzac, w ogród 
ku swej małej willi, usiłował łapać 
promienie słońca pod kapelusz, 
poczem szybko wraz z kapeluszem 
próbował je na głowę wsadzić. Gdy 
to oczywiście mu się nie udawało, 
rzucał z pasją kapelusz na ziemię, 
kopał swojego ulubionego psa Tu- 
fita i ziryłowany wracał do domu. 

Lew Tołstoj, bawiąc na Krym::, 
wyszedł na daleką przechadzkę i uj- 
rzawszy wśród rozpadlin skalistych 
jaszczurkę, zapytał: „Jak się masz, 
jak ci się powodzi?” Stał łak nad nią 
parę minut, założywszy w tył ręce. 
Poczem obejrzał się niespokojnie 
w koło siebie i rzekł półgłosem do 
jaszczurki: 
bardzo źle”. 


| 


Sławny rosyjski chemik, profe- 


, sor Litwiński, gdy siedział przy śnia 


| 


| 


| 
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| tem dodawal: 


(daniu i w srebrnej tacy ujrzał od- 


bicie swojej twarzy, pytał się: „Jak 


się masz, mój kochany?“ Nie otrzy- | 


mawszy odpowiedzi wzdychał głę- 
boko, starał się ręką zatrzeć odbicie 
swojej twarzy w tacy, uderzał pięś- 
cią w stół i opuszczał pokój. 

Popularny duchowny, pop Wła- 
dimirski, ustawiał swój but przed 
sobą i mówił do niego basowym 
głosem: „No, idź naprzód” — a po- 
„Jaklio? nie możesz 
ani kroku zrobićł* Potrząsał nad bu 
tem głową, a poliem mówił tonem 
glębokiego przekonania: „Tak, tak: 
bezemnie nie możesz ani kroku zro- 
bić!“ 

Znany poeta rosyjski Leskow 
stawał przy stole i upuszczał kawa- 
leczek waty na lalerz porcelanowy 
i potem nasłuchiwał, czy talerz wy- 


„Bo mnie powodzi się | da jakiś dźwięk. 
Aleksander Block, sześćdziesięcio | 


Str. 9 
araa 
kilkuletni literat, przychodził na 
| schody redakcyjne. Nie dzwoniąc do 
drzwi, klaniał się im z wielkim sza- 
cunkiem, potem siadał na poręczy 
i ześlizgiwał się po niej z H-go 
pietra na dół. 

Notatki swoje kończy Gorki uwa 
gą następującą: Zauważyłem bar- 
dzo wiele podobnych osobliwości u 
ludzi bardzo madrych, bardzo 
sławnych i bardzo zrównoważo- 
nych. Przyszedłem do przekonana, 
wnioskując z tych przykładów, że 
świat rosyjski, a być może i cały 
świat — jest świałem warjactwa 
i głupoty.” 


Kara śmierci za hande? 
wódką. 


Nowy Jork, w styczniu. 

(e, Przywódca powstańców nika- 
raguańskich, general Sandino, wiwo- 
rzył samodzielną „republikę“ w okrę- 
gu Nnzva Segovia nad granicą Hon- 
durasu. Jakkolwiek prowadzi on za- 
ciętą walkę z okupacyjnemi oddziała- 
mi Stanów Z, pod jednym względem 
w zupełności solidaryzuje się ze swym 
potężnym przeciwnikiem. Jeśli chodzi 
o zwalczanie pijaństwa, posuwa sia on 
nawet jeszcze dalej, gdyż wprowa- 
dzi} ostatnio na. podległem swej wla- 
dzy terytorjum karę śmierci za handel 
napojami wyskokowemi. Majątek zaś 
osoby, zajmującej się szmuglowamiem 
alkoholu, zostaje spalony. 


——— 


„Biblja szatana” pisana 
przez mnicha, 


Paryż, w styczniu. 

(e) Francuski „Przegląd Bibljogra- 
ficzny' podaje ciekawe szczegóły © 
t. zw. „bihlji szatana”, która nosi ła- 
cińską nazwę „Gigas librorum" (Księ- 
ga Olbrzym) i pochodzi z XII wieku. 
Zawiera ona trzysta dziewięć pergami 
nowych kart, oprawnych w drzewo, 
Metrowej wysokości kartki pokryte są 
gotyckiemi literami. 

Legenda głosi, iż dziwne owe dzieło 
powstalo w  kiasztorze Poblazoc w 
Gzochach. Zakonnik pewien, który za 
ciężkie przewinienie skazany zustał 
na śmierć, wezwał na pomoc djahła. 
Książę cieniności ukazał mu się w no- 
| cy i podyklował mu długą rozbrawe. 
l «tórą mnich, czarodziejską silą obda- 
rzony, zdążył mapisać przez jedną 
noc. Ponieważ zaś szatan pomógł mu. 
uciec z klasztoru — grzesznik wyma- 
iowa? konterłeki swego zbawcy, na 
pierwszej stronie księgi. > 

Kiedy w r. 1648 general szwedzki 
Kónigsmars wkroczył na czele armji 
do podbitej Pragi, zabrał on wraz z lu- 
pem wojennym cenną ową księzę. Od 
fego czasu spoczywa oma w archiwach 
królewskiej bibljotaki w Sztokholmie. 


w R 


| OLBRZYMI WYBÓR 


| karnawał 


poleca Firma bławatnicza 


jAntoni Uwiera 
Lwów, ulica Halicka I. 18. 


Filia w Tarnopstu, Brohobyczu, Stryju: 


NIEZUPEŁNIE DOBRANA PARA MAŁ ŻEŃSKA. 


„GAZETA PORANNA" z dnia 16. styczińia 1927, 


iej Paryżanki. 


CZĘSTE WYJAZDY POD STARZAŁEGO MAŁŻONKA. — URO- 


CZA ARMANDA NIE TRACI CZASU. — NIEPOCHLEBNE POGŁOSKI I ZDRADZIECKI ANONIM. — HISTORJA 
0 DWÓCH LODOWNIACH POKOJOWYCH, — NOC, SPĘDZONA NA BIEGUNIE PÓŁNOCNYM 


Paryż, w styczniu. 

(H) Na oryginalny, choć nieco ry- 
zykowny sposób ochłodzenia zapałów 
miłosnych przyjaciela swej żony 
wpadł zamożny przemysłowiec parys- 
ki, właściciel fabryki wyrobów mastur- 
skict 

Emil Faber, 
o czem rozpisuje się obecnie szeroko 
prasa stolicy framcuskiej. 

Faber, dźwigający na swoim grzbie- 
cie jmż sześć krzyżyków z okładem, 
ożenił się przed trzema laty z młod- 
szą odeń o lat czterdzieści, bardzo 
piękną baletnicą 

Armandą Tinoie. 

Uroaza Paryżanka nie pałała zbyt go- 
rącem uczuciem ku bogatemu masarzo 
wi, To też niebawem korzystając Z 
częstych wyjazdów przemysłowca sta 
rała się czas mile spędzać w towa- 
rzystwie dawnych znajomych ze sier 
choreograficzno - artystycznych. 

Mimo przedsiębranych przez nią 
środków ostrożności, zaczęły krążyć w 
Paryżu o pięknej pani masarzowej 
niezbyt pochlebne pogłoski i pioteczki. 
które wreszcie doszły także uszu zdra- 
dzanego małżonką, 

I tak otrzymał pewnego razu 
anonimowy liścik, 
uwiadamiający go, że w tym a w tym 
dniu przyjmie Armanda u siebie jedne 
go ze swoich przylaciół, Faber, który 
przedtem już zawiadomił żonę o ko- 
uieczności wyjazdu, zrezygnował z po 
dróży i powrócił niespodzianie do do- 
mu. Armandę, to nagłe zjawienie się 
mięża widocznie zmieszało, ale owego 

przyjaciela Faber nie zastał. 

Przemysłowiec przypuszezał tedy, 
że wyrządził żonie krzywdę niestnsz- 
hem podejrzeniem. Następnego dnia 
otrzymał jednak znowu liscik w któ- 
rym wyjaśniono mu, że żona ukryła 
kochanka w 

starej, zepsutej lodowni. 

Faber wpadł teraz na niezwykły 
pomysł, Przedewszystkiem zastąpił 
starą lodownię mową, świetnie urzą- 
dzong. Następnie zmyślił wyjazd i 
znowu nagle powrócił. 

Doskomale udał, że niczego się nie 
domyśla i jakby mimochodem  zam- 
nął drzwi lodowni i zabrał klucz ze 
sobą, Dopiero następnego dnia otwo- 
rzył lodównię i zawołał do intruza; 
„No, wyłaż pan!“ 

Ale biedak nie mógł uczynić za- 
dość temu żądaniu, gdyż pobyt w lo- 
dowmi, zwłaszcza w zimie, nie należy 
do najprzyjemniejszych nawet dla o- 
sób, obdarzonych bardzo gorącym i 
bujnym temperamentem, Przyjaciel 


NADESŁANE. 


Dr. L Better 


ordynuje w sezonie zimowym 
w KRYNICY Willa „KRAKUS“. 


z BALSAI 
Elingana 'obersKi 
M Tar a 
Skład į wyrób: 
AptekaM.Ettingera 
Lwów, piac GOŁUCHOWSKICH 


(Do ryciny na stronie 1-szei). 
żony skostniał straszliwie i cudem 
prawdziwym nie zamarzł na śmierć. 

Musiano go umieścić w szpitalu. 
gdzie zapadł na poważme zapalenie 
płuc. 

Frzeciwko 


zostały 


masarzowi 


wdrożone kroki sądowe o cięzkie u- 
szkodzenie cielesne. Faber jednak nie 
marlwi się z tego powodu, zaznacza- 
jac, iż ów intruz posiadał zbyt wiele 
ognia, który należało nieco ochłodzić... 


zwala 


STARY HISTORJON CHCE CIĄGLE IMPONOWAĆ ŚWIATU. 


Składy: Apteka: A. Asz- 
kenazy, Mag. W. Dobrzań- 
ski, Mag. M. Ettinger, Mag. 
K. Kajetanowicz, Dr. J. Pi- 
lewski, Mag. B. Schein- 
bach, Mag. Kazimierz Zy- 


gmuntowicz. Drogerja : 
Mag. Binim Bleiberg, 
„Ozona“ hurtownia Mate- 
rjałów, aptekarskich. 


autor dramatyczny 


PISZE 


OBECNIE TRAGEDJĘ BISTORYGCZNĄ Z PRZESZŁOŚCI RODU HOHEN- 
ZOLILERNÓW. — GDZIE TO ARCYDZIEŁO ZOSTANIE WYSTAWIONE? 


Berlin, w styczniu. 

(H) Dziwna mimo wszystko sij: 
żywotna tkwi w starym historjcnie i 
kabotynie, cesanzu niemieckim, Wil- 
helmie. Olo bowiem w prasie nie- 
mieckiej rozeszła się wiadomość, ż 
wygnamiec cesamski, który już daw 
miej próbował sił na polu litemackiem 
zamierza znowu sięgnąć po lawy 
poetyckie. 

Pisze bowiem od kilku miesięcy 
trylogję historyczną, osnułą na tl: 
życia protoplastów rodziny Hoben- 
zollernów. Eks-cesarz sprowadził so- 
bie w tym celu szereg dzieł historycz | 


| 


nych i po ich przesłudjowaniu zabra’ 
się do pracy, która ma raźno posuwa: 


się naprzód. Sztuka ma zostać wy- 
sławiona w jednym z teatrów amery- 
kańskich, z którym już  eks-cesarz 
rozpoczął odpowiednie pertraktacje 

Pomoanym „poecie“ przy opraco 
wywaniu tej tragadji historycznej 
jest jeden z członków jego skromiiej 
świty przybocznej 

hrabia Rudolf von Zeissingen, 
wutor zbicru nowel p. t. „Impresje 
berlińskie". 

Fks-cegarz oświadczył ponadto, że 
nie pozwoliłby nigdy, aby sztuka jeg 
została wystawiona w teatrach nie- 
mieckich.” Obecne Niemcy nie są be 
wism — zdamiem Wilhelma — go- 
dne, aby dosłąpić tego zaszczytu... 


O MEEEERADOK"" 


01 lat za kratami wie? 


iennemi 


CZŁOWIEK, KTÓRY SIEDZI W WIĘZIENIU OD 17 DO 68 ROKU ŻYGIA. 


DWA STRASZLIWE PRZEWINIENIA, 


—- CHCĄ GO TERAZ WYPUŚCIĆ NA 


WOLNOŚĆ! 


Nowy Jork, w styczniu | 
JD W więzieniu w Charlestown 
(Słany Zjedncczone) przebywa 68-let- 
mi starzec, który już od 51 lat prowa- 
dzi życie za krulami. Niedawno wdro- 
żono akcję aby tego czlowieka wypu- 
ścić na wolność. Niechaj ostatnie lata 
życia spędzi jak zwykły człowiek. 
Czy jednak człuwiek, który 51 lat 
siedział w więzieniu. nadaje się wo- 
góle do współżycia społecznego? Ini- 


oialorowie owej akcji nie zastama- 
wiali się — jak się zdaje — nad tem 
zbyt głęboko. Ą 


Mając lat 17, zamordował ów sta- | 
rzec 

6-letniego chłopca. | 

Kiedy go uṣşęto, okazało się, że ma on | 

jeszcze na sumieniu śmierć 13-letnia; | 

| 


dziewczynki. Mordów tych dokonal 
młody zwyrodnialec 
dla rabunku 


W pierwszej instancji 
karę śmierci. Jego 


skazano go na 


a 8 I 
młolość jednak 


sprawiła, że pod naciskiem opinii pu- 
biicznej zamieniono karę śmierci na 
dsżywoinie więzienie, 

Burton — bo tak się ów więzień 
nazywa — zachowywał się w więzie- 
niu bardzo przykładnie. Owych strasz- 
liwych grzechów młodości zawsze 


bardzo żałował i nie mógł wprost zro- 
zumieć, iuk.ich mógl dokonać. 
Trudno to przypaścić, 

Gzy zechce siorzystać z wolności? 


za hipotecznem 'zatezpieczeniem na real- 
ności i parcele we Jiwowie, jakobeż na 
dobra, przeprowadza szybko i tanio bez 
żydnych zaliczek na koszty 
BIURO AZSEKURĄAGYJNE 


ROBERT GREBEL 


wa Lwowie, ulica Akademicka L 
Telefon 5-83 i 52. 
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Z życia towarzyskiego 
Związku Oficerów Rezerwy we Lwowie. 
Lwów, 14. stycznia. 

Z końcem ubiegłego roku, dzięki 
intensywnej pracy Z. O. R. nabył Za- 
rząd Związku obszerny lokal, tak bar- 
dzo potrzebny dla organizacji we- 
wnętrznaj i idalszego rozwoju. Lokal 
ten mieści się pnzy pl. Maufackim 4, 
HI, p. (Hotel Europejski). 

Dnia 8. bm. urządził Związek „O- 
platek* w gronie własnych członków 
przy udziale reprezentantów wojsko- 
wości. W czasie miłego zebrania od- 
czytano najlesłane życzenia Generala 


Sikorskiego. 
„Związek“ starając się o podnie- 
sienie życia towarzyskiego, urządził 


w salonach własnego lokalu dnia 8-go 
bm wieczorem dancing. Przemiła za- 
bawa, urozmaicona naler pomysło- 
wemi niespodziankami, trwała prawie 
do północy, a obecni, którzy składali 
się przeważnie z członków Ziwiązku i 
ich rodzin oraz wprowadzonych go- 
ści, z żalem opuszczali przyjemną i o- 
choczą zabawę o prawdziwie rodzin- 
nym nastroju. 

Podobne zebrania towarzyskie po- 
łączone z tańcami pnzy doskonałym 
jazzbandzie Kordika odbywać się będa 
w każdą niedzielę i święto od godziny 
4-le' popoł. Dla wprowadzonych gości 
przez członków Związku obowiązują 
stale karty wstępu, które wydaje Se- 
kretanjat Z. O. R., pl. Mariacki 4., III. 
p. w dnie powszednie od godz. 5—7 
wiecz. Ze względu na wielkie zainte- 
resowanie przewiduje się szybkie wy- 
czerpanie ograniczonej ilości kart 
wstepu. 

aMMa 


Potrzeby szkeInictwa 
i zawodowego. 


- Lwów 14. stycznia. 

W dniu 10. stycznia br. była 
przyjęla przez p. Kuratora Sekcja 
Okręgowa Szkolnictwa Zawodowe- 
go, obejmująca 4 województwa. 
Sekcję reprezentowali: pp. Dr. Pety- 
niak-Sanecki, prof. Urbański, Dyr. 
Inż. Wojtów i prof. Karpiński. Oma 
wiano potrzebę skierowania jaknaj. 
więcej młodzieży do szkół zawodo- 
wych i odciążenia gininazjów. P, 
Kurator okazał wiele zrozumienia i 
życzliwości dlą szkolnictwa zawo- 
dowego i zwrócił uwagę na stosunki 
w b. Kongresówce, gdzie społeczeń- 
stwo odepchnięte od klamki urzęd. 
niczej imało się pracy na polu go- 
spodarczem, co dało dobre rezultaty 
realne. Wreszcie p. Kurator przy- 
rzekł dla szkolnictwa zawodowego 
jaknajwiększe poparcie. 


Fundacja Carnegiego. 
Nowy Jork, w styczniu. 

(e) Sprawozdanie fundacji Carne- 
gicgo wykazuje, że w przeciągu roku 
fumdacja rozdała na cele wychowaw- 
cza i naukowe 6,600.000 «lol.; 831.000 
dol. wydano na studja naukowe w naj 
rozymaitszych dziedzinach wiedzy, ja- 
koto: na badanie wiłamin, geodezję, 
medycynę, studjnm nowożytnych ję- 
zyków ild, 

Na szkoły dia zawodowych bibljo- 
lekarzy wydano 84.000 dolarów. 


Przy dolegliwościach żołądkowo-kisziio- 
wych, bsaku apetytu, alonji kiszek, wade- 
Gliuch, zgadze, odbijaniach, ogólnem po- 
draznieniu, bólach glowy  miyrenowych, 
zastosowanie l=3  szkłanek maturalnej 
„Wody gorskie) „I ranęuszka-Jónefa" wywa- 
luje doskonałe opróżnienie przewodu po- 
kamnowego. Oputie smpitalne wykazują; 
„że nawet ublożnie chorzy chętnie biorą 
wodę „Franciszka-Józeła” i czują potem 
znaczną ulgę. <adać w aptekach. 9582 
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15. 


REDAKCJA BiLnAKUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA, 
— — 

TEATR WIELKI: 

Niedziela, 15, bm. o 3 popoł. „Żydów- 
ka“ — ceny zniżone popoł. 

Niedziela, 15. bm. o 7.30 wiecz. „Nie- 
zwykły seans“. 

Pontedziulek, 16 bm.: 


TEATR NOWOSCI: 

Niedziela, 15. bm. o 3.30 popol. „Do- 
nna* — ceny zniżone popol. 

Niedziela, 15. bm. o 7.30 w. 
mnie djabli...* 

Poniedziałek, 16. bm.: 
djabii...'* 


Stycznia 
Niedziela 


z po 3 Kr. awła 


„Donna Oretta“. 


„Niech 
„Niech mnie 


* 

„Niezwykły Seans“ w Teatrze Wiel- 
kim. Na liczne żądania publicznośch dy- 
nelkcja przeniosła wyjątkowo na dziś wie- 
czór Sensacyjny dramat amer. Veillera: 
„Niezwykły Seans“ ma scenę Teatru 
Wielkiego. 

Dziś popol. w Tsatrze Wielkim — po 
cenach zmacznie zniżonych — ulubiona 
opera: „Żydówika'* Halevy'ego z p. Pla- 
tówmą i p. Perkowiczem. Kapelmistrz Jó- 
zef Lehrer. Początek o 3-ciej. — Jutro 
w poniedzialek, 16. bm. — ma cel dobro- 
ozynnmy — malowmicza komedja renesan- 
sowa G. Fonzana: „Donna Oreta“ z pp: 
Mazarekówną i Szymańskim. 

Najbliższa premjera Teatru Wielkiego 
zapowiada się doskonale. Będzie nia nie- 
zwykle oryginalna współszesna komedja 
Bachwitza: „Tokująca Bogini“ we wzoro- 
wym przekładzie Wł. Landyna, Nowość 
ta — dotąd nie grana w Polsce — świet- 
nie, prawdziwie po francusku skonsłtrua- 
wana, musująca przedmim humorem. za- 
leca się głębszą treścią psychologiczną, 
satyryczną i oryginalną akcją. Ciekawa 
ta nowość ukąże się w duborowej repre- 
zemtacji artystycznej pp.: 'Michnowskiłej, 
Rasińskiej (postać tytulowa), Rasińskiego. 
Zabielskiego i Żabczyńskiego pod reż. G. 
Rasińskiego. Premiera w środę, 18. bm 

„Pocałunek Kopciuszka" J. M. Barrie- 
go Wtrótce po „Takującej Bogmi" ukaże 
się na scenie T. Wielkiego nadzwyczaj 
barwna i ciekawa, o miepospolitych wart- 
tościach widowiskowych urocza komedja: 
bajka dla dorosłych: „Pocałundk Kop- 
ciuszka' James'a Banrie, głośnego w oa- 
lym świecie autora bajki p. t. „Piotruś 
Pam“. „Pocałunek Kopciuszka“, gramy 
przez szereg lat z niesłychanem powo- 
dzeniem na scenach angielskich i amery- 
kańskich, wystawiony będzie u mas we- 
dlug inscemizacji snanego reż, Ordyńskie- 
fo pod reż. dyr. Tnzairtskiego. 

Teatr Nowości daje dziś po poludniu 
o 3.30 — po cenach znacznie zmiżonych, 
operetkę „Dorina“ (po raz ostatni w bież. 
sezonie). Dziś wieczorem i jutro w ponie- 
działek arcywesola operetka fantastyczna. 
„Niech mnie djabli...'* 


TEATR MAŁY: 

Niedziela, 15. bm. o g. 4 popoł. „Po 
tasz i Perlmutter". Wyst. A. Fertnera. 
Ceny zniżone. 

Niedziela, 15. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„Dudek“. Gośc. występ A. Fertnera. 

Poniedziałek, 16. bm., godz. 7.30 "wiecz. 
„Dudek. Gośc. występ A. Fertnera. 

W:tomak, 17. bm. o godz. 7.830  wiecz. 
„Dudek. Gośc. wystop A. Ferlmera. 

x 


Prawdziwie szaleńczą wesołość wzbu- 
dza Antoni Fertner w „Dudkn”, arcyza- 
bawnej farsie francuskiej. Akt II pełen 
karkołomnych sytuacji, jest jednym wybu 
chom śmiechu na widowni, zapełniającej 
się codziennie żądną zabawy publiczno- 
ścią. Świetnemu artyście warszawskiemu 
pomagoją daemi» w utrzymaniu wesole- 
go nastroju wszyscy artyśch Teatru Ma- 
łego z dyr. Czarnowskim, pp. Pelińskim, 
Berskim, oraz pp. Bilimńską-Czarnowską, 
Czajkoweką, Peswyńską i Sitemiawską na 
czele: 

Ostatnie przedstawienie „Połasza i Perl- 
mutłera" 2 niezrowmanyum gościem war- 
szawskim Antonim Femimercm w przeko- 
micznej roli Potasza, oraz dyr. Czarnow- 
skim pełnej dosadny charakterystyki 
wspólmikiem Perlmutterem, oraz Z całym 
świetnie zgranym zespołem Teatru Male- 
go, odbędzie się w Niddzieję, dnia 15. bm. 

o godz. 4-lej popał,, po cenach zniżónych. 


„GAZETA PORANNA" z dnia 16. stycznia 1927. 


List z Krynicy. 


KRYNICA W PŁASZCZU ZIMOWYM. — GO yn „BAŚŃ O POWSTANIU 
ZDROWIODAJXYCH ŹRÓDEŁ KERYNICKICH? — DLA CHORYCH I SPOR- 


TOWGÓW JEST OBECNIE DUZO MIEJSCA W-KRYNICY. — 


WSZYSTKIE 


WYGODY I ROZRYWKI STOJĄ DO DYSPOZYCJI KURACJUSZY. 
(Korespondencia własna 


Krynica, w styczniu. 

Gudna jest Krynica w swoim bia- 
lym płaszczu zimowym,  rozzłocona 
słońcem pod  błękitnem niebem, 
rozsiewająca  balsamiczne 'wonie so- 
son, jedli i świerków. O cudownych 
wodach krvnickich mówi dawna baśń 
co następuje: Pan zamczyska Iozmi- 
łował się w pasterce i chcial ją pojąć 
za żonę. Powolany przez króla na woj 
nę, poświęcił miłość dla ojczyzny. 
Wojował cale lata a pastenka czekała, 
Pewnego dnia znalazła swego rycerza 
w lesie, krwawiącego z ran, gada- 
nych kłami dzika. I wówczas ujrzała 
wizję Matki Bożej, wskazującej na cu- 
downe źródło w lesie. Rycerz obmyty 
z ran icgo wodą, wyzdrowiał i połączył 
się z ukochaną. Już przed stu laty le- 
czono się w Krynicy, lecz w sposób 
nieco odmienny i ryczałtowy. Dwie do 
trzech kąpieli dziennie i dwadzieścia 
szklanek wody należało do reguły, a 
pewien zapalony kuracjusz wziął 60 
kąpieli w sześciu dniach, To co mówi 
się o sezonie krynickim tego „roku, 
mija się z prawą. Kuracjuszy naogół 
bardzo mało, podczas gdy Zakopane 
ma być przepełnione. - A szkoda, bo 
Krynica ma świetne warunki uzdro- 
wiska. zzmowego, a tor saneczkowy, 
ślizgawka, skocznia i dancingi umila 


„Gazety Porannej“.) 
ją życie, dając nam iluzję sławnego 
St. Moritz. Dom zdrojowy jak zawsze 
zapchany, lecz są doskonałe pemsjo- 
naty, które pozwalają nam zapomnieć 
o tym: niemiłym dla wielu fakcie. 

Pocóż nam koniecznie modnego 
domu zdrojowego, gdy dwie minuty 
do zdroju i kąpieli mamy tak dosko- 
nale, niedrogie i wykwintne pensjo- 
naty jak „Marja“ ałbo „Willa Pro- 
mienna“? Dziesięciu lekarzy prakty- 
kujacych obsługuje kuracjuszy. Dyrek- 
tor Nowotarski miły, grzeczny, nie 
ustający w swojej trosce i pracy nad 
zełkładem, który rozwija się z dnia na 
dzień na światową modłę. Bo posłu- 
chajmy tylko, żak to wygląda. Jest or- 
kiestra, przygrywająca na krytym dep- 
taku do picia Zubera, i druga w domu 
zdrojowym. Jest kino, klub towarzys- 
ki, czytelnią na gazety. Wychodzi pi- 
smo „Głos Krynicy", Amatorzy sportu 
mieli zawody hokejowe między War- 
szawą a Lwowem, Warszawa zwycię- 
żyła, ale Lwów grał piękniej. A te sli- 
czne wycieczki sanną, które otwierają 
nam niezapomniane widoki na oŚnie- 
żone góry i doliny? Wielka szkoda, 
że tak mało ludzi korzysta z tych kry 
nickich cudów, o których możnaby pi- 
sać całe poematy. 

Irena Zadora Zbierzchowska. 
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Najnowsza premjera Teałrn Małego bę- 
dzie nieznana we Lwowie komedja Stefa- 
na Kiedrzyńskiego p. t. „Najszczęśliwszy 
z ludzi”, w której zmakomity artysta sceny 
wamszawskiej stwarza św.einy typ apte- 
karsa z Koómina. Próby pod kierunkiem 
dyr. Fertnera i Czarnowskiego w pelnym 
toku. 


x 
Repertuar Trupy Wileńskiej, sala Do- 
mu Narodnego, dyr. M. Mązo: 


Sobota, 14. bm. godz. 3.15 papol.: 
„To co najważniejsze”. 
Sobota, 14. bm.. godz. 8.15 wiecz.. 


„Melawe Melke u Wileńczyków". 
Niedziela, 15. bm.: godz. 3.15 popoł.: 
„Skąpiec. 
Niedziela, 15. bm., godz. 8.15 wiecz. 
„To œ najważniejsze, 


Z Trupy Wileńskiej. Dziś w niedzielę 

2 przedstawienia o godz. 3.15 po cenach 
popularnych „Skapiec“ , komedja Molie- 
ra, w reżyserji p. A. Samberga. Do gło- 
sów prasy i entuzjazmu publiczności 
przyłączyło się wielkie uznanie obecnego 
na ostatniem przedstawieniu tej sztuki 
dyr. Teatrów Miejskich p. Trzcińskiego 
i reż. Jednowskiego. Wieczorem o godz. 
8.15 „To co najważniejsze“ Jewrejnowa. 
Wieczór ten jest najmilszy dla szerokich 
rzesz jak i dla najwybredniejszej pu- 
bliczności teatralnej. 


æ 
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
APOLLO; „Casanowa“. 
AVENUE: „Uśmiech Lasu". 
GASINO: „Troski szatana“. 
CHIMERA: „Biała niewolnica”. 
FATAMORGANA: „Morze“. 
KOPERNIK: „Kszążę Pirat“. 
LEW: „Casanowa“. 
MARYSIENKA: „Książę Pirat". 
PALACE: „Upiorne oczy“, w gł. roli 
Wegener. 
PASAŻ: „Tajemniczy Maharadża". 
UCIECHA: „Władczyni Libanu“. 
———)—— 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 

Pomiedziałek, 16. stycznia: Koncert 
na 3 fortepiany. Wykonawczynie: Siostry 
Katanyi (Budapeszt). 895-656 

—O—— 

Tow. Uczestników Powstauła z roku 
1863/64 podaje do publicznej wiadomo- 
SG CAD wydawnictwem Kalendarza 1863 
roku nic niema wspólnego i że nikogo 
nie upoważniało do zbierania przedpłaty, 
ani składek. 

Kasyno i Koło Lit-Art. W piątek 
20. bm. o 19-tej (7 wiecz.): Wykład prof. 
dra Michala Siedłeckiego z Krakowa pt.: 


„Morze jako przedmiot międzynarodo- 
wych badań“ — z przeźnoczami. 

() Piękny gest. Jak się dowiadujemy, 
p. komisarz Strzelecki, chcąc pmzyczynić 
się do uzdrowienia finansów gminy, 
znzekł się z nowym rokiem  kalendanzo- 
wym wolnej kanty iramwalowej, udsyla.- 
jąc swoją pemmamentkę Dyrdkoji M. K. E. 
fest to bezwątpienia piękny gest, że p. 
kom. Strzelecki postamawia odtąd kupo- 
wać bilety tramwajowe o ibe naturalnie 
nie będzie przekładał przechadzki mieszej 
lub też korzystał z stojących mu do dy- 
apozycji zaprzęgów i awt magistrackich. 

Zarząd Związku Obrońców Lwowa 
z Listopada 1918 r. zawiadamia  Człom- 
ków, że 22. bm. odbędzie się tradycyjny 
Opłatek w sali Związku (Gródecka l. 69) 
o godz. 20. Zgłoszenia codziennie do 20. 
włącznie. Termim zgłaszania dzieci na 
gwiazdkę (22. bm. o godz. 18 w lokalu 
Związku) upływa z dniem 18. bm. 

Małop. Tow. Dyskontowe. Na odby- 
tem 10. bm. walnem zgromadzeniu u- 


«chwaliło podjąć na nowo swe czynności 


znane w naszem mieście oddawna Mało- 
polskie Towarzystwo Dyskontowe przy 
ul. Legjonów 33. I. p. Prezesem Rady za- 
wiadowczej jest architekt i radca Izby 
handlowej p. Michał Ulam, członkami 
zaś szereg znanych w mieście poważnych 
kupców i przemysłowców. Powierzenie 
zarządu wytrawnym fachowcom daje rer 
kojmię należytego spełnienia obowiązków 
Spółdzicini tej wobec swych członków. 

Wykłady Uniw. Ludowego. Niedziela, 
15. bm. godz. 3.30 popoł., Zielona 7. I. p. 
p. W. Serwacka „Bajki i opowiadania 
dla dzieci z przeźroczami. Poniedziałek, 
16. bm. godz. 7 wiecz., Grodecka 69., p. 
red. B. Skalak „Kultura Średniowiecza” 
z przeźroczami. Poniedziałek, 16. bm. 
godz. 7 wiecz., Piekarska 18. I. p. p. inż. 
E. Libański „Druk i radjo“ z przeźro- 
czami. 

Koncesje monopolowe dla inwalidów 
wojennych. Zarząd Legji Inwalidów W. 
P., ul. Łyczakowska 22. II. p. zawiadamia 
swych członków o wolnych koncesjach 
tytoniowych: 2 na Zniesieniu, 4 w Gród- 
ku Jagiellońskim, 1 w Zaszkowie. Konce- 
sje są zastrzeżone dla inwalidów wojen- 
nych z terminem wnoszenia podań do 
24. hm. 

Ćwiczenia na Zlot w Poznaniu. W cza- 
sie Wystawy Krajowej w roku 1929 w 
Poznaniu odbędzie się ogólny Zlot So- 
kolstwa Polskiego, który pówinien wy- 
paść choć w przybliżeniu jak Zlot Cze- 
ski w roku 1926. Przygotowania i pokazy 
instruktorów odbywać się będą w Sokole 
Macierzy w niedziele i święta. Ćwicze- 
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1 nia naczelników okręgu Iwowskiego i in- 


nych odbędą się w niedzielę 15. bm. 

Bip. dr. Izydor Kohl. Ub. nocy zmarł 
w naszem mieście adw. dr. Izydor Kohi, 
jeden z nmajwybitniejszych przedstawi 
cieli lwowskiej palestry. Zmarły jako wy- 
bitny prawnik cieszył się dużym szącun- 
kiem w sferach prawniczych. Społeczeń- 
stwo traci w Zmarłym dzielnego obywa- 
tela i szczerego Polaka. Wyprowadzenie 
zwłok z domu żałoby przy ul. Halickiej 
21., nastąpi dziś o godz. 1 w poł. Bip. dr. 
Izydor Kohl osierocił dwu synów dr, 
Alfreda i Aleksandra Kielskich. 

(©) Wyemigrowało z Polski w roku 
1927 — 14.026 Żydów, z tego do Stanów 
Zj. 4.259, do Argentyny 3.000, do Pale- 
styny 580. 

(—) Okradziony w tramwaju. Adolfo- 
wi Sproserowi (L. Sapiehy 83.) w tram- 
waju skradziono portfel zawierający 120 
zł, 3 kartki zastawnicze, kartę iramwa- 
jowa oraz 4 losy. 

(—) Zamach samobójczy przy ul. św, 
Zofji. Wczoraj targnęła się na swe życie 
Katarzyna Połeczna, służąca, zam. przy, 
ul. św. Zofji 17., która napila się kwasu, 
solnego. Pogotowie odwiozło ją do szpi- 
tala. Przyczyna zamachu nieznana. 

(—) Do aresztów policyjnych oddano 
Pawła Ćwika za kradzież 8 koców oraz 
30 mir. materji, Jana Jurdygę podejrza- 
nego o kradzież 520 zł, oraz Aleks, Hau- 
zywnę za kradzieże kieszonkowe w loka- 
lu Kasy chorych. 

(—) Szedł z pogrzebem i dostał się 
pod kopyta końskie. Na ul. Łyczakow- 
skiej obok pl. św. Antoniego Jan Rates, 
jadąc wózkiem najechał na idącego z 
kondukiem pogrzebowym Simona Śche- 
chlera, który upadł na jezdnię i doznał 
załamania czaszki. Pogotowie pozostawi- 
ło go w opiece domowej. 

(—) Nagiy zgon ma dworcu. Wczoraj 
rano w poczekalni III. kl. na dworcu 
głównym zmarł nagle 70-letni mężczyzna 
nieznanego nazwiska, podobno handlarz 
mioteł z prowincji. Zwłoki zabrano do 
instytutu medycyny sądowej. 

pomy zma 


Książę karnawału ze swoją świtą za 
wiłał już do nas i zaprasza nadobne pa- 
nio i panów ma uroczystości karmawało- 
wo. Mlodzi i strzy lgmą do tańca. Dla 
pań jest taniec tylko wtedy prawdziwą 
przyjemnością, jeżeli posiadają ładmy a 
wygodny bucik. Najbardziej efektownym 
na bale i damzimgi jest srebrny lub złoty 
pamtofelek brokatowy, jakby z blasków 
księżyca, lub promieni słonecznych ulka- 


my. Brokatowe pantofelki Lo) iel- a 


królują bezsprzecznie wśród obuwia kar- 
nawałowego, gdyż jednoczą w sobie gu- 
stowne wykonanie, piękną  linję, krój 
i fonmę. 
a 

Dnia 15. bm. Święci mama we Lwowie 
fimma F. Rentschner swój 70-letni jubi- 
leusz. Fima ta żalożona w roku 1858, 
prowadząca hurtowmy skład żelaza, na- 
leży do najstarszych i najpoważmiejszych 
w Wschodn. Małopolsce, Przez caly czas 
swego istnienia potrafiła firma ta lojalno- 
ścią i solidnością zaskarbić sobie zaufanie 
wśród szerokich sfar odbiorców. — Ży- 
czymy firmie tej, która mimo tnudnych 
warunków ekonomicznych potrafiła utnzy- 
mać się na tym poziomie, dalszego roz- 
kwilu. 


GHLFOGOL „LAokowi” 


wypróbowany środek w chorobach dróg 
oddechowych (kaszel, chrypka it. d) 
Do nabycia w aptekach. 
Cena flaszki syropu zł. 2'40. 


Jedwabie 


w wielkim wyborze poleca firma 
Slachiewicz 6 ADFYSOWSKĄ 
Lwów a, Rynek 32. 
Cykorja Bohma jest najzdrowsza. 


e—a 


Życie karnawału. 


Neprczentacyjny Mai Prawników. W maj 
bliższą sobotę odbędzie się w sali Kasy- 
na i Koła lit.-amt. Reprezentacyjny Bal 
Prawników, który slanowi jedną z naj- 
większych atrakcyj karnawałowych. Ko- 
mitet uczynił wszystko, co w jego mocy, 
by zabawę jaknajbardziej gościom upazy- 
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jemnić. Muzyka Korziku, qiętnie ubrane | 
sale i doborowe lowanzye wo, złożu s.ę na 
z wieczoru 


to, iż nikt mie bęc alowal 
spędzonego ma Basiu Prawn ów. 

Przygołowania do balu Tow. Walki 
z gruźlicą, W potek o godz. G wrkuczoweun 
adbyło się w maeulianu prywatnem p. 
wojewodziny hr. Borkowskiej posiedzenie 
komitetu balu Tow. Waiki z Grużiwą. Ze- 
Wanie było nalt dozne i w ożyw.onej 
dyskusji omawiano szczególy  urządzemia 
alu i wyposażenia go w jak największą 
liczbę airakcyj. Program, klóry - przedsta- 
wila w dłuższem przemówieniu p. Kowie- 
luszowa, będzie naprawde nader urozmai- 
tony. Między innymi żemówieno na bul 
żywe kwiaty, które będą spnzedawały naj 
bandziej urocze z pamienm lwowskiego to- 
warzystwa. Omawiano także na zebramiu 
kwestje bufetową. Z zestawionej lety bu- 
felowej można stwierdzić, że ball będzie 
też nielbylejaką atrakcją dla emalroszów. 
Panie komitełowe rozebraly między sie- 
bie wiotką ilość biletów do rozsprzedania. 
Z tego powodu. ożcbby, które pragną wziąć 
udział w balu, a- -nie mają jeszcze zapro- 
szenia, powinny się pospieszyć ze zgłosze 
miami. Pozostałe zaproszenia i biłety 
możma odebrać przy ul. Lindego l. 5 

(.) Bal LOPP. Olo słowa, które od kilku 
już tygodni słyszy sie w domu, w biurze, 
na mieście —e jednem stowem wszedzie. 
w calym Lwowie.  Wiedziony cićlkawo- 
$eią, jak wygląda Komitet, który tyle ha- 


tasu narobil'i który cieszy suę tazą sym- 
patją w mieście, udałem się do Woje- 
wódzitwa, gdzie mieszczą, się biura 
MOP: E 


W biurze ruch, pozy ogromnym stole 
„sesyjnym” siedzą penie i panow: Za- 
jęci rozeylamiem zaproszeń, kart honoro- 
wych itp. Ledwo przedostałem się do kie- 


vrownika Diura, by oł niego zaczerpnąć 
wiadomości usipakajających moją cieka- 
woŚĆ. 


Społeczeństwo lwowskie odnosi sie do 
LOPP. no lwowsku — mówi do mnie u- 
przemy kierownik biura — po lwowsku, 
to jest serdecznie i ciepło, Wszelka im- 
prezy doznają ozólmewo poparcia, Bal nasz 
od kilku łat jest bez przesady jednym z naj 
świetniejszych wieczcrów karnawału. Zi- 
wdzięczumy to serdeczności t sympatji 
społeczeńskwa lwowskiego, począwszy od 
najwyższych dostojników miasta, q. skoń 


czywszy ma „dwyczajnym' członku 
IL 0, Pa Pi 

| Ozom zyskaliśmy to poparcie? — 
Pracą. 

| W przeciągu trzech lal z wkładek 


50-groszawych członków wydaliśmy ma, 
budowę Portu lofrieciego, ouz na rozpo- 
czętą budowę - Szkoły * mechanizów lotn. 
około 400.000 zł. Podzreślam, że 90 pre. 
tej sumy, to wkłńrike członkowskie, roszia 
to datki i imprezy.  Subwencji żadnych, 
z żadnej strony — mie olrzymywaliśmy. 
Bal rokrocznie zasila : naszą kasę kilkotmi! 
tysiącami złotych. Tego roku do powa- 
dzenia balu przywiązujemy większą jesz- 
cze, niż zazwyczaj wagę, Olvż Ju 1 nami 
dokończenie rozpoczętej budowy Szkoły 


mechaników lotniczych, która praemelibv= 
śmy otworzyć w czerweu — a potrzeba 


na to dużo Tuemiqdzy. 
Alte zapewne Pan pragnalby, 


szę z miecidrpdiwienn.  dewwecdzieć 
czegoś o przygotowaniach do balu. Deko- 
rację sali, bufety, przyguewuje - osobna 


sekcja pod fechowem kierownictwem ar- 


tystów. Muzyk rrzygrywać będe teii, 
orkiestra wojskowa i Kordika. Karnolv z 
miespodziankami, w orydnatmiem lon 


czem obramowanie. Bufet we wlasnym 
zwrządzie, bogaly, dreserwy i uie droi. 
Prowadzenia  tmiców  objeu  najwybit- 
miegał  warłz.reje nrastm, bem zdaje «ię 
nie będzie iwz wpływu na zabawę — lo 
to, że w doroczuym Balu LOPP. biorą u- 
dział wszyscy lwowscy lotnicy. 


Kto zeęem nie dostał zaproszenia, —- 
zechce łaskawie zwrócić sie do sekretarja - 
tu Komite Waj. LOPP. we Laowic, 


gmach Wojewólatwa, I po od godziny 
10—l36]. 

Bal Rodziny Wojskowej. 12, bm. od- 
pyło się w mieszkaniu prywatnem p. gc- 
uerałowej Norwid-Neugebauerowej orga- 
pizacyjne posiedzenie pierwszego repre- 
zentacyjnego balu „Rodziny Wojskowej". 
Licznie zebrany Komitet uchwalił wiele 
projektów, których wykonaniem zajmie 
się gorliwie i dołoży wszelkich starań, by 
bal ten wyznaczony na dzień 1i, lutego 
wypadł jaknajświetniej. 

Ea TEZ 


Z kraju. 


Uroczyste przedstawienie ku uczezeniu 


20-lecia pracy scenicznej dyr. 


o ile wno- 
SIE | 


Jerzego ! 


_cuskiej, 


BAZALNE DONARE AS 


SEE 


SIAFZEĆ F 
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JE 


swego snu”. 


ZAZDROŚCI GODNI LUDZIE, KTÓRZ ! MOGĄ SPAĆ KIEDY CHCĄ, CHOWAJĄC POD PODUSZKĘ WSZELKIE 
TROSKI. — BRAK SNU NAJWIĘKSZĄ TORTURĄ CZŁOWIEKA. 


: Londyn, w styczniu. 

(e) Marszałek Foch rozmawiał nie- 
dawno z 'współpracownikiem „Petit 
Journal“, w sprawie ostatnich chwil 
wojny i zawieszenia broni. W rozmo- 
wie nowiedział m. i., że nigdy w cza- 
sie wojny nie czuł się wyczerpany, 
dzięki temu, że iego siła woli pozwala 
mu odwrócić umysł od wielkich zaga- 
dnień | zasnąć zdrowo w każdej 
chwili, a nawet zasnąć ponownie, po 
obudzeniu celem wysłuchania rapor- 
tu, lub wydania rozkazu. To oświad- 
czenie zwycięskiego wodza wydało się 
londyńskiej „Morning Post“ dostalecz- 
nie ważne, ażeby mu poświęcić wisięp- 
ny artykuł. 

Dzienmik pisze, że zazdrości godni 
są ludzie, którzy mogą 

zasnąć na komendę 


iw śnie znaleźć bezpieczne schron'e- 
nie przed troskami dnia. Dar ten nale- 
ży do najbardziej cennych pomiędzy 


wszystkimi, jakimi mogą się cieszyć 
śmiertelnicy. Można niemal powie- 
dzieć, że posiadanie tego daru było 


jednym z warunków powodzenia 
wielkich ludzi czynu. 

Cezar i Napoleon posiadali go tak sa- 
mo, jak Marszałek Foch, a miezawo- 
dnie Krak tego balsamu zbolałych u- 
mysłów 'był powodem katastrofy Mak- 
bela. 

Jednakże zdolność komenderowa- 
nia swoim snem nie jesi charakterem 
do nabycia. Albo się go ma, albo nie- 


| 


ma, a żadne ćwiczenie myśli nie pro- 
wadzi do jego posiadania, 

Niemal równie szczęśliwymi, jak 
ci, którzy są komendantami Swego 
snu, bywają ludzie, którzy są w sia- 
nie 

obejść się bez spamia, 
albo też zadowolić się niem w takich 
rozmiarach, które dla zwykłej osoby 
oznaczałyby krótką drzemkę. N. p. 
lord Lewerhulme, zmarły niedawno, 
miał zwyczaj wstawania o 4, godz. la- 
tem i zimą bez wuzględu na go zinę. 
o której położył się do łóżka. Zdolność 
trzymania się tej spartańskiej reguły 
bez żadnej straty w wydatności pracy, 
równa się dodaniu 

nadprogramowych godzin 
do długości dnia. 

Jednakże dla ludzi mewyjątkowych 
te przykłady wielkich tego świata są 
małej wartości, z wytątkuem uczuć za- 
zdrości. Dla ogółu bowiem rasy ludz- 
kiej potrzebna jest raczej reguła, prze- 
pisująca ośm godzin zdrowego, odświe- 
żającego snu w ciągu każdego dnia. 
Wprawdzie to ślicznie jest słyszeć o 
Fochu lub Gladstone,  zasypiających 
w ciągu lada chwili. Ale jakżeż na- 
śladować ich w tem? Jak zapobiedz 
ażeby zmęczony i siroskany mózg nie 
szalał, na wizór śruby okrętowej, wy 
nurzonej z wody, ażeby nie kręcił w 
kółko tych samych natrętnych wąt- 
plrwości i zagadnień i ażeby nie do- 
dawał niepokoju do zmęczenia? Ze 
wszystkict tortur, jakie kiedykolwiek 
wynaleziono. czyż jent jaka tortura 


ltygiera, odbyło się w lcatuze miejstakn 
w Toruniu 14. bm. Odegrano „Otella”. 

(f) Domy robotnicze za nadliczbuwą 
pracę chcą wznieść fabrvszaci łóddey. 
Kkażdu zcrja domów kosztowalaoy 4 ni 
ljony zł, z oz ego 1 miljon dają przemy- 
słowcy, 1 miljon wyniesie pożyczka w 
B. Gam. Krag. a po mijeni dadzą rząd 
i robolnicy. Zamiast pieniędzy roboliik:y 
będą megi duć kezpla!nę pracę nadzicz- 
bowa po 2 godziny dziennie. Za każde 
4 m"jony wybudewenewy 200 domków. 
Kemono wynosiloby 152 zł. rocznie. 


Ze świata. 


spadkobiercą. Zanmeszkala 
Carlo  właścicwika pensjonatu 
ziemskiego, Włoszka  Plawini, 
i wsłameucie Mussotiniemu ca- 
ly mająiok, wartości 5 miljenów lirów. 
(N Fokker, snany holeudarski krnstmik- 
tar sainalatów zalożył Tow. budowy aero- 
płenów w Wheeling (łany Zi). 


iunssolimi 
w ZU to 


Wśród pism i książet. 
RECE WY "IE e 

Amntoogja poezji polskiej w przekła- 
dzie włoskim. Znana włoska firma nakła 
dowa Eratelli Giaunini, która w ubie- 
Ałych latach wydała w przekładzie wło- 
skim antolegję współczesnej poezji fran- 
angielskiej i rosyjskiej, zapo- 
wiada w noworocznym prospekcie wy- 
dawnictw aniologję poezji polskiej doby 
obecnej. Zredagowanie książki powierzy- 
ła firma wydawnicza 
polskiemu Janowi Pietrzyckiemu, prze- 
kładu zaś ma dokonać tłómacz włoski 
Armaud Corsini, który dał się już poznać 
z wybornych iłómaczeń poezji Tetmaje- 
ra, Staffa, Tuwima, oraz opublikowane- 
go w zeszłym roku prześlicznego prze- 
kładu „Włoskich Madonn* Pietrzyckiego. 

Almanach Lwowski „Ateneum“, 1928, 
rocznik pierwszy- Pod redakcją p. Marty 
Kubiszynówny ukazalo się to wydawni. 
otwo. którego celem jest dać niejako rocz- 
ny bilams' życia bkulluralwego Lwowa 
„Nikt nam mie śnzie rzucić w oczy — czy. 
tamy w ślowie watepnem — że śpimy! 
Ogrom pracy. mrówczej, wyłmwalej, pelnej 


znanemu poecie | 


a 
| 


| hyło tak wielkie, 


wuzjadaru i gorącej miłości dla naszego 
miasta jest odpowiedzią na każde w lej 
matay zapylane, , Ujawnić to i stłumić 
wszystkim przed aczy — oto. myśl prze- 
wodmia naszego wydawniaą, 
mach“ obejmuje dzsały: „Ci, któvzy 'odo- 
szli” — Uznemie pracy i zasługom — 
Inh odznaczmym — Paluiesle chwile — 
Wyojiua — Praca naukowa i OŚWIAKUWH. —- 
Lwewakie wydawnielwa — Teatry lwow- 


ie 
akie — Życie muz Sae — Sżtuka — Ren 


kursy lwowskie — Lwów w šświelle cyfr 
i poczynajj — Uzi Wschodnie — Spoel 
— przeszłości Lwowa ~- Wierszem i 


prozą ò Lwowie. 

Zarówno redalktorce „A'manachu' p. 
Marcie Kubiszynównie jak wydawcy p. 
oldowi Jorzeyu Klapcow» należą się 
razy. szczerego watramia. 


——)— 


Cylinder pochodzi 
z Afg n stanu. 


wondyn, w styczniu. 

(e), Jak domoszą z Kairo, ulenowie 
słynnego uniwersytetu  mahomełań- 
skiego El Azhar, istniejącego od wie- 
Rów w stanicy. Egiptu, oburzyli stę mo- 
cno, gdy w tych dniach bawiący w E- 
gipcie. król Afganistanu, Amannliah 
Ghan | ukazał sic publicznie w popiela- 
tym garniturze żakielowym i w cylin- 
drze na głowie. 

Oburzenie prawowiernych ulemów 
że postanowili Ti 
mianować króla honorowym członkiem 
uniwersy(etn, cr zamierzali byli uczy- 
nié. powiedziawszy się o tem król Af- 
gamikhanu, wyrazil zdziwienie, gdyż — 
jak twierdzi — eylinder jest. przecicź 
ofw ecznem nakryciem głowy Afgań- 
czyków i że ludy zachodnie zaczery» 
nęły nomysł lego kapelusza z Ajgani- 
stanu! 


— o 


„Alma- j 
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gorsza, aniżeli bezsenność? Stosowała 
ią też inkwizycja: hiszpańska, powodu 
jąc powolny zgon ofiar wśród nieda- 
jących się opisać męczarni. 


BEE mf) T WACC 
4e sportu. 


DALSZY LiĄG WALNEGO ZGROM. 
POGONI. 
Lwów, 15, stycznia. 
LKS. Pogoń zawiadamia swych 
członków, że dalszy ciąg Nadzwycza|- 
nego Walnego Zgromadzenia odbędzie 
się dnia 18 .1. br. punkvualnie o godz. 
18.30 wieczorem w lokalu własnym 
przy ul, Rutowskiego l. 28, I p. Na 
porządku dziennym: Zmiana statutu 
(ciąg calszy) 
EE ZE 
NA NARTACH WZDŁUŻ KARPAT. 
W dniu dzisiejszym nadeszła dal- 
sza wiadomość od dzielnych raidzi- 
słów, w której donoszą, że po wyjściu 
ze Sławska doszli już do Sianek, gdzie 
stanęli dnia 12. stycznia. W oblicze- 
niach swoich podają, że w dniu 17. b.» 
m, staną w Krynicy, 18. w Piwnicz- 
ne; 19, w Szczawnicy, 21. w Zakopa- 
nem, wreszcie w Żywcu 25, i w Cie- 
szynie jako ostatnim etapie 26. stycz- 
mia. Narzekają.w liście, że nie zawsze 
imogą się najeść do syta, bo mie 
„awsze można coś dostać, względnie, 
nie zawsze starczy na to pieniędzy, 
Lo muszą oszczędzać na: dalszą drogę 
i opisują, że przez jeden dzień ziedli 
tylko cztery kromki chleba, kawałek 


ślonminy i popili dwoma menażkami nie 


Lardzo csłodzone; herbaty, przyczem 
narzekają, że po takiej całodziennej 
podróży to trochę mało. Dia zaspoko- 
inia ich apeiyłów AZS. wysłał im 
jednak dodatkowo dość dużą kwotę, 
przyznaną "na cel tego raidu przez 
Miejski Komiict Wychowania Fizycz- 
nego i Przysposobienia Wojskowego, 
który uznał doniosłość tego raidu, za 
co należy się pelne uznanie sekreta- 
rzowi Romieu p. mjr. Jędrychow- 
dkizmu 
— a 

O CZEM WIEDZIEĆ MUSZĄ 

bywalcy toru saneczkowego. 

1) Każdy korzystający z toru, wi- 
nien posiadać bilet wstępu, względnie 
bilet miesięczny. 2) Na każde żądanie 
kontroli należy bilet okazać. 3) Torem 
nie wolna wracać z powrotem. 4) Jaz- 
da bez biletu spowoduje bezwarunko- 
wo konlskaię sanek, to samo odnosi 
się do powracających ze sankami to- 
rem. b) Startować należy pojedyńczo. 
Stosować się należy w tym względzie 
do zarzączoń startera. 6) Używanie 
żelaznych hamulców, łyżew, saneczek 
niesportowych itp wykluczone. W ra- 
zie Iiestóruwania siędo lego przepisu 
sansezki boda konfiskowane i niszezó- 
ne, 7; Śnneczki jadące wolno na prze- 


dzia, należy po daniu sygnału wy- 
przedzać Trawa stroną. 8! Saneczki 


sudare wolno, po usłyszeniu sygnaht, 
mają usuwać się na lewą stronę. 9 
W razie upadku należy. jak najprędzej 
usunąć się na lewą strone, nadjeżdża- 
jący powinien swe sanki przyhamo- 
wać, 16; jazda w plaszczach, długich 
narzulkach ; luuach sięgających poza 
kolana. oraz z laskami lub kijami w 
ręku niodozwolona. 11) Tor otwarty 
cd godz. 9%-te; du godz. 18-tej i od 
godz. 15-lej do 21-szej. 


Jeżeli chcesz mieć ide- 
a ny odbiór ńa głośnik 
astosu w swoim apa- 


kw RE 134. 


lampy 


LAMPY KATOJOWE TELEFUNKEN 


YELEFUNKÉEN LAMPY KATODOWE 
o podwójnej gwarancji 


ZĘ TOANEN 


Zasęg Twego ap ratu 
zwiększy lampa kat - 


RE 074. 


oparte na doświ dczeniach Tow. Telef 'nker, produkowane przez Tow. Osram. 


Kącik radjowy. 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 
Niedziela, 15. stycznia 1928. 

Warszawa (1111): 
ranku muz. z Filh. Warsz. (Orkiestra, 
p. Comte-Wilgocka, Sz. Marmor fort). 
17.40 Transm. z Wilna. 20.30 Transm. 
koncertu z Wilna. 22.35 Muzyka tamecz- 
na. Poznań (344). Katowice (422), Kra- 
ków (566): 20.30 Tramsmisja z Wilna. 
2230 Muzyka taneczna. Wilno (435): 
17.00 Uroczystość  otwancia  Radjostacji 
Wileńskiej. 17.30 Audycja Hteracka z u- 
działem Juljusza Osterwy. 19.40 Transm. 
mabożeńktwa. 20.350 Koncept wieczorny 
p. t. „Ziemia wiłeńska w pieśni". 

Wrocław (322): 20.00 Aułtorecytacje 
Alfreda Kerra, 21.00 Niemieckie pieśni 
ludowe, 22.30 Dancing. Królewiec (329): 
20.00 „Das [IT)tmademlhaus", operetka 
Schuberta. 22.30 Dancine. Praga (349): 


19.30 Koncert Filhanm. Czeskiej (Stramss, | 


Haydn, Smetana). Lipsk (366): 20.15 
„Fatinitza, opera kom. Suppego. 22.40 
Muzyka tameczna. Frankfurt (428): 20.30 
Koncert (Chór Pieśni z tow. organów). 
22.30 Muzyka taneczna.  Lanygenherg 
(468): 20.00 Wieczór p. 1. „Kto się: lubi, 
ten się czubi. 22.45 Transm. zawodów 
sportowych. 23.00 Muzyka  tamećzna. 
Wiedeń (517) 18.35 Muzyka kameralna 
Eisenberger — fontt. Buxbaum — ezelo. 
20.05 „Marja Magdalena“, dramat Hbbla- 
Budapeszt (555): 19.15 „Dzwony z Cor- 
neville“, opersika v aktach. 


Poniedziałek, 16. stycznia 1928. 

Warszawa (1111), 17.45 Program dla 
dzieci. 18.15 Transmisja muzyki tanecz- 
nej z kaw. Gastronomja.. 20.30 Koncert 
kameralny. Wykonawcy: Z. Rabcewiczo- 
wa (łort.), Budkiewicz (czeło), Ozimiński 
(skrz.), Gruszczyński (śpiew). 22.00 Sy- 
gnał czasu, komunikaty. 

Poznań (344), Katowice (422), Wilno 
(135), Kraków (566) 20.30 Transmisja 
koncertu kameralnego z Warszawy. 

Królewiec (329) 20.05 „Wybory bur- 
mistrza”, komedja. 

Londyn (361) 20.45 Koncert orkiestry 
wojskowej i barytona. 24.00 Muzyka ta- 


neczna. 

Lipsk (366) 20.15 Wieczór pod tyt. 
„Uduchowiona materja“. 22.15 Muzyka 
taneczna. 


Hamburg (394) 20.00 Koncert symfo- 
niczny (Nielsen, Reger, Mussorgski). 

Frankfurt (428) 20.00 Transmisja z 
Stuttgartu. „Dwóch skąpców“, opera Gre- 
tryego i „Próba w operze“, opera Lort- 
zinga. 22.80. Jazzband. 

Langenberg (468) 20.15 Kensert or- 
kiestralny (Grieg Goldmark, Strauss). 
23.15 Dancing. 

Berlin (468) 20.10 „Gustaw Adolf“, 
oratorjum Brucha. 22.50 Muzyka z hote- 
lu Adlon, 

Wiedeń (517) 20.05 „Rycerskość wie- 
śniacza“, opera Mascagniego i „Djami- 
leh“, opera fant. Bizeta. 

Monachjum (535) 19.30 „Der Evange- 


limann', sztuka muzyczna w 2 aktach 
Kienzla. 
=_e 
UROCZYSTE OTWARCIE RADJOSTACJI 
WILEŃSKIEJ. 


Lwów, 15. stycznia. 

(f) W dniu dzisiejszym nastąpi uroczy- 
ste otwarcie piątej z rzędu stacji nadaw- 
czej polskiej w Wilnie, pracującej już od 
miesiąca. 

Program otwarcia tej pierwszej na 
wschodzie, kresowej stacji polskiej, trans- 
miłtowamy będzie przez wszystkie radjo- 
stacje polskie. 

Ta piąta z koldi placówka radjofonii 
polskiej jest nowym etapem w dziele radjo 
fonizacji Polski, gdyż do rozrastającej się 
w coraz to szybszem tempie sieti pol- 
skich stacji nadawczych, dołączona zosta- 
mie mowa placówka prastarej kultury na 
kresach wschodnich, jaką jest Wilno. — 
Dzięki tej nowej radjostacji cala Palska, 
będzie mogła zapoznać się, za pośredniet- 
wem fal eteru, œ charakterystycznemi i 
właściwemi tej połaci kraju wartościami 
kulturałnemi i zwyczajami, które prze- 
trwały setki lat 


Í 


12.10 Transm. po- | 


Miejmy nadzieję, iż obecnie przyjdzie 
kolej na pokrzywdzony w tym względzie 
Lwów i ża jaż w niedalekiej przyszłości 
obchodzić będziemy uroczysta otwarcie 
szóstej z rzędu stacji we Lwowie. Oby jak 
najprędzej! 

C AIESEC TEZ OE JEZ 


TABELA WYGRANYCH LOTERII 
PAŃSTWOWEJ. 
Lwów, 15. stycznia. 

W drugiem dniu ciągnienia trzeciej 
klasy 16-tdj Państwowej Loterji Klasowej 
główniejsze wygrane padły na numery 
następujące: 

40.000 zł, na nr.: 78989. 

15.000 sł. na nr.: 30816. 

500 zł. ma mr.: 100115. 

400 zł. na nry: 38567 60629. 


300 zł. na nry: 11364 22528 68728 
66229 66760. 
250 zł. na nry: 29641 32883 38880 


67081 75294 84017 86324 119181 129277. 
OET A 


LOSY IV. KLASY 


16 Polskiej Państw. Łoterji Klasowej 


są już do nabycia w największym 
| i najszczęśliwszym kantorze w kraju 


| NADZIEJA“, Lwów, Sykstuska 6. 


w cenie */, losu Zł. 40—, *» losu 
Zł. 80—, los cały Zł. 160—. 


Na zamówienia Jistowne wysyłamy 

losy odwro ną poc tą wra: z blankie- 

tem P. K. O. na bezpiatną przesyłsę 
należy:oŚci. 


225 zł. na 
„17374 20608 
35109 37877 
53101 54586 


nry: 6156 8071 8442 12304 
21672 21755 22621 
41025 44876 46851 
56078 62999 63335 
68809 69246 69608 76308 76805 78535 
85144 86322 94341 96414 99628 10895; 
1153881 116247 118478 120460 122030 
124018 125347. 


życie gospodarcze. 


Banknoty 2-złotowe 


są ważne. 
Do 31 - go marca 1928. 
Lwów, 15. stycznia. 

Z dniem 1. bm. wycofano z obie- 
gu banknoty 50 - złotowe z r. 1924, 
koloru czerwonego, z wizerunkiein 
Kościuszki. Banknoty te obecnie 
można wymieniać tylko w Banku 
Polskim. 

Wobec wynikających zatargów 
między wlaścicielami sklepów i 
klientelą na tle 2 - złotowych baak- 
notów, zaznaczyć należy, że zgodnie 
z rozporządzeniem _Ministerjuma 
Skarbu, wspomniane banknoty tra- 
ca moc prawnego środka płatnicze- 
go dopiero z dniem 31. marca r. b. 
Po tym terminie bilety te będą wy- 
mieniane na monety oraz bilety 
Banku Polskiego w Centralnej Ka- 
sie Państwowej, w kasach skarbo- 
wych oraz oddziałach Banku Pol- 
skiego. 

Cenaa Č 

Zorganizowanie sekcji przemysło- 
wo - handlowej Wojewódzkiego Komi- 
tetu pomocy Wystawie Powszechnej. 
12. bm. odbyło się w Izbie przemysło- 
wo-handlowej pod przew. wicepr. 
Hoflingera posiedzenie w celu zorga- 
nizowamia sekcji przemysłowo-han- 
dlowej w łonie Komitetu Wojewódzkie 
go pomocy Wystawie Powszechnej 


r DG seeen ERT 
w r. 1929. Po przedstawieniu przez st. 
ref. dra Jasińskiego dotychczasowej 
akcji i złożeniu sprawozdań przez 
przedsławicieli organizacyj gospodar- 
czych przystąpiono do ukonstytuowa- 
nia sekcji. Przewodniczącym wybra- 
ny został prezydent Izby przemysło- 
wo-handlowej wzgl. jego zastępca, a 
zasliępcami przewodniczącego wzglę 
dmie członkami Zarządu sekcji pp.: 
dr. Pieńkowski, Jager, Litwinowicz, 
Pineles, dr. Thom i inż. Żardeoki. Po- 
nadto wybrano komitet wykonawcy: 
dyr. Grossman, dr. Jasiński, dyr. Pu- 
chalski i dyr. Rawieki. 
JRE Z. - 
Regiementacja przywozu.  lzba prze- 
myslowo - handlowa we Lwowie wzy- 
wa wszystkie finmy, które wniosły poda- 
nia o zezwolenie przywozu towarów zaka- 
zanych na L kwartal br. do natychmiaste 
wego złożenia, w Izbie sądownie albo mo- 
tavjalnie legalizowanych odpisów świa- 
dectw przemysłowych za rok 1928. Bez 
lego Ministerstwo podań załatwiać nie bę- 
dzie, Odpisy zaopatrzone być mają aprócz 
stempla zużytego przy ich legalizacji, 
równiaż znaczkiem stemplowym za 50 gr. 
—— pna 


GIEŁDY. 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 
Warszawa, 14. stycznia. (Tel. G. P.) 


| Bank Dyskontowy 134.50, Bank Handlo- 


wy 128, Bank Polski 162.50, Bank Prze- 
mysłowy 107, Bank Zachodni 34, Bank 
Zw. Sp. Zar. 93, Spiess 155, Siła światło 
95, Warsz. cukier 77.75, Wysoka 143, Wę 
gicl 105.50, Cegielski 48.25, Lilpoo Rau 
41.75, Modrzejów 45.25, Rudzki 50, Sta- 
ruchowice 64,75, Haberbusch 165.25. 
Warszawa, 14. stycznai. (Tel. G. P.) 
Londyn 43.38, N. Jork 8.88, Paryż 35.01, 
Praga 26.35, Szwajcarja 171.36, Wiedeń 
125.29, Włochy 47.09, 5 proc. pożyczka 
konwers. 67, poż. kolej. konwers. 61, po- 
Życzka kolej. 102, dołarówka 62.75, 8 
proc. listy zast. Banku Gosp. Kraj. 93, 
8 proc. listy zost. Banku Rolnego 93, 8 
proc. oblig. kom. Banku Gosp. Kraj. 32. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 


Zurych, 14. stycznia. (Tel. G. P.) Pa- 
ryż 20.4t i pół, Londyn 25.32 1/8, N. Jork 
5.18 15/16, Belgja 72.40, Włochy 27.44, 
Miszpanja 88,40, Holandja 209.30, Berlin 
12560 Wiedeń 73.15, Sztokholm 139.60, 
Qsio 136.00, Kopenhaga 139.00, Sofja 
37; i pół, Prasa 15.88, Warszawa 58.20, 
Eudapeszt 90.75, Białogród 9.14, Ateny 
6.89, Konstantynopol 2.69, Bukareszt 3.21 
tlelsingfors 13.08, Buenos Aires 221 5/8. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Wiedeń, 14. stycznia, (Tel. G. P.) Am- 
lerdam 285.75, Belgrad 12.47 i ćwierć, 


Str. A8 


Berlin 168.77, Brukseła 98.50, Budapeszt 
123.88.5, Bukareszt 4.37 i ćwierć, Kopen- 
haga 189.85, Londyn 34.57.9, Madryt 
120.70, Medjolan 57.47.58, N. Jork 708.25, 
Oslo 188.40, Paryż 27.86 i trzy czwarle, 
Praga 20.98.5, Sofja 5.10 1/8, Sztokholm 
190.60, Warszawa 79.68, Zūrych 136.48, 
Amerykańskie 704.75, Niemieckie 163.55, 
Francuskie 28, Jugosłowiańskie 12.40, 
Węgierskie 123.75, Szwajcarskie 186.15, 
Renta majowa 0.755, Renta lutowa 0.86, 
Renta koronowa 0.55. Dunaj S. Advia 
86.50, Tureckie 47.50, Bankverein 30, Bo- 
denkredit 126 i ćwierć, Kreditanstalt 04, 
Anglobank 5.65, Hipoteczny 78.75, Kom- 
pas 1.03, Landerbank 24.30, Merkury 
27.60, Kolej północna 1132, Żivnosteńska 
113.15, Austr, kol. państw. 27.50, Kolej 
południowa 13, Alpiny 42 i trzy czwarte, 
Berg u. Hutten 780, Krupp 6.45. Poldu 
Huite 159 i ćwierć, Prager Eisen 869, Ri- 
ma 144.60, Skoda 266.50, Siersza 10, $i- 
lesia 0.15, Zieleniewski 16.75, Apollo 
196.75, Fanto 107, Galicja 29.05. 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 14. stycznia. (Tle. G. P.) Lon- 
dyn 124.02, N. Jork 25.42, Belgja 354.50, 
Hiszpanja 430, Włochy 134.50, Szwajca- 
rja 489.75, Danja 681.25, Holandja 
1025.25, Norwegja 676.25, Szwecja 683.75, 
Praga 75.40, Rumunja 15.70, Niemcy 606, 
Wiedeń 359. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn, 14. stycznia. (Tel. G. P.) N. 
Jork 487 15/16, Holandja 12.09 5/16. Fran 
cja 124.02, Belgja 34.97 i trzy czwarte, 
Włochy 92.25, Niemcy 20.47 i ćwierć, 
Szwajcarja 25,32, Hiszpanja 28.63, Danja 
18.20, Szwecja 18.13 i pół,  Norwegja 
18.33 i pół, Helsingfors 193.70, Praga 164 
11/16, Wiedeń 34.62, Warszawa 43.50. 


OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 15. stycznia. 
Temdemcja spokojna. Obrót tylko w 
dolarach. 
Dolary amer. 887—888, dolary kanad. 
883—983 1%. 


E 
OGŁOSZENIA, 


NAUKA I WYCHOWANIE- 
10 groszy za wyraz. 


Term ESDEJMENE M) EAST 
KURSA SAMOCHODOWE 


zawodowe i amatorskie 
ulica Mickiewicza 28. 
wpisy codziennie w kancelarji kursu 
między 11—1 i 3—6 popoł. 


Sory TYT 


TRESURA  dobermanów i _wilezurów. 
Wiadomość Krasickich 7, (trafika). 
820 


ZAREJESTROWANE PRZEZ KURATORJUM OKRĘGU SZKOLNEGO KRAKOWSK. 
Reskryptem L. 3288/27, z d. 6. VIII 1927, zatwierdzonym przez Ministr, W. R. i OP. 


kursy Maluryszne Í Dokszlałcaące „WIEDZA“ 


Kraków, nl. Studencka 14, I. p, 
przyjmują wpisy na drngie półrocze rokn szk. 1927/28. 


1: Kurs 
2. Kurz 
3. Kurs 
4. Kurs 


setminarjam nauczycielskiego. 


maturyczny półroczny, 1-roezny i 2-letni wszystkich typów gimn, 
niższej szkoły w zakresie 4-ch klas. 


szkoły handlowej jednoroczny i pólroczny. 


B. Analopiczne kursy niserzna wszystkich typów zostały na nowo zreorganizowa- 
ne, a uczestnicy kursów tych otrzymują co miesiąc, oprócz całkowitego materjału 


naukowego, tj. skryptów, wskazówek i programów, 


przedmiotów do opracowania. 


tematy z 5-iiu głównych 


Na kursach „WIEDZA” udzłelają nauki tylko najwybitniejsze siły fachowe kra- 
kowskich zakładów średnioh od 5 do 6 godzin dziennie 
Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji uczniów (nic). Dla wojskowych i 
urzędników państw. opust 25 pre. Wszelkich infonmacyj udziela się bezpłatnie. 


WOLNE POSADY. 
10 groszy za wyraz. 


MŁODSZEGO ELEKTROINŻYNIERA dla 
akwizycji i opracowamia projektów po- 


szukuje się dla Lwowa. Wymagana 
biegła korespondencja  polsko-niemie- 


cka. — Zgłoszenia zawierające żydio- 
rys, odpisy świaddctw, referencje, ter- 
min, objęcia, wymagane pobory do Biu- 
ra dzienników Sokołowski, Lwów, pod 
„Praktyka“. 758 


ZDOLNI AGENGI do sprzedaży ubrań 
i plaszczy ochronnych zostaną przy- 
jęci na korzystnych warunkach. Możli- 
wy dochód do 300 zł. miesięczmie, Zgło- 
szenia do Admin. „Energiczny”. 827 


PIERWSZORZĘDNY Zaklad dentystyczny 
poszukuje asystentki. Zgłoszenia Biuro 
Sokołowskiej, Jagiellońska 7. ZG 


— mL 


PIERWSZORZĘDNE Towarzystwo Ubez- 
pieczeń oparte na funduszach zagra” 
nicznych poszukuje poważnych zasięp» 
ców na Województwa: Lwowskie, Stu- 
nisławowskie i Tarnopolskie. Warunki 
od umowy. Oferty pod „22“ do Biura 
ogłoszeń Briicka, Lwów, Kościuseki 2. 


SAS 


SAMOCHÓD Durkop siedmio osobowy 
10/80 H P. w doskonałym stanie w 
cenie za 300 dolarów i samochód Essex 
9/40 H. P. G-cylindrowy nowoczesny 
typ w doskonałym stanie w cenie 600 
dolarów Sprzeda GYCLECAR, Lwów, 
Romanowicza 5. Telefon 20-01. 754-3 


Str. 14 „GAZETA PORANNA” z dnia 16, stycznia 1927. Nr. 8388 


CHŁOPCA szoferskiego starszego, z pew- 


ną praktyką, na dobre warunki po- 

í A K JA K ( H ] EB szukuje Inż. Cieślikowski, ul. Zielona 
ji LA. ? 57. 821 
4 3 A DO OBJĘCIA kiika posad biurowych dla 

woda kolońska jest nie zbytkiem, młodszych sił. Oferty pisemne z odpi- 

sami świadectw należy przesyłać pod 


„Praca biurowa“ do Biura ogłoszeń So- 


lecz przedmiotem codziennej potrze- kołowskiego, Lwów, Jagiellońska 7. 


Me E „A 729-4 
by iniezbędnymczynnikiemhigjeny | ———— ~ ~- 
k : ć GHCESZ OTRZYMAC POSADĘ? Musisz 
ciała. Stad konieczność używania ukończyć kursa fachowe  koresponden- 
Ik cyjne prof. Sekulowicza, Warszawa, Żó- 
$ c adie- rawia 42. Kursa wyuczają listownie: 
li tylko produktu pod każdym wzglę buchalterji, rachunkowości, kupieckiej, „p A 
s arni ' A as si - > 
dem pierwszorzędnego, jakim jest mi E Bar e PER ecarny PT Odbiorcom 
na maszynach, towaroznawstwa, an- nat YC, Am Z as£ zakupić 
d IE | d K gielskiego, francuskiego, niemieckiego. P A 
woda olonsa Po ukończeniu Świadectwo. Żądajcie obuwię na Karnawał 
prospektów. 10854-39 gdyż z = 
: Pow ak owodu podro= 
poczworną INŻYNIER (izr.), zdolny podróżujący. do- Ą E 


żenia surowców żwyżka 
cen nie jest wykluczona 


brze się prezentujący, w wieku 28—49 
lat, znajdzie posadę we fabryce che- 
micznej w większejm mieście powiato- 
wem. Oferty z odpisami świadectw 
curriculum vitae i podaniem wymaga- 


ł mej płacy madsyłać do Administracji 

zesziotą „Gazety  Porannej* pod „Przedsiębior- = 
- stwo“ 674 

et y k ietą 


POSADY FOSZUKIWANE 
3 grosza za wyraz. 


DŁUGOLETNI RUTYNOWANY TECHNIX 
DENTYSTYCZNY, 
pracujący samodzielnie w každej dwie- 
dzinie techniki i operatywy dentystycz- 
nej, poszukuje stosownej posady w Tar- 
nopolu, ewentuałniae w pobliżu Tarnopola. 
Łaskawe zgłoszenia pod „Wschód“ 
do Administracji. RZE 


KTÓRA ze starszych sympatycznych Pań 
wyrobi posadę lub dopomoże trzydzie- 
stokilkuleiniemu inteligentnemu, zdro- 
wemu, wesołemu mężczyźnie — zdobę- 
dzie stałą wdzięczność. Listy pod Jan 
Antoniewicz, Lwów, poste restante, ul. 
Friedrichów. 823-2 


KUPNO I SPRZEDAŻ, 
12 groszy za wyra% i 


Motory-Diesle ropne, gazowe, benzy* 

bowe, elektryczne, Tokarki, Więrtarki, 

Strugarki, Gatry, Pompy, Kompresory, 
; Łożyska kulkowe oraz inne maszyny 
| na spłaty poleca 


„PILOT“ | 


Lwów, ul. Batorego 4. 
Telefon l 79. 


7 wielkości Hakonów, 1 gatunek — najlepszy 


? p R 


Dom Klimów Gnańskich 


Główny skład Lwów pl. św. Ducha 
obok Kawiarni Wiedeńskiej :okalu swego nie zmienił 
i poleca się nadal łaskawej klijenteli. 


ES Udziela się kredytu do i2 rat "SEHR 


Wa 


Chore nerwy. $ | WIELKA. POSKZONOWA SPRZEDAZ. 

Kroniki pism codziennych, prowadzą ma: rubrykę A | 5000 m. flanel głwikiej J deseniuwej za 
samobójstw. Czytelnicy pisin spotykają sę bardzo czę: gł | 1 m. zł. 1.50. — 5000 m. barchavu zit 
sto z komentarzem do licznych wypadków odebrania $ | | m. zł. 1.40 — 500 m. radjo barchanu 
sobie życia, że przyczyną tragedji tego lub innego czio- ff zal m zł. 125. — 2000 m. ręczńikow 
wieka był... rozstrój nerwowy. Lesa'ze calego świata gą zu 1 m. zł. 1.20. — 1008 sabuk ręcznizów 


walczą z tym chorobliwym stanem u swoich pacjentów, $ | odpasowamych za 1 szl. 1.25. — 3000 m- 
którzy jaso chorzy ne nerwy. są jeszcze uleczalni. Ń | zeliru żyrardowskiego i zagran. za 1 m. 

Ile dni ma ok, tyle bezsenurch nocy spędzają $ | od zł. 1.59. — 1500 szlak prześcierade! 
chorzy na n:rwy, a podczas swoicn © erpień myś ą4.ty ko $ odpas. za | szt. zł. 5.20, — 2000 m. kro 
nad iem, jak je skrócić, jak położyć kres bezg anicznym $ | tonu ma firanki ms L m. gł 1.25, -- 
męxom. R zmaitego typu bóle głowy, sznm w uszach, É 500 m. firnok za 1 m. zi, 1.10. =- 1500 
jakieś nieokreślone rysunki przed oczami, kurcze w mię- $ m. obrusów za 1 m. zł. 5.50. — 1500 m. 
śni, zaburzenia w trawieniu, wszystko to, stwarza nie- Ù płólna bialego za 1 m. zł. 1.40, — 500 
zdolność do pracy, a jest objawem chorych, wycień- $ luz. serwetek za 3 szł. zł. |. — 560 ście- 
czonych nerwów. s rek odpas. va 1 szt. zł, 1.50. — 500 ius 

Ludzie powojenni. to matarjał znakom ty na tho- £ chustedzek do nosa za 6 szl. zł. A. —- 
BĘ pap e A R d stałych DAY w pocze- § 500 pledów zimowyrh za | sz zl. 6.50. f 
kalniach lekarskich, lo kadra samobójców. H GAZY Z k 

W VE o zdrowe nerwy o zdrowe pokolenia § = kę ac hh qie w róż ryc 2 olorac 
na pierwszy plan, wysuwa się oryg nalny Środek iecz- $ | Zamówiemia zajalwimme mlsrotr al. | 
niczy, znany na szerokim sarete Pod ae KOLA- $ Slik) kak 6 6 da PU CZ kie f m k , 1920 
LECITHIN, A | „MONIUSZKO“ ul. Zimorowicza 10, po- | LAK LET! Y T- 


Liczne świadectwa, stwierdzaią, że KOLA-TECI- jg leca P i BOTY | 
THIN, stwarza jako środek leczniczy nieraz cuda, do- $ OEI | 1000 SIE") ALAM Pap mg szyże 


prowadza właściwę substancje odżywcze do na daiszych spłaty, 643-6 


punktów obiegu Krwi, dodaje otuchy, utrzymuje czło- 4 r 
wieka w świeżości i mło ości. O skulecznem leczeniu, FORTEPIAN dobry. sprzedam tanio. Kar Oadjoowiednię do buci ków 
przekonać się łatwo każdy może, jeżeli w ciągu naj- Y SER SARE WSZ ć 7 


i 5 sskąż r 7 f S ! 
bliższych dwóch tygodni nadeśle do firmy j a. aj o0tca LES sj najmocniejsze ponczochy 
E. PAST RNACK Bertin S. 0. Michaelkirchplatz13 , Oddział 262. (] | RZEŻNIGYI 1 mz stałki Bieta, 30 7 

p zi l opory omz stalki Bicz 4 y 3 30 jedwabne 70039 ~ 


swój adr.s lub adres kogoś ze znajomych, a wówczas | noże Henkslsa, młynki Alexanderwerk, 
otrzyma 1 Bentschner. Legjonów 37. GSĄ-3 


Zupsłnie bezpłatnie 


c z = A A 2 , 
| małe pudełko KOLA-LECITHiN i pouczającą broszurę. | KASETKI wertlheimowskiy, Jalie, załrza- Do nabycze mW filjach - 


W broszurce tej, znajdują się wskazówki dla uspokojenia sxi do drzwi, kłódki amerykańskie po” 

chorych nerwów, napisane świetnie przez l karza spe- leca Mantuehwec, Lezjonów 37 6582-10 

ŁÓŻKA MOSIĘŻNE 200 zł. poleca wy- 
twórnia ZAKS, Łyczakowska: 122 (cbek f 
ostatniego przystanku tramwajowego). 


5 


cjalistę, który sram wa czył ze swoiemi nerwam . Nie 
należy tracić s osobności i jeszcze dziś zamówić próbn3 
pudełko KOLA-LECITHIN, 


KETE siwą z a : 607-5 


Nr, 8383 


NA RATY! Kanapki gobalinowe do roz- 
kładania 50 zł. Foteliki do rozkładamia 
45 zł. Materace z monskiej trawy 35 zł. 
Materace włosienne 80 zł. poleca ZAKS, 
Łyczakowska 132. 610-5 

t 

| 


ŁÓŻKA KUCHENNE 13 zł.  Siatkowe 35 
Skrzynkowe łapiceraw. 45. Skrzynkowe 
Siatkowe 38. Dziecinne biale, lakiero- 
wane 40. Wkłady druciane 25. Waie- 
szadła stojące 25. Materace trawiane od 
30 zł. poleca wytwórnia ZAŃS, Łycza- 
kowska 132 (obok ostatniego u” 

3- 


MIESZKANIA, SKLirY. 
10 groszy za wyraz. 


OBJEKT fabryczny z «wablem  elektrycz- 
mym, wodociągiem, powierzchni około 
100 mir.? 
dozorcy, Akademicka 16. 


tramwajowego). 


do wynajęcia. Wiadomość u 
769-2 


GARAŻ oddzielny box, ul. Stryjska 3, do 
wynajęcia. 770 
POSZUKUJĘ dwóch pokoi mieumeblowa- 
mych. Warunki według umowy. Wiedo- 
Prof. Beck, Asmvka. 4. 


PRZYJMĘ na maieszkamie dwie panienki- 
Wiadomość: Gródecka 70, I. p. na pra- 
wo. 771-2 


UNIEWAŻNIAM  zgubioną  ksiązeczkę 
wojskową Simeona Masyka 1903 syma 
Hnata z Muszkarowa wydaną przez 
PKU. Czortków. 755-3 


MŁODE MAŁŻEŃSTWO poszukuje mie- 
szkania z komfortem 2 lub 3 pokojowe- 
go z kuchmią. Czynsz za rok zapłacę 
z góry. Zgłoszenia do Administracji 
pod dowód osobisty Nr. 968185. 


mość: 783-3 


625-5 


a | o M O a a an 
ROZNE DONIŁSLKNIA, 
10 groszy za wyraz. 
UNIĘEWAŻNIAM zgubioną książeczkę woj- 
skawą, wydamą przez P. K. U. Rawa 
Ruska, na nazwiako Salomon Spritzer, 


802 


PŁASZGZE LEKARSKIE, SKLEPOWE 
i p. wykonuje po cenach konkunen- 
cyjnych „Ochron"”, Sienkiewicza 11 a. 
Telefon 26-20. 831 


PODRABIANIE POŃCZOCH, lapanie o- 


czek „Ochron“, Sienkiewicza 11 a. 
Telefon 26-20. 832 
UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
wojskową wydaną przez P. K. U. Stryj 
806-3 


na nazwisko Józef Dmytrak. 


futerały na instru- 
wyrabia 
Ormiańska 

811-3 


KASETY na srebro, 
menta lekarskie, 
Kuczabiński, 
27. 


muzyczne, 
introligator, 


UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę 
wojskową wydaną przez P. K. U. Stryj 
Wincenty Ginda. 815-2 | 


„GAZETA PORANNA" z dnia 16. stycznia 1927. 


PRZENICUJĘ płaszcze, naglamy, szyję 
bieliznę, płócemne młaszoze, fartuchy 
gklępowe, haftuję, podrabiam pończo- 
chy. Mikałaja 17, parter lewy (przedpo- 
łudniem). 837 


PM BO BP OE 
NAPRAWIA, czyści, strzyże dywany per- 
skie, smyrneńskie, kilimy i fabryczne, 
prędko, solidnie, tanio Borkowska, Ber- 
nardyński -12. naprzeciw Hotelu Kra- 
kowskiego. 816 


EGZAMINOWANY masażysta i masażyst- 
ka polecają się P. T. Pubkszńości. Ła- 
skawe zgłoszenia Ossolińskich .6. 


784-3 
UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
wojskową, wysłamwioną przez P. K. U. 


Sanjbor na nazwisko Ludwik Diynit, 


780-3 
SZKWARĘK JuŻEF, syn Mateusza, ur. 
1903 z Tammowicy Polmej, pow. Tlu- 
macz, unieważnia ugubianą książeczkę 
wojskową, wydaną przez P. K. U. Bu- 
ozaoz. 781-3 


TOREBKI damskie skórzane, jedwabne, 
portfele, teczki, wykonuje, naprawia 
specjalista Barasch, pl. Bernardyński 2. 

602-3 


KRYNICA. Zjednoczone pensjonaty „Pro- 
mienna' i „Stella“ Drowej Gruazdow- 
skiej, polecają pokoje z komfortem u- 
rządzome, na sezon zimowy od 12 zł. 
z całodziennem  utmzymaniem, od o- 
soby. 691-2 


BUDZIKI-ZEGARKI „Zenith“, „Jaz“ i in- 
me ozdobne 1 zwyczajne majtaniej w 
największym składzie zegarków DĄB- 
ROWSKI I ROZWARZEWSKI, Lwów, 
Akademioka 2. (Hole: Geonge'a). — Do- 
godne warunki. — Własne pracownie. 
9934-10 


PRACOWNIA SUKIEN Lucyny, Mikołaja 
18, I. p. przyjmuje wszelkie zamówię- 
nia i przeróbki. 10752-10 


«ŬO CZYTAĆ NALEŻY" świeżo wydany 
katalog z kaleudarzem na rok 1928 wy- 
syła na żądanie darmo księgarnia MA- 
RJANA HASKLERA w Stanisławowie. 

10713 3 


CHOROBY WubKRYGZNĘ i zastarzała 
skórne, neurasienję seksualną ,eczy spe 


cialista Dr. Frisch, Wałowa 11 5498 


ZAKOPANE willa „Wiktorja* na drodze 
do Sanaior. nancz. poleca pokoje z ca- 
łem utrzymaniem pa cenach bardzo 
umiarkowanych. 7256-3 


OD PÓŁ WIEKU POWSZECHNIE 
ZNANY ZE SKUTECZNOŚCI 


śni: 


„ADU a VA U 6 


ANITRA 


— Niezbędny ak toaletowy 

dym domu. — Konieczny po go- 

KREM LANOLINO 
znakomicie udelikatnia ręce. 

=== bąda6 wszędzie. === 

2T. GÓRSKI, WARSZAWA. 

[AL zi OWE KE ET mm 


„GAZETA SPOŁECZNA“ (Pełczyńska 5A) 
organ energicznej obrony poszkodowa- 
nych wojną i waloryzacją, numer 22. 
wyjdzie 20. stycznia i poda prawdziwe 
szczegóły olbrzymiej afery lwowskiego 
Stowarzyszenia Wisrzycieli. 812 


ZARZĄD DÓBR UHRYNOW ofiaruje 
kwołę 200 (dwieście) dolarów St. P> za 
psa tropowca 3-letniego, który najmniej 
2 (dwie) godziny niestrzelanego, miafar- 
bującego dzika głosem prowadzi. Ofe- 
renci są proszeni zgłosić się z psem na 
próbę i dać rychłą telegraficzną wiado- 
mość pod adresem: Zarząd Dóbr Uhry- 
nów kała Sokala. af kal. Sokal. 745-3 


BIURO INŻYNIERSKIE DLA URZĄDZEŃ 
FABRYCZNYCH 


„ARE O S« 


Ska z ogr. por. Lwów, ul. Sykstuska 46, 
Telefon 16—57. 

Wykonuje: kompletna urządzenia gza- 
kladów przemysłowych i godf„odarskich, 
jak młyny, tartaki, gorzełnie i t. p. 

Dostarcza: wazelkiego nodzaju moto- 
rów, obrabiarek do msiaili i drzewa, pomp, 
dźwiw i transmisvi techniicznvch R2N_9 


BEZ PIENIĘDZY! 


zróy. lecz na dogodne raty i pó ce- 
ach goówkowy h sp zedaje towary 
bławautne i -ukieune I. jak ś i firma 


S.I CZYSZ Ew, ora ca 7. 


«| VENUS = 


Prezerwatywy przezroczyste 
bardzo cien ie, niedościg ions w gatun- 
ku. Marka ' pa entowana na całym św e- 
cie Wystrzegać się naśladown-'ctw. Do 

nabycia ws”ędzie. 


NOw OOTWORZONY 


„COMMERCE" 


Lwów, Rutowskiego 
(mazanin) 
przeprowadza wszelkie transakc'e han- 
d.owe; kupuje i sprze 'aje drzewostany, 
mają ki ziem-kie i ziem op ody. 
Obscen e zapotrzebujemy drzewostanów wszel- 
kiego rodzaju i kilke w ększych ma:ątków 
zl-mskich na dob ych warun«ach 


EAS] 
krem idealnie ude- 
likatnia, matuje 


Y 


Fiat 
RENE MILAN, 


OBRAZ Z ŻYJĄCY 


— Lecz praca nad siły nadszarp- 
nęła zdrowie Yata. Wy, ludzie Za- 
chodu, tuberkułozą  zwiecie chotobę, 
klóra w ciągu kwartału strawiła mlo- 
dego malarza. Nieszczęsna matka na- 
zywała ją znikaniem. Zaczęła pozna- 
wać Yata po stopniowo postępującem 
wychudzeniu, paznokciach sinych i 
coraz przeźroczyslszych, po gorączko- 
wych plamach na twarzy, po kaszlu 
suchym, częstym, urywanym. Wtedy 
to, z lęku poczęte, zakiełkowało w niej 
ziarno obłędu, 

— Lecz równocześnie poczęło się 
też w duszy Sata dzieło poświęcenia, 
Zaczął się głodzić, by wychudzeniem 
dorównać wyniszczeniu brata. Praco- 
wał w ciemnościach, by odzom zmę- 
czonym, podmieconym dać zapałać 
blaskiem. Szminką podrabiał sobie na 
twamzy wypieki chorobliwe. Nauczył 
się częstego suchego, urywanego ka- 
szlu Yata. Mańka zaznała włtedy prze- 
skoków z nadziei w zwątnienie — z 


c PR = | 


rozpaczy w pełnię złujzeń. Synowie 
dodawali jej otuchy, dowodzili, iż w 
żadnym z nich choroba nie nurtuje, 
skoro obaj wykazują identyczne obja- 
wy. Dla ich miłości uspokajała się po- 
zornie: lecz skoro noc nadeszła, sku- 
lona między posłaniami obu, tuliła 
ręce ich w dłoniach, baczna na objaw 
każdy — wylękła za każdym  napa- 
dem kaszlu u Yata, jeśli snem zmużo- 
ny Sał, nie powtórzył go w tejże 
chwili. Zmieniałi co noc posłania, by 
zmylić trwożną czujność matki, tak. 
aby budząc się ze snu wyczerpania, w 
ciemności odgadnąć nie mogła które- 
go z nich pierś śmiertelny ten charkot 
rozrywa. Lecz dnia jednego zbudziw- 
szy się ze snu, poczuła w dłoni lodo- 
wały chłód ręki Yata,  podozaa gdy 
ciało Sata wykazywało zwyczajną 
ciepłotę. I Yat nie zakaszłał już wię- 
cej... 

— My, mężczyźni, nie jesteśmy 
wprost zdolni wpaść w podobny szał 
boleści. Przez dwa dni matka odcho- 
dząc od zmysłów, tuliia zmarłego sy- 
na do łona, które go wydało. Na jej 
pytania, czy możliwe, żeby Yat nie 
żył, Sat nie śmiał odpowiadać z oba- 
wy, by nie tangnęła się na swe ży- 


cie. Jak tygrysica, silna siłą RSE 
właściwą, nie pozwalała odebrać sobie 
ciała zmarłego: tuliła je wciąż do pier 
si, chcąc rozgrzać je własnem cie- 
płem. Rozdzielić ich nie sposób było. 
I Sat zachodził w głowę, co począć, 
by pogrzebać martwe szczątki brata, 
nie zadając matce ostatecznego ciosu 
przyznaniem, że Yat nie żyje... 

— Wtedy to zbawcza myśl w nim 
się wyłoniła. W ciągu jednego dnia 
wymodelował pierwszy swój „obraz“, 
sztywny i nienuchomy jak zewłok bra- 
ta, który nieszczęśliwa wciąż tchnie- 
niem własnem rozgrzewała. I w cza- 
Sie smu, w który: wreszcie zapadła ko- 
bieta wyczenpana. udało mu się wysu- 
nąć z bezwładnych .obięć zesztywniałe 
ciało, a je tworem rąk wła- 
snych. ' 

— Gdy wrócił po oddaniu ostatniej 
posługi zmarłemu, matka ze snu zbu- 
dzona tuliła dalej podobiznę Yata, po- 
całunkumi okrywając zimną marę sy- 
na. Model, rozgrzany ciepłem jej piesz 
czaty, musiał jej dawać wrażenie ży 
cia, gdyż jej szlochanie przerywaj 
chwilami śmiech — ów bezmyślny 
śmiech istoty, zapadłej w beznadziej- 
ny mrok obłędu. W obłędzie tym 
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Sarzynie na śmiecie 


ocynkowane, wyrobu Górnośląskiej 
fabryki sprzedaje firma 
„WULKAN'", Lwów, Pasaż Mikolaschu. 
Telef. 1-15. 608-5 


NOAA AWZ WADE O CO RZZE ZE ZZZZZZZZZZZZZYOŻNAOEOREZEZ, 
Grafolegini „SARMENT” 
przyjechała, 

Przenikliwość i dokładność w o- 
kreślaniu charakteru i jego najsubtelniej- 
szych osobliwości zyskały jej powszech- 
ne uznanie, jej trafne rady i wskazówki 
nadają pewność siebie, hart woli i powo- 
dzenie w życiu, a wady usuwają w Zu- 
pełności. Przyjmuje od godz. 11—1 i 5—8 
Ossalińskich RT n. 632-3 


Adwekat I obrońca w sprawach karnych 


Dr. Józe! BrUsl.ger 


otworzył kanrelarję we Lwowie przy 
ul. Kaz mierzewskisj 43. (róg Brajerewskie]) 


Specjaiista chorób wenery- 
€eznych i skórnych 


b. sek. szpit. wied. 
Dr. I. MUND Kor 
ordynuje od 8-10, 2-6, w niedzielę od 
9-1. Lwów, ASNYKA 1. róg Piłsudskiego 
(Pańskiej). Tel. 48-01. 


Specjalistka chorób skórnych i wemery- 


cznych, b. sekund. Państw. Szpiłala Po- 
wszecnnego 
Dr. FRISCH SAWICKA 


Ordvnnie dla kobiet od 2—5, Wałowa 11. 


Prawdziwy pszczelny, gwarantowany, to 
najlepszy środek leczniczy, co stwierdzają 
wszyscy najwybitniejsi lekarze! 

1 słoik górskiego 50 dkg. netto zł. 4.60. 

1 słoik lipowy 50 dkg netto zł. 2.80. 

1 słoik deserowy 50 dkg. netto zł. 2.20. 

1 słoik podolski 50 dkg. netto zł. 1.90. 
Leczniczy górski cena za 1 kg. ntło zł. 8.— 
Leczniczy lipowy cena za i kg. ntto zł-4.— 
Leczniczy deserowy oena za 1 kg. zł. 3.50. 
Leczniczy deserowy prima 1 kg. z pasieki 

Webera zł. 4,—. 

Podolski i wołyński do jedzenia i pie” 
czywa 1 kg. zł. 2.50- 
SPRZEDAŻ W HURCIE I DETALU. 
„PSZCZOŁA“ SPÓŁDZIELNIA PSZCZE- 

LARZY. 538-3 
Lwów, ul. Kopernika I. 20, 


ES NAJNOWSZE MODELE! 


Suknie balowe i pozołudniowe " 
BS” Krajowy Skład Odzieży "WĘ 


LANG I SCHIMMEL 


olbrzymim wyberza 
palaca korzystnie 


L wów, 


Pasa? UIIRMLI. Pasaz Mikolascha 


twierdziła, że miłość jej obie ło ko ee: 0E Ya- 
ta z szponów śmierci. 

— Chwila ta zapoczątkowała dla 
pozostałego syna szereg dalszych po- 
święceń — szereg nieskończony. By 
matkę nadal ulrzymać w złudzeniu, 
by sercu jej przynajmniej oszazędzić 
żałoby, Sat modelował Yata w naj- 
rozmaitszych pozach, które tak żywo 
tkwiły mu w pamięci, Tak trwa to lat 
trzydzieści. Długi czas matka nie 
chciała opuścić posłania syna, Sat 
więc odtwarzał postać ukochaną we 
śnie, albo w najrozmaitszych posta- 
wach. Nierzadko też sam miejsce mo- 
delu zabierał, by matka za przebudze- 
niem poczuła obok ciepłe ciało syna. 
Żeby zaś konsekwentnie uirzymać ją 
w złudzeniu, wyówiczył się w zacho- 
wywaniu kompletnej nieruchomości. 
Tak zalem matka wśród tych zmian 
nieustannych, których inscenizację u- 
łatwiał zamęt jej ducha, nie zdała so- 
bie nigdy sprawy z płogosławionej sie- 
ci podstępów, którą nadludzka miłość 
syna osnuła nieszczęsne jej istnienie. 

(Dokończenie nastąpi). 
Ilum. Elma. 
| eco? aani 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 16. stycznia 1927. 


Nr. 2383 


Małopolskie Towarzystwo Dyskontowe 


Sp. z o. o. we Lwowie, ul. Legionów 33. I. p. 
podjąło na nowo swe c”ynności wchodzące W zakres bankowości. 


PILNE DLA P. T. WŁAŚCICIELI 
REALNOŚCI! 
Przepsowe blaszane  śmieóniki, silne 
i lrwale poleca jedynie masowa wytwórnia 
MARJANA BOBERA, Lwów, ul. Tkacka 27. 
loi, 13-23, — Dla wygody P. T. Panów u- 
urządziłem w śródmieścia miejsce zamó- 
wień i składownię SYKSTUSKA 12 w po- 


ttwórzu, parter. Sklep: Sobieskiego 34, 
737-3 


Bez niebezpiecznych eksperymentów! 

Troskliwe matki używają do 
pielęgnowania ciałek swych dzieci 
tylko, od lat 25 wypróbowanych 


FUSRU, MYDŁA | KREMU 


H Chemika D-ra FRANZOSA, jedyny 
j radykalny i wypróbowany środek 
(nacieranie) na 


Reumatyzm 
kłucia z powodu przeziębienia, na 
postrzał, ischias i t. p. 

Żądać w aptekach. | 
J Wyrób I główna sprzedaż Anteka É 
Æ  Mikolascha, twów, Kopernika 1, | 


CIAM 


GRANULKI jj 
RUSSYANA:: 


4 MIETAWOPNY SRODEK :: 


14) "KASZLU 
DUSZNOŚCI i CHRYPKI 


e erna n A P. KOWALSKI Warszawa , 


KONKURS 


NA URZĄDZENIE ELEKTRYFIKACJI 
MIASTA. 

Miasto pawiatowa Kopyczynce rozpi- 
suje konkurs na przeprowadzenie elektry- 
fikacji miasta i w tym celu zaprasza pp. 
" oferentów do nadesłania ofert do Urzędu 
miejskiego w terminie do 31 stycznia 1928. 

Oferty winny zawierać plany 1 koszło* 
rysy na budowę kompletnej elektrowni o 
dwu motorach ropnych, wzgl. benzyno- 
wych „Diesla“ wraz z koniecznemi zabu- 


dowaniami, częściami mechanicznemi i 
nr.Mwodami elekrycznemi kosztem ofe- | 
renta. i 


Miasto liczy do 10.000 mieszkańców 
i 1.400 domów mieszkalnych, dlugość pla- 
ców i ulie około 6.500 m. b. 

Magistrat zastrzega sobie prawo wol- 
nego wyboru ofent lub niepmzyjęcia żadnej 
z nich bez jakichkolwiek odszkodowań na 
rzecz oferenta. 573-2 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1-szpalłtowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
siem 12 gr., za wiersz l-szpalt. milime- 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr, 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gi.,. za wiersz 
i-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono- 


Specjalista cherób piuc, serca I żołądka 


Dr. FELIKS HAHN 


Gródecha 46. Przeświell. Reentgenem. 


OSTATNI KRZYK 
mody paryskiej, to fryzura cała w locz- 
kach, którą osiągnąć można jedynie tylko 
przy użyciu eliksiru na loki i fale „Ideal“. 
Nieszkodliwy na włosy. Cena zł. 7— z 
przesyłką. 

PROPILA, gwarantowany. paientowa- 
ny aparat na usunięcie zmarszczek, obwi- 
słych policzków, podbródka. Cena zł. 18. 
z przesyłką. 

D/H Labor Bydgoszcz, 


Gdańska 131. 
585-6 


| 
| 


- Telefon Nr. 32-12. - 


Mawozy Sztuczne 


NAJNIŻSZE CENY 
NAJDŁUŻSZY KREDYT 


„TERRA 


Lwów, ul. Akademicka 24 


è Telefon 33-70. 
Ząadać ofert 


„ Ważne dla PP. Remgenologóu. 


Zakład w Warszawie poszukuje lekarza na stałą posadę, 
leżne od kwalifikacji. Oferty z podanienz warunków i krótkiem 
należy kierować pod: „W. P. T. 80“ do Tow. Rekl. 
Dyskre cia zanewniona. 


Warszawa, Marszałkowska 124. 


Masaż Kremem Simon'a jest miłym dla EXN) 
twarzy. Nie suchy i nie tłusty, a doskonale prze- % 
nikająty pory skóry 

KREM SIMON'A 
jjożywia naskórek, czyni go elastycznym, podnosi 
$ Daturalną świeżość ery. 
Sposó! użycia. Posm:rować skó.ę wiigotuą. po 
umyciu. Wetrzeć ekko, aby krem wnikł w pory. 
skóry, następnie wy uszyć ręcznikiem. Krem i- 
mon'a stanowi doskonały podkład dla pudru... 
PUDER SIMON'A. 


Crème, Poudre & Savon Simon, 


PARIS. 


Wynagrodzenie za- 
curriculums vitae, 
Międz. j. r. Rudolf Mosse, 
eng 


— Wierz mi, moje dziecko, ilekroć cię muszę ukarać, boli mię to jeszcze 


więcej niź ciebie! 


— "Tak, papciu, ale nie w temsamem miejscu! 


miczny itd.) 50 gr. Zza wiersz ł szpalt. 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr, za wiersz 1-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 69 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob- 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne za slo- 
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub 


posady 3 gr, cała strona ogłoszeniowa 
285 zł., pół strony ogłoszeniowej 150 zł., 
cała strona tekstowa 480 z}, cała strona 
pod nagłówkiem (1-sza) 570 zł. Ugłosze- 
nia zamiejscowe 30 proe. droższe. — Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogło- 
szenia osobno stojąca i hez numeru doli- 
czamy 25 proc. Odpowiedzialności za ter- 
minowy druk nie przyjmujemy. Porta 


= 


Godziny k'urowe od 9-13 i ed 15-18. 


Dentysta Dr. RENNER 


Kętrzyńskiego 21 (obok kość. św. Elżbiety) 
+ lektroterapia. Ulgi w spłatach. 


66 niezawodna pasta od 
„ESTA wygubienia  nagniot- 
ków (odcisków) na nogach, brodawek na 


twarzy i rękach, znana od 40 lat, wy” 
robu aptekarza 


E. SOKALSKIŁGO w KĘTACH 


Do nabycia w aptekach lub wprost 
u wytwórcy. 


le 


Inż. N. ELTZ 
wytwórnia aparatów radjowych 


„RADIONEŚ% 


we Wiedniu. 


SENZACYJ A NOWOŚĆ 
Najnowsze, najlepsze ap*raty ra- 
djowe — — — części składowe. 


Genera'ne zastęps wo na całą 
łolskę (z wyj. wojew. Śląsk ego 


„GEKAEM” 


S. z 0. ©. 


przedsięb orsiwó dia Handlu 
kra. i zagr. 


Lwów, pi Marjacki 6. 


BÓL GŁOWY I WYCZERPANIE 


oraz zaburzenia żołądkowe, dolegliwości 


wątroby, nerek, kamienie żółciowe, reu- 
matyzm, artretyzm, cierpienia hemoroi- 
dalne są spowodowane przewaznie złą 
przemianą materji i  zanieczyszczaniam 
krwi w organiźmie ludzkim, 

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA 
sprzyjają dobrej przemianie materji, po- 
budzają trawienie, oczyszczają krew, a, 
przedewszystkiem  uzdrawiają żołądek i 
powodują regularne. działanie wątroby i 
nerek, oraz usuwają obstrukcję. 

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA 
usuwają z organizmi: zbytzczne nieużytki 
oraz przeciwdziałają tworzeniu się osa- 
dów, uastępstwem których jest reumatyzm 
i artretyzm, 

ZIOŁA Z GÓR HAROU D-ra LAVERA 
usuwają i zapobiegają tworzeniu się ka- 
mieni żółciowych oraz łagodzą cierpienia 
hemorożdalne. 

Cena 1/2 pudełka zł. 1.50, podwójne 
pudełko zł. 2.50. 

Sprzedaż w aptekach i skłatlach aptecz. 
nych. 5600-30 


przekazów nie bonifikujemy. — Uwaga: 
Kolumny ogłoszeniowe SĄ podzielone m 
8 łamów (szpalt), tekstowe na 4 lamy 
(szpaity). 

PRENUMERATA miesięcznat 
Z dostawą na miejsce lub prze- 


sylka pocztową a. e a ”L 5.30 
Ben dostawy ... 2. a a o Zł. 4.80 
za granieq ...... ù zi. 7.066 


Z drnkarni Spółki wydawniczej: GKODKI I SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwawie 


Udo. red. STEFAN KRZYŻANOWSKŁ 


